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Dziennik wychodzi codziennie oprócz Świąt Hroczystych i Niedziel. - Prenumerata 
przyjmuje się w Warszawie i urzędach Pocztowych; w Warszawie przyjmuje się tan w 
głównym kajiterze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, jak i w innych miejskich kan­
torach.— Prenumerata w Warszawie rocznie rsr, 8;—półrocznie rsr. 4;— kwartalnie rs. 
2; miesięcznie kop. 67.- Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. — Aa odno­
szenie do domu, dopłaca sie miesięcznie kop. 5;—w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 
1 0 : - półrocznie rsr. 5;-kw artalnie rsr. 2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się 
prenumerata- w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same 

termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza arukuł za 1-krotne obwieszczenie- 
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadesłane do zamieszcza­
nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządze­
nia Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho­
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. — Listy 
przyjmują "się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia 
tegoż samego dnia , powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana. Re- 
aakcja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, 

od godziny 1 2  do 1 po południu.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  URZĘDO W Y. — Ustawa instytutu gospodarstwa 

■wiejskiego i leśnictwa w Nowej Aleksandrji (c . d .). N aj­
wyższe podziękowanie. —  Najwyższy rozkaz. Nom ina­
c je .— Zbiór praw i rozporządzeń rządu.— Koncesja. — K o­
mitet przeznaczony do rozpoznania próśb podanych do pod­
nóżka Tronu. — Kasa oszczędności. — Zarząd instytutu mu­
zycznego warszawskiego.

DZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y . —  W arszaw a. — Prze­
gląd polityczny. —  W ia d o m o śc i telegraficzne- — Rus­
kie towarzystwo'dobroczynności. — JSurjerek m iejski. —  
Stowarzyszenie spożywcze „Merkury . — Ceny zboza. —  
W ypadki m iejskie.—  Kursa monet. —  Powrót Najjaśniej­
szego Pana z Tranzundu. — Droga żelazna libawska. — 
Komunikacja bezpośrednia na drogach żelaznych. —  A ll- 
Strjai ziem ie słow iańskie. K sięga czerwona. — D e­
legacje; ułaskawienie; rozruchy; sejm w ęgiersk i.—-Fran­
cja. Obecna sytuacja.— Senat. — M inisterstwo. Turcja 
i "ziemie słow iańsk ie. Zadosyćuezymeme. — Otwar­
cie kanału suezkiego.— Azjd- W ypadki w Chinach P o­
łożenie rzeczy w Japonji. —  KwGStj a  em erytalna  
(d. c .).

P R Z E W O D N I K  W ARSZAW SK I. — Ignacy Jabłoński, 
p a t r o n  P r a c o w n ia  artystvczno-tecbniczna dzieł sztuki r z e ź ­

b ia r s k ie j  p .  Jó zefa  M anzla, i t .  d .

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

dnla 9 (2S) Lipca.
U s t a w a  i n s t y t u t u  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o  i  

l e ś n i c t w a  w  N o w e j  A l e k s a n d r j i .

(Ciąg dalszy *).

I I .  Profesorowie, docenci i nauczyciele. § 19. N auki, 
wchodzące w skład kursu  w ykładow ego instytutu, 
rozdzielają się w wspólnym kursie i obydwóch jego  
oddziałach pomiędzy profesorów , docentów i nau­
czycieli. § 20. Profesorów  w ybiera rada  instytutu 
z pośród osób m ających stopień m agistra lub dokto­
ra  jednego z wyższych ruskich zakładów  naukow ych 
z oddziału nauk  odpowiednich ich katedrom ; docen­
ci m ocą być w ybierani i z pośród osób posiadają­
cych stopień kandydata lub godność uczonego astro­
nom a i leśniczego. Ci z ubiegających się o posadę 
profesora lub  docenta, którzy nie są znam radzie 
insty tu tu  ze swych zdolności do w ykładu, pow in­
ni mieć na posiedzeniu rady  dwie w stępne lekcje, 
jedną, na zadanie w edług własnego wyboru, a d ru - 
o-ą,? -według w yznaczenia rady. §21 . P o  otw orze­
niu się w akansu na profesora lub docenta, każdy 
członek może zaproponow ać kandydata, z wyjaśnie­
niem jego  praw  i naukow ych lub pedagogicznych 
zasłu". ’W szyscy proponow ani balotują się na zgro ­
madzeniu rady. K andydat k tó ry  otrzym ał najw ię­
kszą liczbę gałek  wyborczych, stanowiących przy- 
tem bezw zględną większość, to je s t więcej niż poło­
wę tainych głosów uczestniczących w balotowaniu 
członków rady, uważa się za w ybranego. Uwaga. 
P rZy równości głosów dopuszcza się pow tórne ba­
cow anie. § 22. Profesorow ie w ybrani przez radę, 
114 przedstaw ienie k u ra to ra , zatw ierdzają się na 

pi-zez m inistra oświecenia publicznego, 
’cenci,—-przez samego kuratora . P rz y  tem  m i- 

111 i- oświecenia publicznego, może i w edług w ła- 
sn>  w yboru i uznania mianować profesorów na 
- > ce katedry  z pośród osób posiadających od- 
f  • Wl(idni0 tej  posadzie stopnie naukow e (§ 20). T a- 

* j )ra\Vo posiada ku ra to r co do mianowania do­
centów ę 23 p rofeg0r0wie i docenci po w ysłuże­
niu 2 0  lat) p ozogtaw;ają  gję na każde nowe pięciole-

*) Patrz tmmer 148_

cie, nie inaczej, ja k  za każdym  razem  przez w ybór 
w radzie. K ażdy tak i w ybór uważa się za ważny, 
p rzy  bezwzględnej większości głosów na korzyść 
w ybieranego. W  przeciw nym  razie, zajm owana 
przez balotowanego posada uznaje się za wakującą. 
Uwaga. Pow yższy przepis co do bab tow anni po u- 
pływ ie 25 letniego term inu służby, nie rozciąga się 
na dy rek to ra  i w ykładających, m ianowanych na po­
sady bezpośrednio przez m inistra oświecenia pu­
blicznego lub ku ra to ra  okręgu. Osoby te, również 
ja k  i wszystkie osoby nie podlegające w yborowi ra ­
dy, uw alniają się ze służby w edług uznania m inistra 
oświecenia publicznego lub ku ra to ra  okręgu nauko­
wego, stosownie do tego, przez kogo były zatw ier­
dzone na posadzie. § 24. N auczyciela ruskiego ję ­
zyka i lite ra tu ry  w ybiera dy rek to r instytutu z po­
śród osób, k tó re  ukończyły całkow ity kurs nauk 
w jednym  z wyższych zjiktadów naukowych C esar- 
stwa, a zatw ierdza na posadzie kurator. § 25. N au­
czyciel języka  niem ieckiego w ybiera się i zatw ier­
dza w taki sam sposób (§ 24), z osób, k tóre  zdały 
w edług ustanowionego porządku egzamin na nau­
czyciela wspomnionego języka. § 26. Jeden  w ykła­
dający nie może zajmować dw óch katedr, oprócz 
ostatecznych w ypadków  i to nie dłużej ja k  przez 
jeden  rok. Za d rugą katedrę otrzym uje w takim  ra ­
zie , za upoważnieniem  kura to ra , wynagrodzenie 
w wysokości nie przenoszącej połowy płacy pobie­
ranej za swą w łasną katedrę. §27.  Profesorow ie, 
docenci i nauczyciele, obowiązani są przedstaw iać 
radzie instytutu w początku roku  szkolnego, szcze­
gółowe program y w ykładanych przez nich przed­
miotów, a w końcu roku  sprawozdania, tak  o tem 
co przeszli w ciągu ro k u  szkolnego, ja k  i o zatru­
dnieniach uczących się.

III. Inni urzędnicy. § 28. L aboran ta  w ybiera pro­
fesor chemji, a na przedstaw ienie dyrek to ra  zatw ier­
dza na posadzie kurator. § 29. L aboran t obowiąza­
ny je s t w ykonyw ać w ym agania profesora, dotyczą­
ce wykładanej nauki; zachowywać w całości mienie 
gabinetu i laboratorjum ; przysposabiać wszystko 
potrzebne dla odbywanych na lekcjach doświadczeń 
i mieć nadzór nad praktycznem i pracam i uczniów 
w laboratorjum . § 30. Rządcę m ajątku instytutu wy­
biera dy rek to r z pośród osób znających gospodar­
stwo w iejskie i doświadczonych w zarządzie m ająt­
kiem, zatw ierdza zaś kurator. § 31. R ządca m ajątku 
insty tu tu  zarządza gospodarstw em  i kieruje wszyst- 
kiem i robotam i, stosownie do instrukcji udzielonej 
przez radę instytutu. P od lega  m u cała służba go­
spodarcza^ k tó rą  przyjm uje i uwalnia. § 32. R ząd­
ca m ajątku insty tutu  obowiązany je s t prow adzić go­
spodarstwo i jego  rachunkow ość tak , żeby w każdej 
chw ili m ogło być uzyskane dokładne pojęcie o stanie 
wszystkich części gospodarstwa, tak  przez zwierzch­
ność instytutu, ja k  i przez uczniów, przez pierw szą 
— dla spraw dzenia stanu maj ątku, a przez ostatnich,— 
dla przyzw yczajenia się w prak tyce do rachunkow o­
ści w iejsko-gospodarczej. § 33. M echanika, zawia­
dującego w arsztatam i dla narzędzi rolniczych, w y­
biera profesor mechaniki, a uczonego ogrodnika i 
jeg o  pom ocnika profesor botaniki; wszystkich zaś 
na przedstaw ienie dyrek to ra  zatw ierdza na posadach 
kura to r. § 34. P rzy  instytucie znajduje się lekarz, 
zatw ierdzany na posadzie przez kurato ra , na przed­
stawienie dyrek tora  instytutu. § 35. L ekarz  obowią­
z a n y  je s t leczyć bezpłatnie uczących się w instytu­
cie, ja k  również i wszystkie osoby będące w służbie 
przy zakładzie; jego  także je s t obowiązkiem za­
świadczać przed zwierzchnością instytutu o rzeczy­
wistości choroby uczących się, nie uczęszczających 
na lekcje. § 36. Sekre tarza  instytutu, buchaltera bę­
dącego zarazem  pom ocnikiem  sekretarza, ja k  ró ­
wnież nadzorcę gmachów instytutu, w ybiera dy re­
ktor, a zatw ierdza na posadach ku ra to r okręgu.

(.d. c. n.)

Najwyższe podziękowanie. Najjaśniejszy P an , pod­
czas pobytu swego 2 (14) i 3 (15) lipca w porcie  
tranzundzkim , po odbyciu Najwyższego przeglądu  
floty złożonej z 45-u flag, przyczem  został całkiem  
zadowolony tak  z dokładnego w ykonania rozmai­
tych manewrów, z wzorowego porządku i czystości 
na eskadrze ewolucyjnej statków  pancernych i na 
eskadrze instrukcyjnej szkoły m arynarki, ja k  ró­
wnież ze zdrow ej, krzepkiej powierzchowności osad, 
oraz ze szczególnego zapału i znajomości rzeczy 
wszystkich stopni eskadr — w ynurza serdeczną swą 
wdzięczność: Jeg o  Cesarskiej W ysokości W ie lk ie ­
m u K sięciu Jenera ł-A dm irałow i i zarządzającem u 
m inisterstw em  m arynarki, jenerał-ad ju tan tow i, wi- 
ce-adm irałow i Krabbe, oraz M onarsze podziękow a­
nie: dowódcy eskadry statków  pancernych, je n e ra ł-  
adjutantow i, w ice-adm irałow i Butakowowi 1-mu i 
wszystkim oficerom flagowym, dowódcom, oficerom, 
gardem  arynarzom  i konduktorom  statków , k tó re  
stały  w porcie tranzundzkim ; niższym zaś stopniom  
tych statków , Jeg o  C esarska Mość raczył udzielić 
po jednym  rs. na każdego. ( Rus. Inw.).

Najwyższy rozkaz w przedmiocie zmiany w redakcji 
dołączonego do ustawy o zaprowadzeniu izb skarbowych 
to gubernjach Królestwa Polskiego wyszczególnienia po­
sad i  etatów izb. D o ustaw y Najwyżej zatw ierdzonej 
w dniu 26-m m arca r. b. o zaprow adzeniu izb skar­
bowych w gubernjach: w arszaw skiej,kaliszskiej, k ie­
leckiej, łom żyńskiej, lubelskiej, petrokow skiej, p ło ­
ckiej, radom skiej, suwałkskiej i siedleckiej, dołączo­
ne zostało wyszczególnienie posad i etatów  izb, 
gdzie w ykazano między innem i urzędników  dla do­
zoru nad wykonywaniem  przepisów  o handlu, w gu - 
bernji w arszaw skiej—trzech, z płacą dla wszystkich 
w wysokości 3,000 rsr. i „na objazdy dla nich”
2.000 rsr., w pozostałych zaś — po jednem u, z p ła ­
cą 850 rubli srebrem  i „na objazdy dla niego”
1.000 rsr. Poniew aż redakcja pomieniona okazała 
się błędną, przeto  na skutek najpoddanniejszego 
przełożenia m inistra skarbu, Najjaśniejszy P an  N aj­
wyżej rozkazać raczył na dni* 16-ni m aja r. b.: w 
redakcji wyż wspomnionego wyszczególnienia, w y­
razy: „na objazdy dla nich” i „na objazdy dla niego”, 
zastąpić wyrazam i: „na kom isorja i na manipulację- 
co do dozoru nad handlem . ’ (Goniec Urzęd.)

Nominacje. Przez Najwyższy rozkaz do zarządu woj­
skowego, z 2-go lipca, przeznaczony został: kornet pułku 
huzarów lejb-gwardji Jego Cesarskiej M ości, hrabia Szu-  
walow, do zostawania przy Jego  Cesarskiej- W ysokości 
W ielkim  K sięciu W łodzimierzu Aleksandrowiczu; miano­
wani zostali: sztabs-kapitan pułku wołyńskiego lejb-gwardji 
Maksimów-—-starszym adjutantem sztabu jego  wielko-ksią- 
żęcej wysokości inspektorka bataljonów celnych; podporu­
cznik artylerji konnej lejb-gwardji, hrabia Olsufjew— ad­
jutantem Jeg o  Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia Ce- 
sarzewicza Następcy Tronu. {Rus. Inw.)

W  zbiorze praw i  rozporządzeń rządu (N r. 0 4 ) ogło­
szono Najwyższy rozkaz z d. 30 maja, dozwalający osobom 
wszystkich stanów wyznania chrześciańskiego, nabywać na 
własność dobra dziedziczne szlacheckie wgubernji estland- 
zkiej.

Koncesja. — W Gońcu Urzędowym (Nr. 14 5) og ło­
szona je st  koncesja na g r i a ż s k o  - carycyńską kolej żelazną 
ziem stwa borysoglebskiego, Najwyżej zatwierdzona w d . 20  
czerwca 186 9 r.

Komitet przeznaczony do rozpoznania próśb zaniesio­
nych do podnóżka Tronu w czasie pobytu Jego < 'esar- 
■skiej Mości w Warszawie w roku zeszłym , ukończywszy 
pow ierzoną sobie czynność, oznajmia, iż dalsza wy­
pła ta  wsparcia dla pozostałych jeszcze 92 osób, któ­
re  się do kom itetu nie staw iły, uskutecznianą bę­
dzie przez kancelarję N am iestnika, w szczególności 
zaś przez stół p róśb  urzędujący w b. Zamku K ró­
lewskim na K rakow skiem  Przedm ieściu. R ezolucje
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osobiste na podania zaniesione do Tropu w roku zer 
szłym w Warszawie, o ile po odbiór takowych inte­
resowane strony nie zgłosiły się osobiście do komi­
tetu, przesłane zostały do Zarządu Ober-Policmaj- 
stra dla doręczenia podług adresów. Co się zresztą 
dotyczę dowodów dołączonych do podań o wspar­
cie, wniesionych przez osoby zamieszkałe w W ar­
szawie, to takowe na osobiste stawienie się i za zło­
żeniem dowodów tożsamości osób, wydawane będą 
z Archiwum Kancelarji Namiestnika.

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kantorem  po­
mocniczym w  gmachu szkolnym przy Alei Belwederskiej po­
mieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 6 (1 8 ) Lipca 
roku bieżącego włącznie, wydała książeczek nowych 7 2, na 
ktdre, tudzież na dawniejsze w 331 wnioskach, złożono rs. 
5,9 42 kop. 5 7. Na żądanie zaś 101 uczestników (prócz 
procentu rs. 50 kop. 6 9 należnego za rok bieżący od cał­
kowitych odbiorów) wypłaciła rs. 6,5 6 7 k. 2 5 ‘/ a i umorzy­
ła książeczek 38; przeto uczestników 19,2 71, posiada ka­
pitał rs. 6 8 5 ,324  kop. 87-t.

Zarząd Warszawskiego Instytutu Muzycznego (Kon­
serwatorium). — Podaje do wiadomości, że egzamin kan­
dydatów i kandydatek na Nauczycieli i Nauczycielki muzyki 
odbędzie się w Instytucie Muzycznym w pierwszą Środę 
miesiąca Sierpnia, to je s t 2 3 Lipca (4 Sierpnia) r. b. o go­
dzinie 4-ej po południu. — Co do warunków o egzaminie 
można powziąść bliższą wiadomość codziennie w Kancelarji 
Instytutu z rana od godziny 9-ej do 12-ej i po południu od 
5-ej do 7-ej.

DZIAŁ M E  URZĘDOWY

Warszawa, 
dnia 9 (2D Lipca.

Korespondencje z Wiednia uwydatniają, że 
w mowach mianych na przyjęciu delegacij obu 
połów monarchj i przez cesarza w zamku, uni­
kano wszelkiej kwestji politycznej, i w ogóle 
wszystkiego coby mogło nadać temu przyjęciu 
pozór parlamentarnego otwarcia posiedzeń dele­
gacij, ponieważ gdyby delegacje choć zewnętrz- 
nenii formami przybrały pozór parlamentu 
ogólno-ptiństwowego, w  Węgrzech w y w o ł a ł o b y  
to taki opór, że może delegaci węgierscy, już 
więcej nie przybyliby do Wiednia.—Ułaska­
wienie biskupa Rudigiera przez cesarza au- 
strjackiego, wywołało różne komentarze ze 
strony różnych dzienników. Organa klerykal- 
ne utrzymują, że to ułaskawienie nastąpiło w 
interesie samego gabinetu, gdyż usunęło zawi- 
kłania mogące wyniknąć z wykonania wyro­
ku; dzienniki ministerjalno ograniczają się na 
wskazaniu artykułów prtiva na mocy których 
nastąpiło ułaskawienie, zaś organa liberalne 
dowodzą, że jeżeli biskup Rudigier został za 
wstawieniem się gabinetu ułaskawiony za prze­
stępstwo prasowe, gabinet obowiązany będzie 
wyjednywać podobne ułaskawienia dla wszyst­
kich skazanych za tego samego rodzaju prze­
stępstwa, aby nie można było mu zarzucić, iż 
ma dwie miary i dwie wagi. — W Peszcie po­
siedzenia sejmu, wbrew przewidywaniom zo­
stały zamknięte, i na nowo inają być otwarte 
po ukończeniu prac delegacij, które jak mnie­
mają, zabiorą 6 do 8 tygodni czasu.

Dzienniki paryzkie podają całkowitą listę no­
wego gabinetu, która o tyle tylko różni się od 
zakomunikowanej przez nasz onegdajszy tele­
gram, że ministrem oświecenia został miano­
wany p. Bourbeau, zaś prezesem rady stanu p. 
Chasseloup-Laubat, niegdyś minister marynar­
ki, którego nazwisko tak przekręcił nasz tele­
gram. Tym sposobem z dawnych ministrów po­
zostało pięciu: pp. Forcade la Roquette, Magne, 
Niel, Rigault de Genouilly i Gressier, którego 
to ostatniego wydział został podzielony na dwie 
części: mianowicie wydział robót publicznych 
pozostał przy nim, zaś wydział rolnictwa i han­
dlu powierzony został p. Alfredowi de Leroux, 
wice-prezesowi ciała prawodawczego. Oprócz 
pana Leroux, z łona ciała prawodawczego 
wszedł do gabinetu tylko jeden człowiek', mia­
nowicie p. Bourbeau, dziekan adwokatów' w

Poitiers. P. Duvergięr, mianowany ministrem 
sprawiedliwości i wyznań, był naczelnikiem 
sekcji w radzie stanu, zaś p. Chasseloup Lau- 
bat był ostatnio senatorem. — Jak zapewniają 
dzienniki półurzędowe, jeszcze wr wilję ogło­
szenia dekretów mianujących obecnych mini­
strów, proponowane było pp. Ollivier, Tal- 
liouet, Segris i Louvet, przyjęcie udziału w ga­
binecie, gdyż cesarz Napoleon koniecznie pra­
gnął, aby ci co wywołali reformy, mieli udział 
w icłi przeprowadzeniu i tym sposobem dali 
rękojmię szczerego ich wprowadzenia w wyko­
nanie; lecz wszyscy oni wierni swemu progra­
mowi, żądającemu utworzenia odpowiedzialne­
go gabinetu, przystawali na przyjęcie posad 
ministrów, pod warunkiem utworzenia gabine­
tu, lub przynajmniej udzielenia pięciu krzeseł 
w gabinecie członkom icłi stronnictwa według 
ich wyboru, tak aby posiadali przewagę w ra­
dzie ministerjalnej, na co znów cesarz Napole­
on się nie zgodził. W każdym razie przewód- 
cy ci stronnictwa środkowego obiecali popierać 
nowy gabinet.—Przy tworzeniu się nowego ga­
binetu, ministerstwo stanu zostało zwinięte, ale 
ministerstwo dworu, wbrew poprzednio krążą­
cym pogłoskom, zostało utrzymane, a kierują­
cym tym wydziałem pozostał marszałek Yail- 
lant. P. Rouher jak zapewniano, przyjął go­
dność prezesa senatu, której przywróconą być 
miała dawna jej świetność, to jest, miała być 
dożywotnia i połączona z tytułem kanclerza. 
Takie wyniesienie tego poplecznika systemu 
rządu osobistego niekorzystnie oddziałało na 
opinję publiczną.— Termin zwołania ciała pra­
wodawczego dla ukończenia sprawdzania wa­
żności wyborów, nie został jeszcze postanowio­
ny, cesarz Napoleon przyrzekł jednak 55 de­
putowanym, których mandaty nie zostały za­
twierdzone, że czynność ta ukończona zostanie 
p r z e d  z e b r a n i e m  się s e n a t u  n a  s e s ję ,  to j e s t ,
przed 21 lipca (2 sierpnia).— Senat po przyję­
ciu uchwał w przedmiocie zapowiedzianych 
reform, ma przystąpić do reorganizacji wła­
snych atrybucij, w duchu liberalnym.

Wiadomości z innych krajów ni emają ważniej­
szego politycznego znaczenia; najgłówniejszą z 
nich, jest doniesienie z Florencji, że parlament 
będzie tam zwołany w późnej jesieni, a może 
nawet według krążących tam pogłosek zosta­
nie rozwiązany, coby niejako było usprawie- 
dliwionem przez rozdwojenie w grupowaniu 
się stronnictw, jakie dało się spostrzegać w o- 
statnich czasach.

Wiadomość, '8ie£cn;ćczr 8
* Moskwa, 5 (17) lipca. Moskow. Wied. donoszą, że 

deputowani od kupiectwa syberyjskiego uzyskali 
Najwyższe pozwolenie na dokonywanie badań dla 
linji drogi żelaznej od miasta Tiumenia do rzeki 
Kamy. (Birż. Wied)

* Wiedeń, 19 (7) lipca. Dziś otwarty został kon- 
I gres niemiecki dróg żelaznych, pod prezydencji

radcy tajnego Fournier’a. M inister handlu P lener 
powitał zgromadzenie, przyczem wynurzył swą. ra ­
dość z powodu wybrania W iednia dla odbycia tego 
zgromadzenia i zwrócił uwagę na niezbędność zje­
dnoczenia dla wspólnego popierania sprawy dróg 
żelaznych. Do liczby nowo przyjętych dróg należy 
zgorzelicka i wielka centralna bełgicka, kolej zaś z 
Łodzi do W arszawy została wyłączoną. Na nastę- 
pnem zgromadzeniu walnem, które odbędzie się 10 
listopada 1871 roku, obchodzona będzie jednocze­
śnie uroczystość dwudziestopięcioletniego istnienia 
zjednoczenia. Pomiędzy reprezentantami dróg że­
laznych znajduje się także książę Ujest.— W  komi­
sji delegacji rady państwa, wezwany w tym celu 
przedlitawski minister skarbu Brestl, dał krótki 
obraz położenia finansowego, o ile to jest na teraz 
możebne. Podług tego obrazu, rok finansowy 1869 
przedstawia pozostałość 6-u do 7-u miljonów z bud­
żetu obliczonego na ten rok. W śród takichże oko­
liczności, deficyt prawdopodobny na rok finansowy 
1870 może być obliczony okrągło na 26 miljonów, 
z których pokryto już 22 miljony; reszta zaś deficytu,

t. j . 4 miljony, zaliczoną zostanie na rachunek dłu­
gu bieżącego. (W olfs T. B ) .

* Praga, 19 (7) lipca. Na odbytym wczoraj pod 
Choceń meetingu było obecnych, według wiadomo­
ści dzienników czeskich, około 25,000 osób. Naczel­
nik okręgu przerwał mowę dwóm mówcom z powo­
du bezprawnego sposobu wyrażania się. ( Cor. llav. 
Bul).

* Paryż, 19 (7) lipca. Dekretem cesarskim z daty 
18-go b. m., marszałek V aillant mianowany został 
ministrem dworu cesarskiego. — Podług ostatnich 
wiadomości z Paragwaju, wojska sprzymierzone o- 
panowały drogę żelazną wiodącą do Yillarica. Za­
mierzają one wykonać atak na Ascnrrę. ( W W s T. 
B -)

* Florencja, 17 (5) lipca. Powiadają, te  komisja 
śledcza parlamentarna poda do wiadomości powsze­
chnej 19-go b. m., w poniedziałek, powziętą przez 
się decyzję. Potw ierdza się wiadomość, że zwołanie 
na nowo izb nie nastąpi przed listopadem. (Tamże).

* Florencja,' 18 (6j lipca. Nazione podaje pogłoskę, 
podług której p. Cambray-Digny polecił przystąpić 
niezwłocznie do sprzedaży dóbr kościelnych. Pismo 
to nadmienia, że otwarte zostaną prawdopodobnie 
nowe podpisy na obligacje. ( Cor. Hav. Bul.)

* Belgrad, 17 (ó) lipca. Dziennik urzędowy ogła­
sza usankcjonowaną konstytucję. (Wolffs T. B.)

* Madryt, 17 (5) lipca. Imparcial uważa za pozba­
wioną całkiem zasady pogłoskę o przekroczeniu 
band karlistowskich przez granicę francuzką. (Corr.

• ( R u s k i e  t o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n ­
n o ś ć  i). Do kasy ruskiego towarzystwa dobroczyn­
ności wpłynęły od 6 maja do 1 lipca r. b. następują­
ce pieniądze: Składki od członków za czas od 6 maja 
1869 do 6 maja 1870 r. Od członka honorowego J . J . 
Fundukleja 200rs. Od członków rzeczywistych: księ­
żny S. W . Masalskiej 6 rs., księcia M .F . Masalskie- 
go 6 rs., hrabiny E. G. Lam bert 6 rs., M. A. P at- 
kulowej 6 rs., A. W . Patkula 6 rs., M. P . Korniło- 
wa 6 rs., M. J . Zajcowa 6 rs., J. G. Michniewicza 6 
rs., W . J . Michniewiczowej 6 rs., M. J . Michniewi­
cza 6 rs., F . J . Golikowa 6 rs., E . J . Golikowowej 6 
rs., E . P . Rożnowa 6 rs., M. O. Sołomona 10 rs., 
W . W . W iłu jew a  6 vs., 8 . J . W iłujewuwej 6 rs., W . 
J . D ja k o n o w a  6  rs., k sięd za  P io tra  O r ło w sk ie g o  6
rs., M. E. de Saint-Lorans 6 rs., A. J . Słuczewskiej 
6 rs., A. S. Lebedjewowej 6 rs., baronowej E. J. 
Mengden 6 rs., W . P. Orłowa 6 rs., P . Z. W oskre- 
sienskiego 6 rs., F . J . Oleszkiewicza 6 rs., A. J . 
Sołowjewa 6 rs., O. A. Sołowjewowej 6 rs., P . J . 
W einberga 6 rs., F .F .  W itte 15 rs., M. E. W itte 10 
rs., M. Ch. Burman 6 rs., K. E. Diterichs 6 rs., E. 
A. Diterichs 6 rs., K. K. Schuberta 6 rs., W . W . 
F rejganga 6 rs., M. M. Ilo rnberga 6 rs. O d człon­
ków ofiarodawców: księcia P . A. Urusowa 6 rs., M. 
W . Mezencowa 6 rs., E . A. Reinthal 6 rs., J . A. Mi­
chniewicza 6 rs., P . P . Korniłowicza 6 rs., W. S. 
Serneki 6 rs., M. A. Griszina 6 rs., M. P. Fedoren­
ko 6 rs., J . J . Szulgina 6 rs., J . G. Szerszeniewicza 
6 rs., S. J. Pustoszkinowej 6 rs., D. A. Somowa 6 
rs., W. A. Lebedjewa 6 rs. Rozmaitych ofiar zebra­
nych za książeczką przez członka zarządu, baronowe 
E. J . Mengden, 44 rs. Wyjęto z puszek znajdują­
cych się: u członka zarządu M. A. Patkulowej 13 rs. 
31 % kop., u komisarza na stacji drogi żelaznej war­
szawsko - terespolskiej, p. Hinca, 20 rs. 6 kop. 
Z rozmaitych źródeł 24 rs. 1 7 kop.  Udzielone 
przez radę główną opiekuńczą dla ochrony Marjiń- 
skiej 150 rs., i od członka zarządu A. W . Patkula, 
osiągnięte ze sprzedaży biletów' na loterję na ko­
rzyść ochrony Marjińskiej, oprócz doręczonych już 
10,071 rs. 58 k. za 40,286 biletów, jeszcze za 4,931 
biletów 1,232 rs. 74 kop. Razem 2,003 rs. 29 A k.

* ^ f .u r j.e r  ® h m i e j s k i ) .  Jak  rosa poranna 
na rośliny i kwiaty, tak wczorajsza, acz niepewna 
pogoda, podziałała odżywczo na ogródkowe tea­
trzyki tutejsze! Przekonaliśmy się o tem zaszedłszy 
do „Eldorado”, gdzie zapowiedziano debiut nowo 
przybyłej śpiewaczki komicznej, panny Lea. Publi­
czność nie napełniła wprawdzie ogrodu, jak  to by­
wało za błogich czasów, lecz zgromadziła się w zna­
cznej liczbie. P . Lea, jest to mała osóbka, z fizjo- 
gnomją charakterystyczną, umiejącą cieniować' naj- 
j askrawsze odcienia piosenkowych alluzij i z wy­
bornym, prawdziwie bulwarowym „szykiem”. We 
wszystkich czterech wykonywanych wczoraj frag­
mentach, z których dwa były czysto wokalne, dwa 
zaś połączone z choreografją kankaniczną —- pan­
na Lea potrafiła zająć widzów i od razu zyskała so­
bie powszechną ich sympatję. Zdaje się, że reper­
tuar nowej śpiewaczki, która istotnie wzbogaci i oży­
wi dotychczasowy personel w Eldorado, składać się
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będzie z ról zarówno żeńskich jak  męzkich — tak 
przynajmniej wnosimy z wybornie przedstawionej 
przez nią wczoraj postaci młodego majtka, który 
staremu marynarzowi, najprzód opowiada swoje ero­
tyczne o... sentymentach przeczucia — a następnie 
tańczy z nim pospołu nader szykownego kankana, 
który niekiedy nawet, chwilowym pobłyskiem na 
„tulipe orageusse” zakrawa.

Uważaliśmy też podczas wczorajszego w E l­
dorado pobytu, że ulubienicą publiczności grom a­
dzącej się w tym  przybytku, stała się panna L agy , i 
słusznie— albowiem śpiew aczka ta  odznacza się nie- 
tylko głosem  doskonale w yrobionym  i umiejętnością 
użycia go, lecz oraz praw dziw ą, że się tak  wyrazim, 
inteligencją komizmu, z ja k ą  cieniuje^ i .frazuje te 
fragm enta z swych piosnek, k tóre koniecznie przed 
publicznością uw ydatnić potrzeba. Zresztą, panna 
L agy  m a praw dziw ą werwę francuzką, a to p rzy­
miot nie lada W przedstaw ieniach tego rodzaju.

— Alkazar, któremu i tak powodziło się dotąd 
najświetniej, zapragnął nowych jeszcze tryumfów, 
albowiem dyrektorka trupy niemieckiej tam wystę­
pującej, udała się umyślnie do Wiednia, dla spro­
wadzenia tu  sześciu specjalnych tancerek (zapewnie 
komicznych), które, jeżeli będą łączyć wdzięk i za­
lotność z tańcem, mogą być pewne powodzenia.

  Sic transiit gloria mundi! Możnaby ten przy­
słowiowym starożytny okrzyk, zastosować do Kasy­
na, przy Św.-Krzyzkiej ulicy, które z początku bu­
dząc powszechne współczucie i gromadząc liczne 
setki spektatorów—z czasem, coraz bardziej bladło, 
a obecnie nader smętnie, w obec pustych ławek wy-
gląda! . . . .  TT

  Nowin artystycznych me wiele — pp. Herman
wiolonczelista i pjanista K ania, w ybierają się na 
koncertow ą wycieczkę po główniejszych m iastach 
prow incjonalnych. , .. ,

—- W czorajszy koncert Bilsego sprowadził do 
Doliny Szwajcarskiej, liczniejszych już wielbicieli 
tej wzorowej orkiestry, która tak niefortunnie w tym 
roku na ciągłą prawie niepogodę do nas trafiła. Już 
to od niejakiegoś czasu, koncerta najczęściej odby­
wają się w sali z powodu słotnego powietrza; ztąd 
powstało opóźnienie w ostatecznem wykończeniu 
ozdób, położenia posadzki i t. p. robót, które były­
by już oddawna ukończone przy pomyślniejszych 
warunkach aurycznych. Mimo to jednak, sala Doli­
ny upiększa się ciąg le: wewnątrz jej zawieszone zo­
staną w ciągu tygodnia wspaniałe żyrandole paryz- 
kie, każdy o 60-ciu płomieniach a zewnątrz, od stro- 
ny ogrodu ustawiono w niszach dwa zręczne posągi, 
modelowane przez profesora D rake w Berlinie. Sło­
wem, trzeba tylko pogody, ażeby Dolina zajaśniała 
zarówno światłem jak  wesołością, tak chętnie gro­
madzącej się tam publiczności. Al.

* ( S t o w a r z y s z e n i e  s p o ż y w c z e  „ M e r k u ­
ry). Pojutrze we czwartek, otwartym będzie sklep 
stowarzyszenia N. 2, znajdujący się w domu przy 
ulicy Podwal N. 17. W  sklepie tym sprzedawane 
będą: pieczywo, mąki i kasze w różnych gatunków, 
grochy, fasole, ryż, sago, grzyby suszone, sery, ma­
sło, krochmale, farbki, makaron wioski i ruski, bu- 
ljon Kleczkowskiego, świece stearynowe w pacz­
kach i funtach, kawa, herbata, cukier, musztarda, 
cykorja, ocet, oliwa, sól i sardynki. Sklep otwarty 
będzie w dnie powszednie od godziny 6-ej rano do 
9-ej po południu, w niedziele i święta tylko od fi-ej 
do 10-ej rano. W  sklepie mogą kupować nietylko 
członkowie ale i osoby nienależące do stowarzysze­
nia; członkowie zaopatrzeni w książeczkiu działowe, 
otrzymywać będą m arki zwrotne.

* ( C e n y  z b o ż a ) .  P odług  dostarczonych nam  wia­
domości z d. 2 (1 4 )  lipca  r .  b. przez g u b ern a to ra  k iele­
ckiego, ceny zboża w g u b ern ji k ieleck iej, od 1 (1 3 )  do 8 
(2 0 )  czerwca były n as tęp u jące : za czetw ert żyta p łacono 
przecięciow o rs . 6 kop. 9 5, owsa rs . 4 k . 2 4, za pud  siana 
kop. 31 'A , słom y k. 28 '/2 ; zaś od 8 (2 0 )  do l 5 (2 7 )  czer­
wca p łacono za czetw ert żyta rs . 7 k . 4 6 'A , owsa rs . 4 
k. 5 8 ‘A ,  za pud siana k. S I 'A , słomy k. 2 6 '/ a . N a ta r  
gu  lubelskim , ceny produktów , od 2 8 czerwca (1 0  lipca) 
do 5 (1 7 )  lip ca  były następ u jące : za korzec pszenicy p ła ­
cono rs . 6 k. 60 , żyta rs . 4 k . 3 5 , jęczm ien ia  rs. 3 , owsa 
r s. 2 k . 8 5 , grochu polnego rs . 4 k. 5 0 , karto fli m łodych 
r». 1 k . 80 , siana pud k. 2 0 , słomy k. 13 , okowity garniec  
t s - 1 k . 2 0 , we!»y kam ień rs . 12 k . 5 0 .

' ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu onegdajszym , 
j . cyrkule Łazienkow skim , 1 4 -le tn i te rm in a to r m ularski, 

Kow alski, p racu jąc  z m ajstrem  swoim na dachu ofi- 
Cytly domu N . 3 0 4 1 , p rzez  nieostrożność, spadł z takow e- 
ua  t Zl&uiat sobie lewą rękę. C hłopiec pozostaw iony został 
y  . Ul'acji u rodziców .— W  cyrkule Zam kowym , p ies wście- 

sa’ i t Padłszy dt) domU P° d 279  U  Poki*sał drugiego
1 *°ziolka, poczem  zbiegł. Pokąsany pieg i koziołek 

za rane Przez uprzątaczy, poszukiw anie zaś i u jęcie psa

w ściek łeg o  z a rząd zo n o . — W cy rk u ła c h : Je ro z o lim sk im  i 
Ł a z ie n k o w sk im , zam ie sz k a łe  w d o m ach  p o d  N. 1 4 5 1 ,  J ó ­
zefa  S zu lew sk a , żo n a  m a la rz a , l a t  3 9 i p o d  N. 1 6 1 8 / ,  A n ­
n a  M o c zu lsk a , w dow a p o  u rz ę d n ik u , la t  6 6 m a jące , zm a rły  
n a g le . D la  w y p ro w ad zen ia  ś le d z tw a , sąd  w łaściw y zaw iado­
m iony  z o s ta ł. —  W  cy rk u le  Ł az ien k o w sk im , w do m u  p o d  
N. 1 6 5 8 ,  p ie s  u g ry z ł w rę k ę  1 5 - le tn ie g o  c h ło p c a ,— w c y r ­
k u le  zaś S o b o rn y m , w d o m u  p o d  N. 4 6 0 , p ie s  w śc iek ły  p o ­
k ą sa ł dw óch  ch ło p có w , k tó rz y  n a  k u ra c ji  u  rodziców  pozo ­
s ta ją .  P s y  p rz e z  u p rz ą ta c z y  z a b ra n e  z o s ta ły , 
zaś ty c h ż e , za  trz y m a n ie  o n y ch  b e z  uw ięzi lub 
n a  k a rę  p ie n ię ż n ą  sk a z a n i zo s ta li.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a ta la r  wczoraj r s .  1 k o p . 19 dziś r s .  1 k o p . 19 A 
Z a  f ra n k  „ „ —  n  3 3 „  „  „ 3 3 .
Z a  z lo ty  r e ń .  „  „ —  „ n n „ 6  6.
N B . W iad o m o ść  ta  n ie  p o ch o d z i z u rzędow ego  

i m oże ty lk o  służyć  za  w skazów kę.

w łaśc ic ie le
k ag ań có w ,

ź ró d ła

* ( P o w r ó t  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  
z T r a n z u n d u ) .  Kron. Wiest. donosi, że Naj­
jaśniejszy Pan wrócił z Tranzundu 3 (15) lipca, o 
o-odzinie 7-ej wieczorem, na Cesarskim jachcie pa­
kowym Sztandar. W  przystani peterhofskiej Jego 
Cesarska Mość i Ich Cesarskie Wysokoście przeszli 
na pokład oczekującego na Nich jachtu Aleksandrja, 
który przybył z Tranzundu na dwie lub trzy godziny 
wcześniej, i udali się do Peterhofu, gdzie oczekiwał 
na Nich pociąg nadzwyczajny do Krasnego-Sioła.

* ( D r o g a  ż e l a z n a  l i b a w s k a ) .  Birż. Wied. 
donoszą, że na skutek porozumienia pomiędzy oso­
bami, którym z mocy Najwyżej zatwierdzonej na 
dniu 21 czerwca (3 lipca) uchwały komitetu mini­
strów, udzielona została koncesja na budowę drogi 
żelaznej libawskiej, na kierownika głównego wy­
brany został bankier warszawski p. Bloch, który 
udał się do W arszawy dla zaprowadzenia tam kan­
toru dla budowy tej drogi. Zarząd towarzystwa, 
zgodnie z wymaganiami konwencji, która podaną 
została do wiadomości powszechnej, uorganizowany 
zostanie w Petersburgu.

* ( K o m u n i k a c j a  b e z p o ś r e d n i a  n a  
d r o g a c h  ż e l a z n y c h ) .  Czytamy w St.^ Fet. 
Wied.: Dowiedzieliśmy się o bardzo ważnej wiado­

mości dotyczącej naszych dróg żelaznych; wiado­
mość ta zdolna jest zainteresować nie tylko towarzy­
stwa dróg żelaznych, lecz także pasażerów i ekspe­
dytorów towarów. Chodzi o komunikację bezpo­
średnią, tak dla osób, jak  i dla towarów, na wszy­
stkich drogach żelaznych. M inister skarbu wezwał 
do Petersburga na 29 lipca (10 sierpnia) reprezen­
tantów wszystkich ruskich towarzystw dróg żela­
znych, którzy odbędą narady pod prezydencją baro­
na Delwiga, dla zawarcia warunków co do zamiany 
wagonów między towarzystwami dróg żelaznych, 
tak, iżby można było przewozić towary bez wyła. 
do wy wania ich z jednej drogi na drugą, oraz dla 
wyznaczenia punktów, w których odbywać się ma 
wyładowywanie, jeżeli warunki linij dróg żelaznych 
wymagać będą tego.

Austrja i ziemie słowiańskie
* (K  s i ę g  a c z e r w o n a ) .  W ażne miejsce w 

pismach austrjacko-węgierskich zajmują obecnie n  
wagi nad księgą czerwoną. Dobre przyjęcie, jakie, 
go publikacja ta doznała ze strony części pism wie­
deńskich, nie jest bynajmniej podzielane w Peszcie. 
W ychodzący w tern ostatniem mieście N. Kr. Lloyd 
stwierdza nieufność, jaką budzi mianowicie ustęp 
z przedmowy do tej publikacji, w którym mowa jest 
o polityce lir. Beusta względem Niemiec. Pismo 
pomienione przytacza ten ustęp i powiada następ­
nie: „W jak i sposób ukonsolidowanie Niemiec mo­
że zagrażać utrzymaniu pokoju powszechnego? Czy 
pokoj zostanie z tego powodu naruszony przez nas 
lub przez Francję? Czy nie wygląda to tak, jak  
gdyby nie znikty jeszcze wspomnienia o Austrji, 
hiko o mocarstwie niemieckiem? Zaprawdę, dopóki 
istnieć jeszcze będą dla A u s t r j i  „kwestje otwarte w
Niemczech, dopóty me będzie mozua obejsc się b 
przymierza z Francją, lecz dopóty 1110 moz® byC r .°," 
wnież mowy o prawdziwej polityce pokojowej-
(Nordd. A . Z.).

* (D e 1 e g  a c j e.—U  ł a s k  a w i e n i e.—R o  z­
r u c h  y.—S e j m w ę g i e r s k i ) .  Wiedeń, 17 lip­
ca. Dziś miało miejsce w zamku cesarskim przyjęcie 
delegacij, lecz mowy miane przy tej sposobności 
nie zawierały w sobie nic takiego, co by mogło być 
podobnem do wyłuszczenia programu politycznego. 
Podczas całej tej ceremonji widoczna była dążność 
do unikania ile możności tego wszystkiego, co mo­

głoby nadać przyjęciu pozory otwarcia parlamen­
tu. W  krajach koronnych zachodnich, albo słuszniej 
powiedziawszy, w radzie państwa, spoglądanoby spo­
kojnie na to, gdyby delegacje zamienione zostały 
zwolna, przynajmniej co do formy zewnętrznej, na 
parlament ogólno-państwowy, lecz w Węgrzech 
patrzanoby bardzo źle na każdy zmierzający do 
tego krok i delegowani z nad dolnego Dunaju i 
z nad Cissy nie przybyliby bezwątpienia na zgro­
madzenie podobne; dla tego też, chcąc nie chcąc, 
w położeniu delegacij nie zmieni się nic, nawet co 
do najdrobniejszych kwestij formalnych. — Ułaska­
wienie przez cesarza biskupa z Linz, Rudigiera, daje 
dziennikom powód do ożywionych rozumowań. P i­
sma klerykalne, głównie zaś I olksfreund, wynurzają 
przekonanie, że dla samegoż rządu łaska cesarska 
była najpożądańszą, w ten bo wiem sposób usunięty 
został cały szereg groźnych zawikłań, które wyni­
kłyby z wykonania wyroku sądowego wydanego na 
biskupa Rudigiera. Pisma ministerjalne, dla któ­
rych tak szybkie ułaskawienie nie było widocznie 
pożądane, j>rzytaczają przepisy prawa, z mocy któ­
rych nastąpiło postanowienie cesarskie; pisma zaś 
liberalne powiadają ministrom, że jeżeli poparli lub 
też dopuścili ułaskawienia biskupa skazanego za 
przekroczenie prasowe, to obowiązkiem ich jest te­
raz uzyskać ułaskawienie dla wszystkich osób ska­
zanych za przekroczenia prasowe, ażeby nie mówio­
no, że w Austrji mierzy się dwiema miarami.—Cie- 
cawy proces przeciw księdzu wyniknie z zaszłej 

niedawno bójki pomiędzy gimnastykami niemiecki­
mi z Brna (Briinn) a włościanami czeskimi z po- 
blizkich miejscowości. Śledztwo sądowe miało wy­
kazać, że włościanie z Bysterza, którzy brali naj- 
czynniejszy udział w napaści na gimnastyków, po­
budzeni zostali do tego kazaniem, które proboszcz 
pomienionej wsi miał w niedzielę przed południem 
w kościele miejscowym. Księdza tego aresztowano, 
mieszkańcy zaś miasta Brna chcą ukarać prywatnie 
włościan ze wsi Bysterz w ten sposób, że nikt w 
Brnie nie będzie nic kupować od włościan przycho­
dzących ze wsi pomienionej na targ. Przypuszcze­
nie, jakoby włościanie czescy z okolic Brna byli w 
porozumieniu z robotnikami tego miasta, którzy 
dopuścili się rozruchów, okazało się całkiem bezza- 
sadnem, albowiem rozruchy uliczne w Brnie nie 
pozostają w żadnej styczności z niechęcią ludności 
wiejskiej dla demonstracij niemieckich, rozruchy 
zaś, które miały miejsce w Brnie w poniedziałek 
wieczorem, były jedynie skutkiem oddawna trwają­
cego niezadowolenia robotników tego miasta. Zre­
sztą od wtorku spokojność nie była naruszoną w 
stolicy Morawji i rozruchy nie powtórzą się już za­
pewne w tern mieście, albowiem załoga tameczna 
zwiększoną została niezwłocznie w tak znacznych 
rozmiarach, że wszelkie zaburzenia zostałyby w sa­
mym zarodzie przytłumione przez siły przemagają- 
ce. Stwierdzono obecnie urzędownie, że podczas o- 
statnich rozruchów w Brnie, wojska miały jednego 
nadporucznika i 17-u żołnierzy ranionych.—ZPesz- 
tu  donoszą o nastąpionem onegdaj zamknięciu tym- 
czasowem posiedzeń sejmu węgierskiego. Przed 
rozejściem się zakomunikowano członkom izby depu­
towanych, że usankcjonowane zostały przez króla 
uchwalone w zeszłym tygodniu przez izbę projekta, 
mianowicie prawo o nominacji sędziów i niektóre 
projekta do praw w przedmiocie dróg żelaznych. 
Otwarcie na nowo posiedzeń sejmu węgierskiego 
nastąpi niezwłocznie po zamknięciu obrad delegacy, 
a zatem prawdopodobnie około połowy września, 
panuje bowiem przekonanie, że delegacje ukończą 
swe prace za (5 lub 8 tygodni. (Nordd. A. Z.).

Francja.
* ( O b e c n a  s y t u a c j a ) .  Paryż, 18 lipca. Zape­

wniają, że wczoraj jeszcze pp. Forcade la Roquet- 
te i Chasseloup-Laubat prowadzili układy z pp. Se- 
gris, Emilem Ollivier i Talhouet, chcąc ich nakłonić 
do przystąpienia do nowej kombinacji ministeijal- 
nej. Panu Talhouet oddawano ciągle wydział mi­
nisterstwa sztuk pięknych w połączeniu z dyrekcją 
nad stadninami. Propozycje te spełzły na niczem 
w obec postanowienia środkowej lewicy trzymania się 
do czasu na stronie. Członkowie jej dali zapewnie­
nie, że bynajmniej nie mają zamiaru nabawiać nowe 
ministerstwo kłopotu. Pomimo rozszerzonych po­
głosek o blizkiem zwołaniu ciała prawodawczego, 
nic jeszcze pod tym względem dziś rano nie posta­
nowiono. Wiadomo zresztą, że cesarz odpowiada­
jąc deputacji 55 deputowanych oświadczył, że kwe- 
stja ta ma być rozstrzygniętą przez nowych mini­
strów. Będzie to rozumie się pierwsza kwestja, któ­
rą się zajmą, a na rozwiązanie jej nie potrzeba bę­
dzie długo czekać.—Sądzą, że jutro w Journal offi- 
eiel ukaże się dekret Z nominacją p. Rouhera, preze-
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®em senatu. Mówią, ciągle, że prezydencja będzie 
'dożywotnią. Spodziewają się także nominacji kilku 
senatorów, a mianowicie nominacji p. Duruy. (La  
Pr.)

* ( S e n a t ) .  Dziennik Public podaje niektóre 
szczegóły co do zmian, które mają być zaprowa­
dzone w organizacji senatu, zwłaszcza co się tyczy 
jego atrybucij, zakresu władzy i składu. Zmiany te 
mają mieć charakter liberalny i spotęgowałyby rolę 
parlam entarną tego wysokiego zgromadzenia. P o ­
wiadają, że znaczna liczba senatorów oświadczyła 
się już na korzyść rozszerzenia atrybucij konstytu­
cyjnych, zwiększenia liczby krzeseł i przyjęcia za­
sady bezpłatnego pełnienia obowiązków senatora. 
Zmiany te mają być roztrząsane niezwłocznie po u- 
cbwaleniu projektów do praw, które stanowić będą 
przedmiot rozpraw podczas sesji nadzwyczajnej, 
zwołanej na 2-go sierpnia. Jeżeli bezpłatne pełnie­
nie obowiązków znajduje się rzeczywiście w liczbie 
zmian zapowiedzianych, w takim razie senat, uchwa­
lając tę. zasadę, da jeden z najpiękniejszych przy­
kładów bezinteresowności, o jakich wspominają 
dzieje zgromadzeii parlamentarnych. Naturalnie, że 
odpowiedzialność za te szczegóły pozostawić należy 
dziennikowi Public. (Nord).

* ( M i n i s t e r s t w o ) .  Przesilenie ministerjalne we 
Francji zostało ukończone, lecz zmiany jakie zapro­
wadzone zostały w składzie gabinetu, nie odpowia­
dają bynajmniej tym kombinacjom, które pisma li­
beralne paryzkie podawały w ciągu ubiegłego ty­
godnia. Pięciu członków poprzedniego ministerstwa 
pozostało na urzędach, z liczby zaś pięciu nowo 
mianowanych ministrów, żaden nie należy do tej 
frakcji ciała prawodawczego, która uważana jest ja ­
ko siła kierująca ostatniemi wypadkami. Dwóch 
tylko nowych ministrów należy do składu ciała pra­
wodawczego: minister rolnictwa Leroux, który był 
od kilku lat wice-prezesem tego zgromadzenia i na­
leżał stale do liczby członków pierwszorzędnych 
większości, oraz nowy minister wychowania publi­
cznego Bourbeau, który reprezentuje jeden z okrę­
gów wyborczych departamentu Yienne, gdzie wy­
stępował jako kandydat rządowy, zkąd domyślać się 
wypada, że należy on także do liczby stronników 
polityki p. Rouher’a. P . Bourbeau był już w r. 1848 
członkiem ówczesnego zgromadzenia ustawodaw­
czego, w którem reprezentował teraźniejszy swój 
okrąg wyborczy, lecz następnie trzymał się on zda­
ła od polityki i poświęcał się wyłącznie swemu po­
wołaniu adwokata przy trybunale w Poitiers. Z licz­
by  innych nowych ministrów, książę Latour d’Au­
vergne, teraźniejszy minister spraw zagranicznych, 
był od 13-go października 1863 roku ambasadorem 
francuzkim w Londynie, nowy zaś minister sprawie­
dliwości, p. Duvergier, będący już w wieku pode­
szłym fur. 25 sierpnia 1792 r.), piastował od roku 
1855 urząd członka rady stanu i używał od wielu 
la t znakomitej sławy jako autor w dziedzinie prawa, 
i nareszcie nowy prezes rady stanu, admirał hr. 
Chasseloup-Laubat, był w roku 1851, od 10 kwie­
tnia do 26 października, ministrem marynarki, w ro­
ku 1858 24 marca objął obowiązki istniejącego po­
dówczas ministerstwa do spraw Algierji, k tórą to 
posadę zamienił 24-go listopada 1860 roku na sta­
nowisko ministra marynarki, na którem zastąpiony 
został 20-go stycznia 1867 r. przez teraźniejszego 
ministra marynarki, podczas gdy sam on brał od­
tąd udział w życiu politycznem jedynie w charakte­
rze senatora. Inne jeszcze przypuszczenie prasy 
paryzkiej, że ministerstwo dworu cesarskiego zo­
stanie zwinięte, również nie sprawdziło się; mini­
sterstwo to utrzymało nadal swego dotychczasowe­
go zwierzchnika, marszałka Yaillant, i pozostanie 
przeto, jak  się zdaje, bez zmiany w swej organiza­
cji wewnętrznej. (Nordd. A . Z.)

T u rc ja  i ziemie słowiańskie.
* ( Z a d o s y ć u c z y n i e n i e ) .  Piszą z Ibraiły pod 

d. 10 lipca, że trudności wynikłe pomiędzy konsu­
lem austrjackim a władzą rumuńską zostały zała­
twione. Prefekt prowincji udał się przed konsulat 
z oddziałem dwustu ludzi milicji, i potrójną salwą 
powitał flagę austrjacką w chwili, gdy ta została 
wywieszoną. (La  Patr.)

* ( O t w a r c i e  k a n a ł u  s u e z k i e g o ) .  Niektó­
re  dzienniki mówią znowu w sposób mylny o cere- 
monji, jaka  odbyć się ma przy urzędowem otwarciu 
kanału suezkiego. Program u tej uroczystości je ­
szcze nie ułożono, i dopiero po złożeniu wkrótce 
przez wice-króla wizyty sułtanowi w Konstantyno­
polu, takowy ma być ustanowiony. Wiadomo tyl­
ko, że otwarcie kanału nastąpi z pewnością 17 li­
stopada. (La Patr.)

Azja.
* ( W y p a d k i  w C h i n a c h ) .  Podług ostat-

j nich wiadomości z Chin, dochodzących do 24-go 
czerwca, porozrzucane zostały wzdłuż rzeki Yang- 
tse-Iviang przez towarzystwa potajemne, proklama­
cje przeciw cudzoziemcom. W  Hankow ie, towa­
rzystwo angielskie, które jechało na piknik, zostało 
atakowane przez motłoch pod pozorem, że przyby­
ło dla wyrżnięcia i zjedzenia dzieci. W  Foochow’ie 
wykryto sprzysiężenie, które miało na celu wywo­
łanie ponownego powstania taipingów i które liczy­
ło już 50,000 członków. (Nordd. A . Z.).

* ( P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w J a p o n j i ) .  
Z Japonji donoszą, że kapitan Stanhope i p. Robert - 
son, wice-konsul angielski, otrzymali dostateczne 
zadosyćuczynienie za wyrządzoną im niedawno o- 
belgę. (Zmuszono ich pozsiadać z koni przy przej­
ściu jednego z dygnitarzy japońskich). — AYojska 
mikady rozpoczęły atak na Hakodadi, zajęte przez 
powstańców. (Nordd. A. Z.).

Kwestja < m ery tama.
(Artykuł wzięty z Warsz. Dniew.).

(Dokończenie; patrz N . 148).

Rzucając pogląd na los stowarzyszenia emerytal­
nego w tutejszym kraju, nie wdajemy się w roztrzą­
sanie materjałów, z jakich korzystały komitety ad 
hoc, przy opracowaniu i zmianach w ustawie emery­
talnej; komitety, jak  wiadomo, miały pod ręką pra­
wie wszystkie zagraniczne ustawy w tym przedmio­
cie; chcemy tylko wspomnić o prywatnej pracy p. 
Słonimskiego (obecnie emeryta), który był człon­
kiem komitetu pod prezydencją jenerała Eenne. A r­
tykuł jego podtytułem : „Na jakich zasadach ra­
chunku oparte być powinno stowarzyszenie emery­
talne’', zamieszczony był w 11-ym tomie Bibljoteld 
Warszawskiej na str. 48. Autor artykułu przyj ąw- 

szy za podstawę instytucji emerytalnej trzy warun­
ki (wysokość opłat dla utworzenia funduszu emery­
talnego, czas, w przeciągu jakiego takowe powinny 
być wnoszone, i wysokość emerytury za wniesione 
na nią opłaty), i wziąwszy na uwagę dane statysty­
czne, które posłużyły za podstawę do ustawy z 1824 
roku, ułożył 21 tablic szczegółowych obrachowań, 
wykazujących, jak  tworzy się fundusz emerytalny 
z opłat od płac, z procentów od tych opłat, z pozo­
stałości po zmarłych, którzy nie korzystali z emery­
tury; w  ja k ie j  s to p n io w o śc i z ró ż n y c h  w p ły w ó w  o d  
różnych płac, powiększa się wysokość emerytury; 
jakim/sposobem zaspakajają się wydatki na wypła­
canie emerytury; jak  zapewnia się istnienie stowa­
rzyszenia i t. p. Wszystkie te zadania autor roz­
wiązuje nie za pomocą logarytmów i wywodów do­
stępnych tylko dla matematyków, lecz za pomocą 
prostych działań arytmetycznych. Tak popularny 
wykład rzeczy dostępny jest dla każdego, a tablice 
p. Słomińskiego niezawodnie mogą stanowić wa­
żną wskazówkę przy opracowaniu kwestji emery­
talnej.

Uważamy za zbyteczne powoływanie się na inne 
m ateijały emerytalnej sekcji, mogące wykazać,— 
jak i miała pogląd była tutejsza zwierzchność finan­
sowa na cel i znaczenie instytucji emerytalnej?,—i 
tutejszych komitetów, które roztrząsały, pomiędzy 
innemi, jak  się okazuje z akt ostatniego komitetu, 
prawie wszystkie istniejące w obcych krajach insty­
tucje emerytalne. Wspomnieliśmy obszerniej o ar­
tykule p. Słomińskiego ze względu na doniesienia 
gazet, że komisja petersburgska po zebraniu danych 
statystycznych i rozsrząśnięciu projektów przedsta­
wionych przez pp. Chitrowo, AA inberga i K ragli- 
kowa doszła do wniosku o konieczności założenia 
osobnej kasy emerytalnej i dwom profesorom uni­
wersytetu poruczono ułożenie potrzebnych obliczeń 
emerytalnych.

Założenie osobnej kasy emerytalnej jest jedynein 
i wyłącznem załatwieniem sprawy. Tak tworzą się 
prywatne (na drodze żelaznej warszawsko-wiedeń­
skiej i t. p.) stowarzyszenia emerytalne, zupełnie 
samoistne; tak utworzyła się i u nas, za staraniem 
rządu i będąca w jego zawiadywaniu, emerytura w 
wydziale wojskowym. Dane i materjały do wyda­
nej o niej ustawy, znajdujemy w anexach (1, 2, 3, 4) 
do projektu, na mocy których są wymotywowane: 
ogólny budżet stowarzyszenia, termina wysługi eme­
rytury, oznaczenie jej cyfry, i sposób wypłacania 
emerytury przed jej założeniem. Nie rozbierając 
statystycznych danych emerytalnych i nie wdając 
się w krytyczny rozbiór materjałów przyjętych za 
podstawę ustawy, już doświadczonej i czynnej przez 
pewien czas, zwracamy się jeszcze do poglądu na 
tutejszą emeryturę, i dla wyprowadzenia bardziej 
praktycznych wniosków w ogólnej kwestji emery­
talnej, przedstawiamy naszym czytelnikom dwie ta- 

1 blice, z szczegółowein w oddzielnych rubrykach

wskazaniem: jak  tworzy się fundusz emerytalny W 
ciągu całkowitych 40 lat wysługi i w ciągu ilu lat 
fundusz ten, przy danem procentowaniu się, wy­
czerpuje się. _ Przebiegając rubryki tabel okazuje 
się, że urzędnik (przyjęty tu za jednostkę), znajdo­
wał się w stowarzyszeniu emerytalnem 43 lat; w cią­
gu tego czasu był w dymisji 2 lata, 5 miesięcy, 11 
dni; w czynnej, etatowej, zaliczonej do emerytury 
służbie był 486%% miesięcy, czyli 40 lat, 6 miesię­
cy i 23 dni (tablica I ,  rubr. 4). AT przeciągu 
emerytalnej służby otrzymał płacy 41,325 rsr. 82 
kop. (rubr. 5). Opłaty emerytalne w różnych la­
tach wnosił rozmaicie, a mianowicie do 1841 r. po 
4°/0, a od służby nauczycielskiej (uprzywilejowanej 
przez ustawę) po 2% , od 1842 do 1850 r. włącznie 
po 6% , za następne zaś lata po 10%. Oprócz tego, 
nie spłacone za dwa pierwsze lata opłaty wniósł do­
piero w 1844 r. z procentem składanym po 5°/u, a 
takież opłaty za 2 miesiące 1831 r. wniósł w 1865 
roku także z procentem składanym po 5°/0; przy 
podwyższaniu zaś płac strącano od niego na fun­
dusz emerytalny, od 1835 do 1842 r. miesięczną, 
od 1842 do 1862 r. dwumiesięczną, a za następne 
lata półroczną płacę. Z tych opłat i strąceń utwo- 
rzoło się 3,887 rsr. 82 kop. (rubr. 6), po strąceniu 
których z asygnowanej do wypłaty sumy, pozosta­
nie pobranej płacy 37,438 rsr. Od wniesionych 
przez urzędnika opłat, bank polski, w którym zło­
żony jest fundusz emerytalny, zapłacił procentów 
5,398 rsr. 32 kop. (rubr. 7). Opłaty wniesione na 
fundusz emerytalny nie zwracają się, a w skutku te­
go opłaty zmarłych, ubyłych przed wysłużeniem 
terminu emerytury lub przed dojściem do 50 lat 
wieku i w ogóle tych, co niekorzystali z emerytury, 
stanowią zysk dziedziczący po ubyłych ze stowarzy­
szenia. Dokładna cyfra tego zysku mogłaby być 
oznaczona z ścisłością tylko przez statystykę emery­
talną , dla której materjał znajduje się" w aktach. 
Lecz takiej statystyki nie prowadzono i brak jej 
wywołał zmiany w przepisach z 1824, 1835, 1841 i 
1850 r., bez uzasadnionych danych. D la tego do 
obliczenia zysków i pozostałości należy przyjąć o ile 
można zbliżoną cyfrę. Przyjmujemy: a) w ciągu 
pierwszych 20 lat służby 4% , ponieważ chociaż w 
tym okresie śmiertelność jest mniejsza, lecz za to 
bywa więcej biorących dymisję bez prawa do eme­
rytury, zatem jedno równoważy się przez drugie; b) 
w następujących 5 latach 3°/0, ponieważ za wysłuże­
nie 20 lat udziela się emerytura i pozostaje ona tylko 
po zmarłych tej kątegorji; c)w ciągu następnych 10 
lat 4% , ponieważ bardziej sędziwi podlegają więk­
szej śmiertelności; d) w ciągu pozostałych 5 lat 5%, 
z powodu jeszcze większej zbiegiem  czasu śmier­
telności. W edług takiego obrachunku, urzędnik 
wysłużony i pobierający emeryturę, miałby zysku 
od współczłonków, którzy z niej niekorzystali 4,944 
rsr. 49 kop. (rubr. 8); a ponieważ sam wniósł 3,887 
rsr. 82 kop., procentu od jego opłat urosło 5,398 rsr. 
32 kop., zaś przypada na jego korzyść od ubyłych 
współczłonków 4,944 rsr. 49 kop., przeto w ogóle u- 
tworzył się k ap ita ł!4,320 rsr. 63 kop. (rubr. 9). Ta­
kie tworzenie funduszu emerytalnego, przy stałem 
jego procentowaniu się daje 1 : 3%.

Tablica I I  wskazuje, że przy corocznem wydat­
kowaniu częściowo, w ciągu 15 lat, cały wspomnio- 
ny fundusz emerytalny wyczerpuje się całkowicie w 
16-ym roku i wypłata emerytury po 1,800 rsr. ro­
cznie, wyniesie 27,680 rsr. 46 kop. frubr. 4). I  w 
tym obrachunku wykazane jest jak  w tablicy I, 5%, 
od funduszu każdego roku, w ogóle 5,773 rsr. 82 
kop. (rubr. 6), i zysk po ubyłych współczłonkach, 
przyjm ując_ w ciągu pierwszych 5 lat 6%, drugich 
7% , i trzecich 8% , z powodu stopniowo powiększa­
jącej się śmiertelności, w ogóle 7,676 rsr. 1 kop. 
(rubr. 7). Tym sposobem fundusz 14,230 rsr. 63 
kop. (Żabi. I  rubr. 9 itabl. II, rubr. 3), powiększa się 
prawie o tyleż, a mianowicie o 13,449 rsr. 83 kop., 
a wszystko to powiększając prawie sześć razy wnie­
sione podczas służby przez urzędnika opłaty, wyno­
si sumę 27,680 rsr. 46 kop., potrzebną na wypłatę 
mu emerytury 2,000 rsr. (czyli 1,800 rsr. po odtrą­
ceniu 10%) rocznie, w przeciągu przeszło 15 lat.

Streszczając wszystko wyż przytoczone i różne 
względy miane na oku przy założeniu stowarzyszeń 
emerytalnych, kończymy nasz artykuł następującym 
ogólnym wywodem. AA edług naszego rozumienia, 
instytucja emerytalna dla zapewnienia losu urzędni­
ków i ich rodzin, jest instytucją jednego rodzaju 
z ubezpieczeniem na życie. Towarzystwa ubezpie­
czeń (czy wzajemne czy spekulacyjne), opierają swe 
rachuby na pewnych i dokładnych danych, ozna­
czając z zupełną prawie ścisłością wysokość opłat 
za ubezpieczenie—albo kapitału, któryjednorazowo 
ma być wypłacony,_ albo dożywotniego dochodu. 
Em erytura jest właściwie dożywotnim dochodem, z tą
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różnicą, że jego wypłata zależy od szczególnych 
warunków. A  ponieważ dla obliczenia dożywotnie­
go dochodu są ułożone normalne tablice, to takowe, 
po włączeniu do nich wspomnionych szczególnych 
warunków, mogłyby służyć i do obliczeń emerytal­
nych; lecz przedewszystkiem uważamy za potrze­
bne, posiadanie pewnych emerytalnych danych sta­
tystycznych, na podstawie których możnaby ułożyć 
budżet na cały czas istnienia stowarzyszenia, tę jest 
na czas terminu oznaczonego do wysłużenia emery- 
*U17> i jeszcze jakie 20 lat, w ciągu których mogą 
kyc pobierane emerytury przez żyjących jeszcze 
C2_lonków stowarzyszenia. Statystyczne dane po­
winny dzielić się według t.erminów dla jednocześnie 
Wstępujących do służby i budżet stowarzyszenia po­
winien być przeprowadzony na tej podstawie: w do­
chodzie ■— przez wszystkie lata jednych i tych 
samych terminów służby; w wydatkach ■— przez 
Wszystkie lata, w których żyjącym z wyżej wspom­
nionych osób iub ich rodzinom będzie wypła­

cana emerytura. Prowadzenie statystyki dla każ­
dego działu budżetu jest koniecznem tak dla doty­
kalnego i ciągłego przekonania się: czy fundusz 
emerytalny będzie w stanie zaspokoić wydatki na 
pobierane i przypadające do wypłaty emerytury, 
jak  również i dla zmian w razie potrzeby ustawy 
w przyszłości, na korzyść stowarzyszenia. Mogliby­
śmy tu jeszcze powiedzieć, że przy obliczaniu eme­
rytury należałoby brać w rachubę średnią długo­
wieczność, że wyznaczenie takich terminów wysłu­
gi, jak  25 lat na połowiczną, a 35 na całą emerytu­
rę pociąga za sobą to, że wszystko zapłacone w cią­
gu 9 lat nie ma znaczenia i wartości, a jedna opłata 
w dziesiątym roku, podwaja wysłużoną za 34 lat 
emeryturę; lecz ponieważ według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa o rezultatach prac komisji st.-pe- 
tersburgskiej w swoim czasie będzie ogłoszone, 
przeto nie zaniedbamy natenczas powrócić do tej 
kwestji. A. S.—S.

Tablica I.
Jak tworzy się fundusz emerytalny urzędnika służącego przeszło 40 lat na płacy

od 90 rsr. do 2,000 rs. rocznie.
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23 1848 1050 12 1050,00 63,00 51,66 31,00 1178,90
24 1849 1050 12 1050,00 63,00 58,94 35,36 1336,20
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33 1858 1350 12 1350,00 135,00 204,28 163,43 4588,45
34 1859 1350 12 1350,00 135,00 229,42 183,53 5136,40
35 1860 1350 12 1350,00 135,00 256,82 205,45 5733,67
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37 1862 1650 12 1650,00 165,00 326,79 326,78 7354,35
38 1863 ;i80o 12 1800,00 180,00
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39 1864 1800 12 1800,00 180,00 417,23 417,23 9359,23
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43 1867 2000 12 2000,00 200,00 591,64 591,64 13216,18
1868 2000 8 1333,33 133,33 440,56 440,56 14230,63
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PRZEWODNIK WARSZAWSKI
Warszawa, 

dn ?» 9 (Mj Lipca.
* ( I g n a c y  J a b ł o ń s k i ,  P a t r o n )  przy try ­

bunale płockim, przeniesiony w skutek własnego 
żądania, na patrona przy trybunale kaliszskim, sza­
nownym kolegom w Płocku, którzy mu tyle dowo­
dów szlachetnej życzliwości w ciągu wspólnego 
urzędowania i w końcu na pożegnalnem zebraniu, 
tak łaskawie okazać raczyli, składa publiczne za to 
podziękowanie, a pamięć miłego z nimi koleżeństwa 
zawsze zachowa. W  Kaliszu zaś rozpoczynając 
urzędowanie z nadzieją pozyskania podobnej sym- 
patji, kancelarję obrończą w domu p. W yganow- 
skiej przy ulicy Browarnej pod Nr. 146 z dniem 
dzisiejszym otwiera.

* (Pracownia artystyczno-techniczna dzieł sztuki 
rzeźbiarskiej i wszelkiego rodzaju wyrobów archite­
ktonicznych, budowlanych i ekonomicznych z mar­
muru, granitu i ciosu, p. Józefa Manzla w  domu w ła ­
snym przy ulicy Chłodnej Nr 927 b, nowy 17). Od lat
blizko stu chlubnej zawsze używający renomy za­
kład wyrobów kamieniarskich, prowadzony w miej­
scowości jak  wyżej, pierwotnie przez Józefa, później 
zaś Jana Manzla, powszechnie poważanego artystę- 
rzeźbiarza i obywatela, obecnie prowadzonym jest 
przez syna jego p. Józefa Manzla. Dzisiejszy wła­
ściciel tego.zakładu obdarzony wyższym artystycz­
nym talentem i wszechstronnie naukowo wykształ­
cony, studjował architekturę i sztuki piękne, mia­
nowicie rzeźbę, w Niemczech, Florencji i Rzymie, 
korzystając z nieocenionych arcydzieł i wzorów naj­
sławniejszych rzeźbiarzy różnych wieków. P race 
jego rzeźbiarskie zjednały mu rozgłos i uznanie; 
akademja cesarska sztuk pięknych w St Petersbur­
gu, zaliczyła go w poczet artystów swoich, a wkrót­
ce potem zaszczycony został nominacją na członka 
podobnej akademji królewskiej av Florencji. Któż 
z nas nie miał sposobności podziwiać na tutejszej 
wystawie sztuk pięknych, dłuta p. Manzla, łabędzia 
z kararyjskiego marmuru, przedstawiającego życio­
wą tego ptaka porę, aa- cliAvili zrywania się do lotu, 
a który z polecenia Najjaśniejszego Pana umieszczo­
nym został av pałacu Belwederskim w Warszawie, 
jako drogocenna pod Ayzględem sztuki ozdoba. F i­
gury i statuy święte, historyczne lub alegoryczne i 
inne studja, jakieśmy niedawno oglądali av pracowni 
p. Józefa Manzla, i jakich już Aviele znajduje się w 
kraju, budzą w znaAvcach należny hołd dla talentu 
artysty i słuszną dla dzieł jego dłuta admirację. 
Przebija av nich akademiczna pewność av każdem 
dłuta uderzeniu, klasyczność formy i \A-yższe poczu­
cie artystycznego piękna. Nie dziA\ri więc nas by­
najmniej, że zakład na wstępie pomieniony, prze­
szedłszy na własność i pod zarząd takiego jak  p. 
Józef Manzel kierownika, stał się przybytkiem sztu­
ki, ożywionym tchnieniem prawdziwego artyzmu i 
znajomości techniki.

O prócz dzieł rzeźby statuarnej, produkow ane są 
w pracow ni p. M anzla z m arm uru, ciosu, lub gran i­
tu  ołtarze, ambony, chrzcielnice, pom niki, cm entar­
ne lub kościelne, wazy, u m y, płaskorzeźby i t. p.  
Z przedm iotów  AArchodzących ay zakres budoAvnictAVa, 
do głÓAYniej szych tu  należą: balkony, kolumny, scho­
dy, ballustrady, kom inki, posadzki, gzymsa, cokuły,. 
odrzwia, parapety, pieczary, baseny i ścieki. L ecz  
i ay u tylitarnym  kierunku  zakład  wzmiankoArany roz- 
Avinal swoją działalność, jakoż Avyrobione są t u z  
m arm uru lub kam ienia przedm iota użytku ekonom i­
cznego, ja k  kadzie, Avanny, żłoby, moździerze i inne 
naczynia różnych przeznaczeń, oraz sto ły  m arm uro­
we polerowane na żelaznych podstawach, blaty bu- 
feto we, toaletowe, konsoloAve i inne. W iele  z powyż­
szych szczegółów w m agazynie zak ładu  jest zupeł­
nie gotowych, szczególniej zaś znaczny w ybór pom­
ników, stołów i blatów.

Ab y  zawsze mieć pod ręk ą  m aterjał surowy po 
cenie ja k  najniższej, p. M anzel oprócz stosunków z 
kopalniam i tutejszem i, ma zapewnione zapeAvnione 
stałe i bezpośrednie dostaAvy z bogatych łomÓAY av 
K arrarze , B elgji, Szlązku i innych miejscowości, i to  
Avłaśnie stawia ja- Manzla. av wyjatkoAvej możności, 
że produkcje jego  nabywane być m ogą po cenach 
nierów nie niższych, jak ie  kiedykolw iek istniały. Co 
do stołów m arm urowych, pomimo ich ozdobności i 
trAYałości, zakład p. M anzla uczynił je  dla każdego 
praw ie przystępnem i, cena ich boAviem od rs. 5 kop. 
85 się zaczyna. O żłobach kam iennych parę  słów do- 
datkoAvo powiedzieć musimy; Aveterynaryjne ayzgje- 
dy najzupełniej za niemi przemaAviaja, pasza aa- nich
nie kisnie i nie u lega zanieczyszczeniu rdzą; komo
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Tablica n.
Jak wydatkuje się fundusz emerytalny na wysłużoną emeryturę 2,000 rs. rocznie.
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44 1869 14230,63 1800 12430,63 621.53 745,83 13797,99
45 1870 13797,99 1800 11997,99 599,90 719,88 13317,77
46 1871 13317,77 1800 11571.77 ,575,88 691,06 12784.71
47 1872 12784,71 1800 10984,71 549,23 659,06 12193,00
48 1873 12193,00 1800 10393,00 519,65 623,58 11536,23
____ ■ ____ ___ 9000 ___ 2866,19 3439,41 —
49 1874 11536,23 1800 9736,23 486,81 681,53 10904,57
50 1875 10904,57 1800 9104,57 455,23 637,31 10197,11
51 1876 10197,11 1800 8397,11 419,85 587,80 9404,76
52 1877 9404,76 1800 7604,76 380,23 532,33 8517,32
53 1878 8517,32 1800 6717,32 335,86 470,21 7523,39
— ___ _ 18000 ____ 4944,17 6348,59 —
54 1879 7523,39 1800 5723,39 286,17 457,87 6467,43
55 1880 6467,43 1800 4667,43 233,37 373,39 5274,19
56 1881 5274,19 1800 3474,19 173,71 277,93 3925,83
57 1882 3925,83 1800 2125,83 106,29 170,06 2402,18
58 1883 2402,18 1800 602,18 30,11 48,17 680,46
____ ___ ____ 27000 — 5773,82 7676.01 —
59 1884 680,46 680,46 — — — --

W o gó  le  | 27680,46 5773,82 7676,01 -

żłobów kamiennych nie gryzą, i nie stają się łykawe- 
mi, same zaś żłoby nie gniją, nie pruchnieją i są nie- 
zużyte. Rysunki, wzory, plany i modele w różnym 
stylu, jakie w zakładzie tym znajdują, ułatwiają zde­
cydowanie każdego rodzaju żądania. Należy się tak­
że uznanie dla pana Józefa Manzla niezwykłej jego 
zasługi, że w atelier swojem kształci chętnie tutej­
szych krajowców, wspierając ich umiejętną radą i 
wzorami własnej pracy. (j,_

K a l e n d a r z .
W e czwartek 10 (2 2) lipca, — św. Marji M agdaleny.— 

Słońce wsch. o godz. 4 min. 6; zach. o godz. 8 min. 5. -
W  p ią te k  11 ( 2  3 )  lip ca , —  św. A polinarego  B . M . —  

S łoń ce w sch . o god z. 4 m in. 8 ; zach. o godz. 8  m in. 3.

S t a n  p o g o d y .
D ziś z rana -j- 1 2 . ° 8  R.

W  c z o r a j .
Barometr w milimetrach . .
Termometr Reaumura . . .
Stan nieba . . . . . . .

o g G z raua . |o  g. 4 no poi.

747-8
-f-9.°5

747.8
j-19.°0

Największe ciepło +  19,°8 R. Najmniejsze ciepło -f- 8,°7 R.

W ysokość wody na W iśle stóp 2 cali 1.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .—-Dziś, we środę, krotochwila w 1-m 

akcie, Siostra Kasperka- —  Osoby: D uval— p. Sawicki; 
Duchanel— p. Boczkowskr, Kamilla, jego  córka— pani Sa­
wicka', Kasperek, służący Duwala — p. Damsc, Karolina, 
siostra K asperka— pani Borkowska; — komedja ze śpiew­
kami w 1 akcie, Sto Za StO- — Osoby: Antoni M alaquez— 
p. Szober, Fernanda, jego wyckowanica — pani Bakało- 
wicz\ Eginard— Corbineau— p. Swieszewski; Joasia, słu­
żąca—  panna Micińska; — monodram ChceSZ Sig Żenić 
przyjacieln, to sig żeń! — Osoby: Czesław dojrzały ka­
w aler— p. Ghomiński', Rózia (za sceną).— panna Rybicka. 
(Po cenach teatru  rozmaitości). — Jutro, we czwartek, ope­
ra  Piękna Helena- — Wczoraj, we wtorek, dawano operę 
Małżeństwo przy latarniach; Uroczystość róż; kome­
die Nad morzem; balet Wesele w Ojcowie, byio osób
239 .

DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, Kon­
cert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu doborowych artystów. — W e środy i sb- 
boty, Koncerta symfoniczne. —  Jutro, we czw artek:— I. 
Uwertura „Król Manfred”, R. Schumanna; „Biirgerweisen”, 
walc Straussa; „Pieśń”, duet Vogta; Balet z op. „Rienzi”, 
W agnera.— II . Uwertura do tragedji „Struensee”, Meyer- 
beera, „Wino, kobieta i śpiew”, walc Straussa; W arjacje, 
Beetkovena; „Melodien-Strausshen”, potpourri Conradie- 
g o .— U l- Uwertura zop . „Die Nibelungen”, Dorna; L’esta- 
s i, walc Arditiego; a) Modlitwa wieczorna z dziewiczych 
pieśni, Reineckego; b ) Marsz turecki z „Ruin A ten”, Bee- 
thovena; „Jedno serce, jedna myśl”, polka-mazurka, Straus­
s a .— Początek o godzinie 6 % . — Cena wejścia kop. 2 0 .— 
Wczoraj, było osób 400.

G ABIN ET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow-
Bkim).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘK NY CH  (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

ELDORADO (przy ulicy D ługiej).— Dziś i codziennie, 
przedstawienia Towarzystwa komicznych śpiewaków
p a ry z k ic h .— Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed­
stawienia o godzinie 8-ej. — Wczoraj, było osób 400 .

ALKAZAR (ulica Królewska). — Jutro i codziennie,
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy­
rekcją  pani L eopoldyny v . L ukatzy. —  P o czą tek  o god zi­
n ie  7 '%. —  W czoraj, b y ło  osób  7 6 9 .

T IV O L I.— Dziś i codziennie przedstawienia humory- 
styczno-wokalne w języku polskim i tańce przy doboro 
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. Russanowskiego. — Zaczy­
na się o godzinie 8-ej wieczorem. — Wczoraj, było osób 
373.

KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej). — Dziś i co­
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języku pol­
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H . Mo­
dzelewskiego. — Początek o godzinie 8-ej. — Wczoraj, 
było osób 3 4 4.

ELYSIUM  (dawniej pod L ipką, ulica Przejazd N . 5 ) .—
Dziś i codziennie, Przedstawienie północno-niemiec- 
kich śpiewaków i dramatycznych artystów. — Począ.
tek  o godzinie 7 ‘/ 2 wieczorem.

W  W E N E C JI PR A G SK IEJ. — Dziś i codziennie, hu­
morystyczne przedstawienia składające się ze śpiewów, 
tańców i sztuk magicznych.— Początek o godz. 7 y2.

W YSTAW A STEREOSK O PÓW  z podarkami, czyli lo- 
te rja  bez przegranej allegri, — codziennie, w restauracji 
Brem era w domu przechodnim Rezlera przy ulicy Senator­
skiej .

W  SALI RESURSY O B Y W A T E L SK IE J.— Dziś i co­
dziennie, Wystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. —
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10.

W  PRADO za rogatkami W olskiemi, zakład gastronomi 
czno-spacerowy, codziennie je s t otwarty. — W  niedziele i 
każde święto grywa Orkiestra w pełnym komplecie.— Po­
czątek o godzinie 5-ej. — W ejście w dni świąteczne kop 
15. — Dzieci bezpłatnie.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant Ga- 
necki i jenerał-m ąjor Ćejdler, z Brześcia; szambelan 
Aleksandrowicz, z Konstantynowa; —  wyjechali: je - 
nerał-major orszaku J . C. Mości Annenkow, jenerał- 
major Menzenkampf i rzeczywisty radca stanu Mertz, 
do Petersburga.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 8 (2 0 ) b. m., a mianowicie pod adresem: z używa- 
nemi markami: Siemiński w Suwałkach, Siennicka w R u­
dzie M alenieckiej, Czarnowski w Porytem , Straszak w Ra­
domiu, Kuberska w Łękoszynie, Bóhnke w Orsokowie, 
Jansohn w Mitawie, Bielecki w Białymstoku, Cerska w 
Końskich, Zaporowski i list bez oznaczenia miejsca, —

listów  m iejsk ich  sztuk 9 , w yjęty ch  ze  sk rzynek  p ocztow ych , 
jako  na k oszt, doręczone n ie b ęd ą , —  oraz 1 5 sztuk listów  na 
k oszt dla w yekspedjow ania  w ew n ą trz  kraju, ja k o  z n iena- 
k lejonem i m arkam i, w ypraw ione n ie  b ęd ą , i znajdują się  W 
kancelarji pocztam tu do odeb ran ia .

* D n ia  8 ( 2 0 )  b. m. i roku, chorych  w 8 -u  cyw ilnych  
szpitalach , p rzybyło  5 2 , w yzdrow iało 7 0 , um arło 5 , p o ­
zosta ło  1 6 4 1  (m ężczyzn  7 7 5 , k o b ie t 8 6 6 ) ,  z  n ich  w  szp i­
talu  starozakonnych m ężczyzn  16 7 , k o b ie t  17 4 .

*  D nia  8 ( 2 0 )  b . m ies. i roku, U r o d z i ł o  Si(J: chrze- 
ścjan: p łc i m ęzkiej 8 ,  p łc i żeńskiej 9 ; starozakonnych. 
p łc i m ęzkiej 3, p łc i żeńskiej 5, razem 2 5 ; — Z R W E irlO  
Śluby m ałżeńskie: par: chrześcjan 1 0 ; starozakon­
nych — ; —  um arło: chrześcjan: p łci m ęzkiej 9 , płc » 
żeń sk ie j 9; starozakonnych: p łc i m ęzkiej 2 . p łc i żeń ­
skiej 2 , razem  2 2 .

RO D ZA J PR O D U K TÓ W  j
Czetwert Korzec od — do

rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

Pszenica ......................................... — _ — :— — —

Z yto.................................................. 8 64 5 40 5 45
Jęczm ień ............................... ..  . . — — — i i
O w ies............................................... 6 i — 3 60 | 3 75
Groch p o ln y .................................. —  1 — -

K artofle........................................... 1 92 1 i 5 1 20

Pud siaha od kop. 25 —33'% Pud słom y od kop. 27 % -  30.

Ceny Targowe.
dnia 8 (2 0 )  L ipca  1 8 6 9  reku.

Dowozy: Pszenicy — ; Żyta 80; Jęczmienia — ; 
Owsa 86 czetwerti.

K U R SA  T E LE G R A FIC ZN E  
A i e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg, d. 8 (2 0 )  L ipca 1869  r.

W eksle na Londyn 3 mies. . . . . .
„ Hamburg „ . . . .
„ Amsterdam „ . . . .
., P a r y ż ..........................................
,, Berlin 15 dni za 1 0 0  Rs. . .

5 -ta Pożyczka S t ie g litz a ........................
6 -ta „ „ ..............................
7-ma „ R o th s c h i ld a ..........................
1 -sza „ Premjowa z r. 1864.
2 -ga „ „ z r. 1866 . . .
5°% Bilety B a n k o w e ....................................
Akcje W -go Tow. drógżelaz. za 125 Rs. 
Obligacje „ ,. „ „ .
A kcje D rogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej 
5%/„ Listy Zastawne Ruskie

Kupon z Lutego  
„ » Sierpnia

Imperjały. . .
Dyskonto. . .

za rsr.

29%  ’/« 
26 ’/ .  

148 
310 '/4

89%
106 '/* 
175 
175 
91 '/z  

168  
96

U 9%
103

660

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z Berlina, d. 8 (2 0 )  L ipca 1 8 6 9  r.

Z B E R L IN A .

B ilety Banku Rosyjskiego........................
W eksle na W a r s z a w ę ..............................

„ Petersburg 3 tygodn. . .
„ „ 3 miesięczny . '
„ Londyn 3 „ . .
„ Paryż 2 „ . .
„ Hamburg 2 „ . .
„ W iedeń 2 „ . .

L isty Zastawne 4% ....................................
Listy Likw idacyjne....................................
Obligacje Skarbowe 4 % ........................
K oleje R o s y j s k ie . ..............................
Akcje D rogi Żelaznej Terespolskiej . 
Obligacje D rogi Żelaznej Terespolskiej 
A kcje D rogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
A kcje D rogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej . 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji .

„ u . u 2 -ej em isji.
5 -ta Pożyczka S t ie g l i t z a ........................
5 % L isty Zastawne Ruskie . . . .

Żyto na t a r g u ....................................
„ na dostawę w jesieni . .

Z W IE D N IA .

W eksle na L o n d y n ........................
„  Hamburg . . . •

F a r y ż .......................
Pożyczka Narodowa . . • •
5%  M e ta lik i.......................... ' •
Akcje Banku Kredytowego •

Z PA R Y Ż A .

żądają | płacą
| 76% 

76
83%
8 * y .

6 2 4 %
81%

150% 
80%  
69%  
58%
6 8  V *  

]03%
94’/ ,  
79'% 
57*% 
62 

)36  
136%

69
79% 
59
533%

125 2 0  
91 90 
49 70 
72 40
63 40

297 80

Renta  .....................................
Renta W ł o s k a ..............................
A kcje  K redytuJR uchom ego . .

Z L O N D Y N U . 

3 °% Papiery (Consols) . . ,

71 80
55 30  

202 50

93 %6
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MŁOSZEMA DKZptWŁ ~  OiHDJII.ll.ill>l!l i m i J I I I l
UWIADOMIENIA I PRZYW ILEJE. 
3ARBJIEHIM II  JIP JIB JIJIE rilL

A>. 5118. Urząd Loterji a> Królestwie 
Polskiem.

Podaje do wiadomości K ollektorów  i osób 
interesowanych, że ciągnienie l  ej klasy 
113-ej L o terji K lasycznej, stosownie do § 5 

przepisów  i objaśnień P lanu, rozpoczętem  zo­
stanie w sali ciągnień gm achu B anku Polskie­
go, na ten  cel przeznaczonej d. 28 i 29 Lipca 
(9 i 10 Sierpnia) 1869 r. o godzinie lO z ran a , 
w dniu zaś 26 L ipca  (7 S ierpnia) t. r. o go­
dzinie 9 z ran a , odbywać się  będzie w tejże 
sali ciągnień, publicznie w obecności osób 
od R ządu na ten  cel wyynaczonych, wlicze­
nie w koło 23,500 num erów L oterję  113-stą 
sk ładających 

Jeżeliby  więc k to  z obecnych przy tej 
czynności, posiadając  przy sobie los z ak u ­
piony, chciał przekonać się, czyli jego nu ­
m er do w liczenia w koło je s t  przygotowany, 
może w kolei tego sta . z którego los posiada, 
przed rozpoczęciem  wliczenia, a mianowicie: 
od godziny 9 do 11 z rana, zażądać nietylko 
okazania takowego num eru, ale nadto p rze ­
liczenie całej setki co nikom u odmówionem
nie będzie. ___

W arszawa d. 28 Czer. (10 Lipca) 1869 r.
N acz e ln ik  U rzędu. L o e sc h e rn  

1 1 S e k re ta rz  U rzędu , J- K. N oińsk i.

jj. p . 4346'. /[enapm aM ćH m ii TaproeA u  
v M auyrfiaKmypb.

Ha ocnOBaHi«145 c t. Yct. npOM. (Cs. 3an. 
T . XI) oÓT.HBJiaeTT,, h to  15 Mas cero ro ­
ją , nocTynajio nr, ohmB npouieHie EpaThem, 
PoiMHJib o BM jaut uMrŁ lO-jt.Tiied npttBEi.ie- 
r ia  Ha nsoóptTeHHMd hmh hobmS cnocoÓT> 
Kpwria Kpsum, rajibBHHaiipoBaHHmMi. KeaB-
B O M t .
3 _ o  r .  B apm aea, I iohh 1869 ro ją .

j ; .  s>. 4 5 4 7 . ^ e n u p m a M c H M b  ł o p z o e . i n  
u M anyifiaKmypb.

Ha ocHOBanii! 145 c t. Yct. IIpoM. (C r. 3uk. 
T . XI) oó-bRBjiHeTT,, u ro  10 O n rró p a  1868 r. 
nocTymuro bt> OHhiii npouieHie HmKeHept- 
Texaojiora Kayne o Bbijank HHOCTpaHuy 6a- 
poHy A. JIo-npecuM 10-ji®THeS npuEHjierin 
Ha yanEepcajibHyio ciiCTesiy >Keji'b3Hbixrb jo- 
porb , c t  ycoBepmeHCTHOBaniiiMH TexHiiiec 
Koa u me.vaHHEiecKoh CTOpOHt H5ejrt3HO-ROpo- 
sm aro jkjia.
3 —3 T. BapmaBa, I iohh 1869 ro ją .

N. D. 4-548. tĄenapmaMCHJKb TopzoeAu 
u U an y tfiaxm ypb .

H a ocHOBaHin 145 ct. Y ct. IIpOM. (C b . 3 a s . 
T . X !) oÓBHBjmeTT,, uto 19 M aa c. r .  uocTy- 
n iu o  bt> OHbift npoiueH ie IInikohcpi-TexH O - 
n o ra  K ayne o B bijank npocTpaH gy K poccieio  
3-jr6THe0 npnBHJieriu na ycoBepmeuCTBO - 
BaHHOe yCTpoficTBO CTpfc-IOKT, RJIH iKe.I^3HBIXrŁ 
g o p o r t .
3 3 I ’. Bnpmapa, Iiohh 1869 ro ja .

luńskiego, a  m ianowicie na  należącym  do 
riich folw arku Bugaj zahypotekow anej, oraz 
odnoszącego się do niej prawa dzierżawy te ­
goż folw arku pod Nr. 3 d z ia łu  111 wykazu 
zam ieszczonego, tudzież że do regu lacji tako­
wych spadków oznaczony zo sta ł term in na 
dzień 22 Stycznia (3  L utego) 1870 roku  w 
mojej kancelarji urzędowej w mieście Ka­
liszu.

K alisz d. 1 (13) L ipca 1869 r.
1—2 E dw ard  M ilewski.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
yC T P O lC T B O  HHOTEKT).
N . D. 5077. Sąd  Pokoju w Lublinie.

Z powodu żądanej reg u lac ji nowej h ypo tek i 
nieruchom ości Num erem  policyjnym  893 o zn a ­
czonej, w obrębie m iasta  L ublina n a  trakcie  
L ubartow skim  za ro g a tk ą  położonej, w łasno­
ścią S tan isław a M orozowicza b ęd ące j.

U w iadam ia in teresentów , że reg u lac ja  ta  n a ­
s tą p i w Sądzie tu tejszym  dn ia  7 (19) P a ź d z ie r­
n ik a  1869 r. . . .

W zvwa ich p rze to , aby do takow ej osobiście 
lub przez pełnom ocnika urzędow nie i szczegól­
n ie na to umocowanego zg łosili się, żądania 
swe i w nioski do p rotokółu  reg u lac ji podali 
i w dokum enta p raw a ich udow adniające o p a ­
trz y li się.

O strzega  ich oraz, że n iezg laszający  się w 
te rm in ie  podpadną skutkom  p rek luzji w a rt. 
154 i 160 praw a o h ypo tekach  z roku  l8 l8  
p rzep isane j.

Jeżeliby  właściciel n ieruchom ości wywoła­
nej w term in ie  do regulacji nie staw ił się, te n ­
że na  żądanie k tóregokolw iek  z in teresantów , 
na  k a rę  ' rsr . 1 k . 50  do rsr. 1  kop. 50  sk a za ­
nym  zostanie i podług a r t , 150 tegoż praw a, 
u traca  wszelkie dobrodziejstw a praw ne w zglę­
dem swych w ierzycieli.

O głoszenie d e c y z ji , j a k a  w sku tek  regu- 
la c rj. wydaną będzie, nastąp i dnia 11 (23) P a ź ­
dziern ika  1869 r . ,  na  publicznem  posiedzeniu 
Sądu tu te jszego  i od tegoż dnia czus do o d ­
wołania się od niej upływ ać zacznie.

In teresenci p rze to , bez dalszego w ezwania 
w tym że dniu ogłoszenia je j, obecnem i być po- 
wiiini.

Lublin  dn ia  2 (14) L ipca  1869 rok u .
Podsędek,

A sesor K olegjalny, Szaniaw ski.

N. D. 4549. /jgnupm aM enm i, Top?on.iu  
u M any f i  mcm. ypb.

H a ocHOiiaHiB 145 c t .  Y c t. IIpoM. (Cb. 
3uk. T . X I) oótHBJiHeTT,, u to  21 M aa ce­
ro  ro ju  nocTyiiHJio b e  O H b if i npouieHie P . P a y  
o Bbijauk HHOCTpaHuy JKiojiio PoóepTy iO- 
jufcTHeS npHBHjeriH Ha h o b u S  annapaTT, rmh 
B3BJieHeHiH eona H3B paCTemii u npenuym e- 
CTBeHHO H3T> CBeKJIOBimU.
1— 3 I'. Bapm aBa, I iohh 1869 ro g a .

N. D. 4550. yĄenapm aM enm b Topzon.w, u 
M unyfa tcm yp 'b .

H a ocHOBaHin 145 c t .  Y ct. npOM. (C n o ja  
Sa« . T . X I) oó-bHBJiHeTT,, u to  7 -ro  Iiohh ce­
ro  ro sa  noeT ynajio  b t, o h łiS  npoiueHie kho- 
CTpaHHa lOHa o B U ja i*  erny lO -jitTH ea u p a -  
S ajie iiH H a ycOBepuieHCTEOBaHHBiS T p y ó a a -  
Tbiti napoBoS KOTejn,. 
li, I ’. B apm aB a, Iiohh 1869 ro ją .

    ——  !----

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  
^ O T E P H T I E  H A Q j irB I C T B rŁ .

Al. 5 1 1 7 . R e jen t K a n c e la r ji Z iem ia ń sk ie j 
.. w  K a liszu .

1. ^ ia d a m ia , że otworzyły się spadki po: 
iako efje z Bujakiewiczów Ziółkow skiej, 
pod  lj^ śc ic ie lc e  sum: rs r . 1,458 kop. 56%  
Gaci W A4c. i r s .  150 pod N r. 15 n a  dobrach 
r s  4 m!J8kornej z Pow iatu K aliskiego, o raz  
ne  dobrap0lł N r- 11 * r s r - 3>4^0 pod N r. 12 
dom skiB„ M arzęcice z  Pow iatu Nowo-Ra- 
wanvch ; w dzia le  IV  wykazu zahypoteko- 

A jcip i,,2 ) po M arkusie Dawidowicz, jako 
IV  wykazu 6,000 pod Nr. 9 dzia łu

-1 'Aóbr S tarzen ice  z Pow iatu W ie-

N . D. 5121. Sąd  Pokoju w Krasnymstawie.
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądanej regu lac ji nowej h y p o ­
tek i:

Osady ro lnej we wsi N iem ienicach, gm inie 
K rasuostaw skiej, Pow iecie tegoż n azw iska , 
w G ubern ji L ubelsk ie j położonej, pow ierzchni 
morgów 35 pręiów  88 obejm ującej, w tabeli 
Lkw idacyjnej pod N r. 30 położonej, o raz ch a­
łupy. stodoły  i obo iy  n a  osadzie tej będących.

Zaw iadam ia in teresen tów , że takow a n as tą ­
pi w Sądzie tutejszym  dn ia 19 (31) P aźd z ie r­
n ik a  1869 r.

"W arwa ich  przeto, aby c u  takow ej osobiście 
lab  p .zez  pełnom ocnika, urzędow nie i szcze­
gólnie um ocow anego zgłosili się, żądan ia  
swe i wnioski do p ro tokulu  reg u lac ji po­
dali i w dokum enta p raw a ich udow adniają­
ce opatrzy li się.

O strzega ich  oraz, iż n iezglaszający  się w 
term inie, podpadną skutkom  prekluzji w a rt. 
154 i 160 praw a o hypotekach z r. 1818 p rz e ­
pisanej.

Jeżeliby w łaściciel nieruchom ości w y w o ­
łan e j w term inie oo reg u lac ji nie staw ił 
s:ę, na żądanie k tóregokolw iek z in te re se n ­
tów , na k a rę  od rsr. 1 kop . 50 do rs r . 7 k. 50 
skazany zostanie i podług a rty k u łu  150 te ­
goż praw a, u traca  wszelkie dobrodziejstw a 
praw ne względem sw ych wierzycieli.

O głoszenie decyzji ja k a  w sku tek  regulacji 
w ydaną będzie, nastąp: dn ia  25 P aździern ika  
(6  L istopada) 1869 r . na posiedzeniu Sądu tu ­
tejszego i od tegoż czasu term in  do odw ołania 
się od mej upływ ać zacznie.

In teresanci p rze to  bez dalszego wezwania 
ogłoszeniu je j  przytoinnem i być wiuni.

K rasnystaw  dn ia 3 (15) L ip ca  1869 roku. 
w z M yszkow ski, P isarz ,

L I C Y T A C J E . —  T O P U .

N. D. 4952. llp a n A cn ie  X I  Onpyea  
IlymeU CooOweHia.

OÓtHBJIHeTB CHJfb , TT o 14 (26) Iio.ui 
1869 r .  bt> jBfcHujitaTb uacoB t noayjHH, 
npoH3BejeHN óyjyTi, bt> oómeMi, npacyT 
CTBiit IlpaBdCHin, in minus, nocpejcTBOMi 
oó-bHBJieHiH TOprH, a  18 (30) Iioaa 1869 r. 
Toase bt» jBlmajitaTb nacoBB nojiyjHH, nepe- 
Topama, ka KaiiHTa.ihiioe HcnpaBaeuie MOCTa 

2025. Hpe3T> puny Hu k b  y  I '-a  PpaeBu Ha 
KoBeHCKOMT. mocce no MapiaMnojbcitoaiy

YnaCTKy, HaHHHaa o t t .  cymum 1.949 pyó.
54'/, K O n. HCHHCJieHHOii HO CMkTk.

Jlaua HH-.iaioiiU'* BCTyiiHTt bt, T o p rt oóh- 
3aHbt npn oótHBieHiii HaniicaHHOjTb Ha coot- 
BttTCTBeHHoii repóoBOfi óyMarń, npcjCTaBHTb 
CBHjkTejibCTBO hu TOproB.no H 3anorT, pa- 
BHHioiitihcH '/, nać™ e icnic o.iiiiict:hho:1 cyM- 
Mbi, a hmohho 650 pyójieil.

3 a j i o r i>  MOmeTT, Ó M Tb n p e jc T a B i i e H B  H a - 
jihhhmmh j e i i b r a j i H  iu n  i tp e jH T H M M ii ó y M a r a -  
MH, c h h t u h  TaKOBW H n o  K y p c y  o n p e j l u t e H -  
H o w y  j j i h  n a a j o f i  ó y w a r H  M s iu n c T e p c T B O M t 

<SHHaHCOBT>.
JK enaiontie ToproBaThca MoryTi, emejHe- 

bho, 3a HCKżioneHieMi, npasRHitiHbixt a  tu - 
SejbHHXB RHeS cm 9 hucobt, yTpa jo  3 ua- 
c o i i t  iio no.iyRHH. 'iirraT i. h cniiCMEaTi, Konin 
Cb upejBapHTejibHBix’B yejiOBift bi> npaB ae- 
Hia XI C itp y ra  H v to S  CooóatemH .

I’. BapuiuBa, 2 (14) I iojih 1869 ro ja .
Haua.ibHHi.-i. Onpyra,

PeHepaJiT.HekTenaHTi,, lllyoepcitifi.
2—2 HanitHbHBKT, Kaiine.iHpin, BeHeBeHH.

N. D. 4829. CeKnecmpamopb K unun- 
cku. u J  'b j/fa .

BcjikRCTBie npeRHHcaHin HanajitHHKa Ko- 
H H H C K ara  Y ksja  o t i ,  24 Iiohh c. r. 3 a  X? 5229, 
chmt, oÓTłHBJiHeTi* bo B ceoóm ee jCBkRtHie, 
n T O  y B J i a jk j ib i t a  n m k n iH  B w m H H a  h  H H H m e- 
EH HK OBŁ BT, TOMB /HC I IM l .I l i z ,  TM HHk I l i o p V  - 
nOBT.jj aaH H T b i mhoio H a n o n o j lH e H ie  K a 3 e n -  
H L ix T .’ H e jO H tiO K 'b , c j i l iR y i o i n ie  i ip e R M e T H , a  
a  mmchho:

1 . O B tifB  H óapaHOBB iuT yni, 400.
2. MeóeiiH.
3. nopTpeTOBb h KupTHHT> m Tyitb 60.
4. JfEa 3 KHnaaa a ópbiiEa a
5. PoraTaro ć k o tu  u iT y n  27.
IIpeRjieTbi 3TH óyAyTB npojar.aTCH c t  ny-

óaHHHbix,b ToproBt 23 Iiohh (4 A icy c ra )  ce­
ro  ro ja  B i 10 uacoBT, yT pa bt, ropojli Bjia- 
R hic jiaB O B fc  sa H aJiH H H bia j e H b r a .

P . K ohhhb , 24 Iiohh 1869 r o j ą .
3 — 3 EjbiHcniil.

N . D. 5131. Pisarz Trybunału Oywanego 
w Warszawie.

Stosownie do A rt. 632 K. P . S., wiadomo 
czyni, iż na  żądanie M ichała Przybylskiego 
u rzędnika w W arszawie pod Nr. 1089d za­
m ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyj- 
nego u  S tanisław a Rotwand Patrona przy 
T rybunale Cywilnym w W arszawie, w W ar­
szawie pod Nr. 1779 zam ieszkałego, obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rsr. 672_z 
procentem  prawnym od dnia 18 (30) M aja 
1863 r. i kosztów od Stefana Idziego dwóch 
imion W olskiego i Em ilji F loren tyny  dwóch 
imion W olskiej panny pełnoletniej, obojga w 
im ieniu własnem, oraz jako  w spełspadko- 
bierców  ś. p. Heleny z T rzebuchow skich 
W olskiej m atki swej współw łaścicieli dóbr 
Z elgoszcz 2/a części Lit. A. tam że zam iesz­
kałych, protokółem  Ludwika W ichrowskiego 
K om ornika przy Sądzie Apelacyjnym  K róle­
stw a Polskiego, w dniu 26 L ipca (7 S ierpnia) 
1867 r. sporządzonym  w drodze przym uszo­
nego wywłaszczenia; zająte  i zaaresztow ane 
zostały

DOBRA Z IE M SK IE  
Zelgoszcz - 3 części L it. A. w Gminie D obra 
Parafij Dobra, pod ju risdykcją  Sądu Pokoju 
w B rezinie, pod k asą  Okręgową Lodzieóską 
w G ubernjach  pod wzglądem Sądowym W ar- 
szaw skiej, pod względem A dm inistracyjnym  
Petrokow skiej połeżone, oddzielną księgę 
w ieczystą m ające, ogólnej rozległości oko­
ło m órg 291 pr. kw, czterdzieści m iary no- 
wopolskiej czyli dziesiatyn 149, sażeni 471 
m iary rosyjskiej, (z tej p rzestrzen i grunta 
w łościan uwłaszczonych wynoszą m órg 54 
albo dziesiatyn 27, sażeni 1,615 i takowe z 
pod zajęcia  i sprzedaży w yłączają się) za 
w ierające.

N a gruncie powyższych dóbr są  n a s tęp u ­
jące  zabudowania:

а. Fo lw ark  Zelgoszcz %  części L it. A.
1. Dwór z drzewa w węgieł na podm uro­

waniu z kam ieni polnych, gontam i kryty, ko ­
min z cegły palonej murowany m ający

2. Clilewek z drzewa słom ą poszy ty .
3. Dół na  kartofle  ziem ią przykryty.
4. Stodoła z drzewa słom ą dekowana.
5. Zabudowanie z drzewa słom ą p o szy ­

te, w którena urządzoną je s t m łocarn ia  z 
m aneżem, na  zew nątrz zabudowania ustaw io- 
nym.

б. Chlewy i kurniki z drzew a słom ą po ­
szyte.

7. Obora z drzewa słom ą poszyta.
8 S todoła z drzew a słom ą poszyta, w k tó­

rej pom ieszczone są  zarazem  ow czarnia i o- 
bora.

9. Chlew z drzew a słom ą poszyty.
10 Owczarnia, sta jn ia  i spichrz z drzewa 

słom ą poszyte
11. K urniki z drzew a słom ą poszyte,
12. P iw nica w ziemi ziemią nakryta.
13. Z rąb  na  dom (dwór) z drzewa w w ę­

gieł postawiony z krokwiam i pod dach nowo 
wzniesiony, niewykończony.

14. Ogród nowo założony nieoparkaniony 
m ający drzew m łodocianych około sz tuk  50, 
krzew y bzu i 2 m łode brzeziny.

15 Ogródek warzywny pło tem  z żerdzi i 
chrustem  ogrodzony.

16. Staw, przy którym  znajduje się  s ta ­
rych dębów trzy , k rzak i olszyny i około k il­
kadziesią t drzew  śliwkowych lubaszkam i 
zwanych.

17. Studzionka na  łąk ach  przy stawie drze 
wem cembrowana.

18. Podwórze pło tem  z żerdzi ogrodzone.
19. Pastew nik płotem  z żerdzi rzn ię tych  

i okrąglaków ogrodzony, w rogu którego je s t 
dość g łęboki dół wodą nape łniony.

20. Dom czworak z drzewa słom ą poszy­
ty, z kom inem  z cegły murowanym.

21. Chlewików z drzewa cztery słom ą p o ­
szytych.

22. Chlewek z chrustu  słom ą poszyty.
23. Jezio ro , k tó re  w połowie traw ą zaro ­

śn ię te  i połowa jego m a należeć do dóbr 
Swędowa.

Na gruncie folw arku Zelgoszcz V3 części 
lit. A  wysiewa sję  żyta korcy 40, pszenicy 
korcy 12, ow sa korcy 6, jęczm ienia korcy 2 , 
grochu korcy 3, kartofli wysadza się kor. 10. 

Inw entarz  je s t  następujący:
Koni fo rnalsk ich  8 , wołów roboczych 4, 

krów  sztuk  6, owiec sz tu k  4, wozów kutych  
kom pletnych 3, pługów 3, rad e łk o  1, sań bo­
sych 2, jarzem  3, bron bosych 4.

Dwór u trzym uje parobków  4, p łatnych ro ­
cznie po rs. 19 k. 80 i daje im po 100 prętów  
gruntu, oraz dwa zagony na len  i dwa zago­
ny na kapustę

b. W ieś Zelgoszcz %  części lit. A.
We wsi tej je s t  4 w łościan z imion i n a ­

zw isk. oraz  ilość g run tu  i zabudow ania p o ­
siadających, w akcie zajęcia wymienionych,
N ajwyższym  Ukazem  uwłaszczonych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych  i 
zaaresztow anych dóbr, znajduje się  w akcie 
zajęcia u  sprzedażą dyrygującego S ta n is ła ­
wa Rotwand P a trona  przy T fybunale Cy­
wilnym w W arszawie, w Warszawie pod N r. 
1779 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  
tu te jszego  w W ydziale I. złożone, p rzejrzane  
być mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczono:
1. W iktorowi Slosarkiem u, Pisarzow i Są­

du Pokoju Pow iatu Brzezińskiego w m. B rze­
zin ie  w Gubernji pod względem Sądowym 
"W arszawskiej, a  pod względem A dm inistra­
cyjnym Petrokow skiej, posiedzenia i urządo- 
wanie m ającem u, na ręce  własne.

2. Józfowi W ojnarow skiem u, W ójtowi 
gminy Dobra, do k tórej dobra Zelgoszcz 
należą , we wsi D obra Powiecie B rzezińskim  
G ubernji Petrokow skiej urzędującem u i z a ­
m ieszkałem u, na ręce  F e lik sa  Piotrowskiego 
P isa rza  tejże  gminy.

Obudwom dnia 12 (24) Sierpnia 1869 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętych  dóbr w W arszawie d. 14 (26) S ierpnia 
1867 r., a  w dniu dzisiejszym  do księgi zaa- 
resztow ań w Kancelarji T rybunału  tu te jsze­
go w W ydz. I. na  ten  cel utrzym ywanej wpi­
sane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na  jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza­
wie, w W ydziale pierw szym  w m iejscu zwy­
kłych posiedzeń przy  ulicy Długiej pod N r. 
549 o godzinie 10 z rana  d. 7 (19) L istopada 
1S67 r. . .

Sprzedażą dyrygować będzie S tan isław  
R otw and P atro n  przy Trybunale Cywilnym 
w W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie je s t  wy­
żej wskazane.

W arszawa, d 28 Sierp. (9 W rzes ) 1867 r. 
w z. Podpisarza  T rybunału,

Ju ljan  Świerczewski. 
W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 

T rybunału  Cywilnego w W arszawie. 
W arszaw a, d. 28 Sierp. (9 W rześ.) 1867 r. 

w zast. Podpisarz T rybunału ,
Ju ljan  Świerczewski.

N astępnie po odbyciu w dniach 7 (19) L i ­
stopada, 21 L istopada (3 Grudnia) i 5 (17) 
Grudnia 1867 r. trzech  ogłoszeń zbioru ob­
jaśn ień  i warunków  sprzedaży dóbr z iem ­
sk ich  Zelgoszcz 2/j części lit. A. T ry b u n ał 
Cywilny w W arsza.wie wyrokiem w tym  o s ta ­
tn im  term inie wydanym, term in do przygoto­
wawczego przysędzenia tych dóbr na  dzień 
11 (23) Stycznia 1868 r. godzinę 10 z rana, 
w m iejscu posiedzeń pod N r. 549 w W ydzia­
le  I  oznaczył

L icy tacja  w term inie tym rozpocznie się 
od sumy rsr. 3,000, jak o  postąpionej przez 
popierającego sprzedaż w w arunkach licyta- 
cyj nych, w term in ie  zaś ostatecznej sp rz e ­
daży od %  części szacunku, jak i tak są  bie­
głych wykrytym  będzie.

W arszawa d. 6 (18) Grudnia 1867 r. 
R adca D w oru Zgórski.

W  te rm in ie  powyżej oznaczonym odbytem 
zostało  przygotow awcze przysądzenie dohr 
ziem skich Zelgoszcz ’/3 części lit. A. 1 taKo-
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we przygotowawczo Stanisławowi Rotwan. 
dowi Patronow i za sumę rs. 3,0 '0 przysądzo­
ne zosta ły  i  termin co ostatecznego p rz y są ­
dzenia wyznaczony n a d z ie ń  10 ó L i M arca
1868 r., który gdy nie przyszedł do skutku, 
Trybunał wyrokiem z d. 24 Lipca (5 Sierp­
nia) r. b. nowy termin do ich ostatecznego 
przysądzenia na dzień 5 .17) W rześnia 1868 
r. godzinę 10 z rana, w miejscu posiedzeń  
Trybunału Cywilnego w Warszawie pod Nr. 
519 w W ydziale I. oznaczył.

Licytacja w terminie tym rozpocznie zię  
od % części szacunku jaki taksą biegłych  
wykrytym zostanie.
W arszawa d. 24 Lipca i5 Sierpnia) 1868 r.

Radca Dworu Zgórski.
Gdy termin powyżej oznaczony dia zasz­

łych sporów nie odbył się, po rozsądzeniu 
których, Trybunał Cywilny w Warszawie wy­
rokiem w dniu 7 (19) Kwietnia 1869 r. z ila- 
cii wydanym, nowy termin do ostatecznego 
przysądzenia dóbr ziemskich Zelgoszcz % 
części lit. A. na dzień 22 Maja (3 Czerwca)
1869 r godzinę 10 z rana w miejscn swych 
posiedzeń pod Nr. 549 oznaczył.

Licytacja w terminie tym rozpocznie się 
od sumy rs. 3,233 kop. 862/3, jako J/ 3 części

Warszawa d 8 (20) Kwietnia 1869 r.
Radca Dworu Zgórski.

Gdy i termin powyżej oz mezony dla za­
szłych sporów nie odbył się, Trybunał Cy­
wilny w W arszawie wyrokiem w dniu 7 (19) 
Lipca 1869 r. z ilacji wydanym, nowy termin 
do ostatecznego przysądzenia dóbr ziem­
skich Zelgoszcz % części lit, A. na dzień 11 
(23) W rześnia 1869 r godzinę 10 z rana, w 
miejscu swych posiedzeń pod Nr. 549 w 
W ydziale I oznaczył.

Licytacja w terminie tym rozpocznie się 
od sumy rs. 3,233 kop. 86%, jako % części

^Warszawa d. 7 (19) Lipca 1869 r.
1— 1 R alca  Dworu, Zgórski.

N . D. 5135. Pisarz Trybunału Cywilnego 
'  w Radomiu.

Zawiadamia, że na żądanie Rafała Konar­
skiego, właściciela dóbr Przytyka, tamże w 
Nkręgu i Gnbernji Radomskiej, Edwarda Ko­
narskiego, w Wostwiżyńskiej twierdzy obwo­
dzie Tierskim Cesarstwie Rosyjskim, Stanisła­
wa Konarskiego obywatela krajowego, także w 
dobrach Przytyku, Ludwiki z Konarskich P la ­
tona Ostachiewicza obywatela małżonki, K aro­
liny z Konarskich l-o  voto Ostachiewieżowej,
2 -0  Feliksa Wójcickiego obywatela krajowego 
małżonki, w mieście gubernjalnem Radomiu 
zamieszkałych, wszystkich zamieszkanie pra­
wne w mieście gubernjalnem Radomiu, u W ła­
dysława Kinickiego Patrona przy Trybunale 
Radomskim, w mieście Radomiu zamieszkałe­
go, obrane mających.

W  poszukiwaniu sumy kapitalnej rsr. 6,000, 
z procentem od dnia 12 (24) Czerwca 1865 r. 
liczącym się, zaległym, na sumę rsr. 300, do 
dnia 2 (14) Czerwca 1866 r. obliczonym, zaję­
te zostały na sprzedaż przymusową w drodze 
wywłaszczenia, aktem P iotra  Wojciechowskie­
go Komornika przy Trybunale rzeczonym z d. 
15 (27) W rześnia 1866 r.
DOBRA ZIEM SKIE GOŁOSZYCE NIŻSZE, 
z przyległośeiami do Jan a  Jagnińskiego, w do­
brach tychże zamieszkałego i zamieszkanie p ra­
wne obrane mającego, należące, składające się 
z folwarku Gołoszyce i lasu położonego od­
dzielnie pomiędzy obcemi realnościami, odle­
głego od Gołoszyc mil 2.

Dobra te są położone w parafji Modliborzy­
ce, gminie tegoż nazwiska, Powiecie i Okręgu 
Opatowskim Gubcrnji Radomskiej, w odległo­
ści od miasta okręgowego i powiatowego Opa­
tow a wiorst 8, położone pomiędzy miastami 
najbliższemu Opatowem, Słupią, Iwaniskami i 
Łagowem. Zawierają w gruntach ornych włók 
10, łąk  mórg 25, ogrodów warzywnych mórg 2 - 

•prętów 4, nieużytków mórg 5, wody prętów 50, 
drogi mórg 4, pod budowlami mórg 4, pod la­
sem urządzonym w gminie Piotrków Okręgu 
Opatowskim położonym włók 1, mórg 19 prę­
tów 234.

W  folwarku Gołoszyce Niższe'znajdują się 
dwór drewniany gontem kryty, po za którym 
w ogrodzie altanka, dwojaki, wozownia, obora, 
chlewy, spichrz, czlewy drugie, stajnia, kurniki, 
piwnica, stodoła o 2 klepiskach z m łockarnią i 
sieczkarnią oraz kieratem, stodoła druga nowa, 
czworaki, przy których w rogach mieszczą się 
chlewiki, studnia, wiatrak, dom młynarza, k a r­
czma, stajnia, kuźnia, dwa mostki, wszystkie bu­
dowle drewniane.

Grunta włościańskie urządzone i odsepero- 
wane, granice odznaczone miedzami lecz nieo- 
kopcowane. Las obciążony służebnością dla 
włościan Oziębłowa, gleba ziemi w dobrach po 
większej części I klasy żytnia. Dochody czer­
pać można z produkcji zboża, a propinacja, 
która wydzierżawioną była od dnia 12 (24) 
Czerwca 1866 r. na rok jeden za kontraktem  
prywatnym Ickowi Sztarkman za rsr. 210, oraz 
z w iatraka, króry jak  twierdził przy zajęciu 
tenże Sztarkman, posiada ów jako zastawnik w 
sumie rsr. 600, lecz niema na to kontraktu u- 
rzędowego.

Podatki i ciężary przed dominium wypłacane 
w roku 1866 wynosiły rocznie rs. 384 k. 1%.

A kt zajęcia doręczony Pisarzowi Sądu Poko­
ju  w Opatowie Ludwikowi Wolińskiemu dnia 7 
(19) W rześnia 1866 r. W ójtowi gminy Modli­
borzyce dnia 6 (18) W rześnia 1866 r.

W niesiony do księgi wieczystej dóbr Goło­
szyc dnia 27 M arca (8 Kwietnia 1869 r.

W pisany do księgi zaaresztowań w kancela- 
rji Pisarza Trybunału Cywilnego w Radomia 
dnia 3 (15)-Kwietnia 1869 r.

Pierwsze ogłoszenie warunków sprzedaży na­
stąpi w dniu 14 (26) M“ ja 1869 r. o godz nie 
10 rano na audjencji Trybunału Cywilnego w 
Radomiu.

Obszerniejszy opis dóbr i warunki sprzedaży, 
są do przejrzenia w kancelarji Pisarza Trybu­
nału i u Władysława Kinickiego Patrona sprze­
daż tę pepierającego.

Czyni się w końcu wzmianka, że dziś z po­
wodu zapłacenia sum Ludwiki z Konarskich, 
P latona Ostachiewicza żony i Karoliny z Ko­
narskich l-o  voto Ostachiewiczowej, 2-o Feli- 
ksa W ójci ckiego żony, każdej po rsr. 1,200 z 
procentami od tych sum, przymuszona sprzedaż 
popieraną jest na  żądanie wyłącznie Rafała Ko­
tlarskiego, Edwarda Konarskiego i Stanisława 
Konarskiego, wyżej z zamieszkań wymienio­
nych, na  satysfakcją sumy rsr. 3,600, z procen-, 
tami od dnia 12 (24) Czerwca 1865 r. nale­
żnymi.

Radom dnia 3 (15) Kw ietnia 1869 roku.
Szczuka.

Jako  kopja niniejszego obwieszczenia, wy­
wieszoną została w dniu dzisiejszym na tablicy 
w sali audjencjonalnej Trybunału Cywilnego w 
Radomiu poświadczam.

Radom dnia 3 (15) Kwietnia 1869 roku.
Szczuka.

Po odbyciu trzech publikcji w terminach 
prawem przepisanych, termin do przygotowaw­
czego przysądzenia dóbr Gołoszyc Niższych o- 
znaczony został przez Trybunał na dzień 2 (14) 
Lipca 1869 r. godzinę 10 rano, w którym to 
terminie licytacja rozpocznie się od sumy rsr.
15.000, a w razie nieofiarowania je j przez ni­
kogo, od %  części tego szacunku to jest od su­
my rsr. 10,000.

Radom dnia 11 (33) Czerwca 1869 roku.
Szczuka.

W  dniu 2 (14) L ipca 1869 r. po odbyciu 
czwartej publikacji, dobra Gołoszyce przygoto­
wawczo przysądzone zostały przez Trybunał 
Rafałowi Konarskiemu za sumę ofiarowaną rsr.
10.000. Do ostatecznej sprzedaży, termin na 
dzień 14 (26) Sierpnia 1869 r. godzinę 10 rano 
oznaczony.

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 15,000, 
lub gdyby jej nikt nieofiarował, od s/3 części 
to jest od sumy rsr. 10.

Radom dnia 2 (14) Lipca 1869 roku.
Szczuka.

N. D. 5132.
Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym 

w Warszawie pod Nr. 549 a. zamieszkały, jako . 
Obrońca Agnieszki z Chojnackich primo voto 
Andryszewskiej, obecnie Michała Rajewskiego 
żony, czyli obojga małżonków Rajewskich, we 
wsi Więcławicaeh Okręgu Kowalskim zamiesz­
kałych, wiadomo czyni i ogłasza, że na skutek 
wyroków Trybunału Cywilnego w Warszawie 
z dat- 3 (15) Kwietnia i 20 Czerwca (2 Lipca) 
r. b. sprzedaną zostanie w drodze działów:

OSADA MŁYNARSKA,

Sokołówek, w terytorjum dóbr Izbicy, w juryz- 
dykcji Sądu Pokoju w Kowalu, w Powiecie 
Kolskim Gubernji Kaliskiej położona, prawem 
wieczystej dzierżawy do Sukcesorów Michała i 
M arjanny z Stażewskich, małżonków Chojna­
ckich należąca, która składa się:

1. Z gruntu mórg 47 miary chełmińskiej.
2. Domu drewnianego.
3. Ogrodu owocowego.
4. Obory, chlewików, karmnika i obórki.
5. Stodoły z gliny.
6. Z młyna wodnego o 2 gankach z jagielni- 

kiem ze śluzą.
7. W iatraka zwyczajnego.
Szczegółowy opis znajduje się w taksie przez 

biegłego Jan a  Tobolczyk sporządzonej, a zło­
żonej w Kancelarji Pisarza Trybunału Cywil­
nego w Warszawie W ydziału I  gdzie takowa, 
jako  też zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
przejrzane być mogą.

W spółwłaścicielami tej osady są:
1 . Wyżej wyrażona Agnieszka z Chojnac­

kich l-o  voto Audryszewska, obecnie Michała 
Rajewskiego żona. ,

2. Franciszek Zychowicz obywatel, w mie­
ście Kowalu Okręgu Kowalskim zamieszkały.

Po odbyciu pierwszego ogłoszenia zbioru ob­
jaśnień i warunków sprzedaży na dzień 8 (20) 
L ipca 1869 r. nastąpionego, termin do drugie­
go ogłoszenia, a zarazem przygotowawczego 
przysądzenia wspomnionej osady oznaczony 
został na  dz ień 5 (17) W rześnia r. b. godzinę 
10 z rana, który to termin o dbędzie się w miej­
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego 
w W arszawie pod Nr. 549 a. urzędującego w 
W ydziale I, przed W-ym Adolfem Kłodziń­
skim Sędzią Delegowanym.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 5,375, ja ­
ko szacunku taksą wykrytego.

W arszawa dnia 2 (14) Lipca 1869 roku. 
K ajetan Wałowski. Patron.

ZN . D. 5142. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Na żądanie opieki nieletnich rodzeństwa Mo- 
żejków, po Jan ie  i Zofji z Buczyńskich mał­
żonkach Możejko pozostałych dzieci, na zasa­
dzie uchwały rady familijnej w interesie tychże 
nieletnich w Sądzie Pokoju Wydziały Ii-g o  w 
W arszawie, na dniu 3 (15) Lipca 1869 r. zapa­
dłej, oraz z upoważnienia JW . Prezesa Trybu­
nału Cywilnego w Warszawie z dnia 8 (20) 
L ipca t. r., sprzedane zostaną przez publiczną 
licytację przed podpisanym Rejentem odbyć się 
mającą, ruchomości do spadku po tychże Janie 
i Zofji małżonkach Możejko należące, jako to: 
meble, garderoba męzka i damska, bielizna 
męzka i damska, oraz stołowa, srebra, koszto­
wności, powóz, karjolka, chomonta i inne 
przedmioty, za gotowe, natychmiast płacić się 
mające pieniądze, a to w dniu 11 (23) Lipca r. 
b. i w dniach następnych (z wyłączeniem sobo­
ty i niedzieli), o godzinie 3 z południa, w domu 
przy ulicy Zatyłki pod Nr. 939/40 położonym, 
o którym to terminie podpisany Rejent, osoby 
chęć licytowania mające, niniejszem zawiada­
mia.

Warszawa dnia 8 (20) Lipca 1869 roku.
Juljan  Paklerski.

egzekucji sądowej, w dniu 11 (23) Lipca r. b. 
o godzinie 10 rano za Żelazną-bvamą, meble 
machoniowe, obrazy, zegary, dywany, naczynia 
miedziane, żyrandol i t. p., o godzinie 11 rano, 
na tymże targu, skrzypce i tołąbas, przez pu­
bliczną licytację sprzedane zostaną.

8. Nawrocki, Komornik p. S. A.

N. D. 5130. Prawnie zajęte rachomości, 
jako to: meble machoniowe i jesionowe, lu­
stro w ramie rococo i dwa dywany, w dniu 10 
(•22) Lipca r. b. o godzinie II  z rana na targa  
za Żelazną-Brarną w W arszawie, przez pu­
bliczną licytację sprzedane będą.
1 — 1 M- Rzewnicki, Komornik.

N. D. 5134. Prawnie zajęte objekta, jako 
to: meble machoniowe. jesionowe, obrazy, 
lampy, zegary, lustra, samowary, miedź ku­
chenna, garderoba męzka i damska i t. p. 
w Warszawie w dniu 10 (221 Lipca r. b . o go­
dzinie 9 rano przy ulicy św. Ja ńskiej pod Nr- 
23/4, a o godz 3 z południa na Grzybowie i w 
dniu 16 (28) b. m. i r. o godz. 10 rano na N o­
wem Mieście, przez publiczną licytację sprze­
dane zostaną.

1— 1 W ładysław Karwowski Komornik.

OGŁOSZENIA P RYWATNE. —  MAOTHŁJ/I 0& BHBJIEłlDL
N. D. 5119.

M Y W I L E J O W A N A
FABRYKA 1

ś? i

BRACI POLAKIEWICZÓW.
M a  h o n o r  po lec ić  S zan o w n ej P u b lic z n o śc i u l e p s z o n e  P A P I E R O S Y

po d  d a w n ą  n a zw ą  ..A i* O R fc Ł S it i« |i ie * ’ w  3 -cli g a tu n k a c h  i p o  d a w n y ch  c en ac h , a  m ianow icie:
1. A rom atlqne zwijane po cenie rs. f k«p . 30 za 1 0 0 , czyli hop . 13 za

10 sztuk.
2. Aroniatique zwijane mocne po cenie rs. 1 kop. 20 za 100 czyli kop. 18 

za 10 sztuk.
3 .  i r < l i t i a t i l | t i r  nasypywane, po cenie r s .  1  hop. 2 0  za 100 czyli hop. 1 8  

za 10 sztuk.
Do fabrykacji tych papierosów użyty jest najdroższy, najwyższy i starannie wysortowany 

tytoń turecki i dlatego posiadają one zapach prawdziwie aromatyczny, smak delikatny, a obok 
tego, są zrobione z wszelką starannością i elegancją, czem fabryka nasza zawsze się odznacza 
tak przy wyrobie papierosów jak  i cygar, a o czem szanowna publiczność łatwo może się prze­
konać. 1 - 1 2

N. D. 3669.

R U S K I E

z

m m i
W  PETER SB U R G U ,

kapitałem Zakładowyai llsr. 2,5011,000.
P r z y j m u j e  u b e z p i e c z e n i a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  ruchomości domowych., 

towarów, ruchomości i zapasów  fabrycznych i gospodarskich, przeciw  stratom  od ognia, pod 
h a r d z o  k u r z y s t n e m i  w a r u n k a m i .

Regulow anie s tra t i w ypłata należności odbywa się n a  z a s a d a c h  s p r a w i e d l i ~
w y c h ,  z wszelką m ożliwą zybkością

Dla ubezpieczenia się w Towarzystw ie R uskiem , pozwolenie Rządowej In sty tucji aseku­
racyjnej, stosownie do postanow ienia K om itetu L rządzającego  z dnia 6 <18) W rześnia 1868 
r. nie je s t  więcej wymagane.

Generalny Agent,
J§fK O L -*J R O T W A M O .

Biuro przy ulicy Elektoralnej «  l,Hmu W. Feldltusen pod \ r . fł. 
(danniej 345 6 ohok (gmachu Bankowego. 7- "

a tr.4,
-7 — ! 6610.

N. D. 4842.

K 0 .M T R T  LIKWIDACYJNY
Doinu Zleceń Ziemian w  W łocławku.

Zawiadamia, iż w dniu 15 (27) b. m. o godzinie 
10 rano rozpocznie się przez licytacją in plus 
za gotowe pieniądze wyprzedaż częściowa egzy­
stującego w mieście Włocławku składu towa­
rów tegoż domu, zawierającego wina w różnych 
gatunkach, towary kolonjalne, porcelanę i inne 
artykuły przedmiotem handlu będące, jak  ró­
wnież repozytorja, miary, wagi i wszelkie sprzę­
ty do użytku składu służące. Licytacja odby­

wać się będzie kaźdodziennie aż do zupełnej, 
wyprzedaży.

W łocławek,d. 2 6  Czerwca (8 L ipca) 1869 r. 
3 - 3

N D. 4908. . H l h o l a J  Z i n t k o w i c l ,
studen t 1-szej Warszawskiej R uskiej Gim- 
n&zji, 'wyszedł z domu 12 M aja b. r. i do 13 
Lipca niewrócił

R y s o p i s .
Twarz pociągła, oczy czarne, około nosa 

z prawej strony brodaweczka. włosy blond, 
lat 15- ubrany w kurtkę, spodnie czarne sta­
re,  gdzieby się okazał, uprasza się o dosta­
wienie go do najbliższej władzy.

■ D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenaury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)
D O D A T E K



Dodaięk do 149, Dziennika Warszawskiego. 
Środa, dnia 9 (21) Lipca 1869 r.

Jlpuóae.ieme k i  Jt 149, Dńennika Waarzccnshego- 
1543 Cepeda, 9(21) Loah 1869 i.

i*i)iiu.iji JbiibiH O E y iu i i i i i
UWIADOMIENIA I PRZYW ILEJE. 
3AMBJIEHIR H  i lP I I B H J I E n i l .

A  60 5 6 . Z a rzą d  WarszawsTciego 
Ob er-Policmajstra.

^  zywa poniżej w ym ienione osoby, k tó re  
7 Ruejar’a  swojego zam ieszkan ia w ydaliw szy 
fi,ę dotąd niew róciły  i z obecnego pobytu  nie 

w iadom e, ażeby w przeciągu  6 ty gon ' od 
daty  wezwania zgłosiły  się do najb liższego 
Urzędu policyjnego i bytność sw oją zam eldo­
wały, w przeciwnym  raz ie , postąpionera z nie* 

będzie w m yśl a r t .  340 i 341 kodeksu k a r  
głównych i popraw czych.

L ista  osób niewiadomych z  pobytu.
1. R aczyńskiego W incentego, l i te ra ta , la t 

34, zbiegłego w roku 1859, z domu N r. 2353;
P rzedeck iego  W ładysław a i Ja k ó b a , synów 

ftegocjanta, la t  26 i 2 a z domu N r. 758, w ro ­
ku 1860; 3. Z en g te le ra  L ucjana  b. s tu d en ta
szkoły g łów nej, lac 26, z domu N r. 639 w ro ­
ku 1863/ 4. S zn a jd er Zuzannę, z w łasnych
funduszów, la t  42, z domu N r. 2,291 w roku  
1867; 5. K lopsch Ludw ika, te rm in a to ra  to ­
karsk ieg o , la t  26, z domu Nr, 785, w r. 1863; 
6. K rem er W incen tego , g ise ra , la t  32 , z do­
mu N r. 3005/6, w r. I80-5; 7. K rause  Zofję,
sługę , la t  42, z domu Nr. 493, w r .  1868; 
8. Św ider Jachw ela , przy fam ilji, la t  27, a d o ­
mu N r. 1029, w r. 1866; 9. M iłaszew ską
M a rjan n ę , wyrobnicę, la t  40, z domu N r. 1001, 
w r. 1864; 10. M anicką A nton inę, s łu g ę  la t
2 5 , z  domu N r. 783, w r . 1867; 11. M ajew­
skiego Józefa , w yrobnika, la t  50  z domu N r. 
1001, w roku  1867; 12. R azylew ską M a ria n ­
nę , k o b ie tę  publiczną, la t  21, z domu Nr. 360, 
w r . 1868; 13. C zerw ińskiego S tanisław a,
czeladn ika  m ularsk iego , la t  24, z domu N r. 
2 .291c, w r. 1868; 14. L askow sk iego  Józefa
czeladn ika  sto larsk iego , la t  28, z domu N r. 
614, w r. 1868 ; 15. Miemcewicz Ja k ó b a , cze­
lad n ik a  szewckiego, la t  27, z domu N r. 2451, 
W r. 1868; 16. L auer W alentego, czeladnika
b lach arsk ieg o , la t  36 , w raz  z żoną E m ilją  i 
synem  Teodorem  z domu N r. 767, w r. 1861; 
17 . D obrow olską M arjannę, sługę  la t  62, z do ­
m u 2683, w r. 1865; 18 . Lejdem au Ja n a  szew­
ca , ła t  42, z domu N r. 102, w r. 1865; 19- 
Lasocińską Józefę , p rzy  syuie la t 68, z domu 
^l r ’ 1418/19, w r. 1868; 20. W ojciechow ską 
■Juljannę, sługę , la t 45, z domu N r. 994, w ro ­
ku 1864; 21. T re jd le r  R ejzlę , p rzy  ojcu, la t
36, z domu N r. 1030, w r. I8ó2 ; 22. W aks- 
m au Jo sk a , k raw ca, la t  40; z domu Nr. 1013, 
w r . 1868; 23. K w iatkow ską Józefę , sługę , 
la t  25, z domu Nr. 2252, w r. 1868; 24. Kap- 
Czyńską P au lin ę , kob ietę  publiczną, la t  26, 
z dom u N r. 2657, w r. 1867; 25. K opczyńską
A g n ieszk ę , z w łasnych funduszów, la t  65, 
z dom u N r. 65, w roku 1867; 20. P y te l G rze­
gorza, służącego, la t  52, z dom u Nr. 3l< 6. 
w r. 1866; 27. P ozynger R udolfa, b. a p li­
k a n ta  sądowego, la t  25, z domu N r. 747, w r. 
1861; 28. P le c e r  E d w ard , w yrobnik , la t  47, 
z domu N r. 2313, w r. 1866; 29. W roniszew - 
ską  R ozalję , przy fam ilji, la t  36, z domu N r. 
560/1, w r . 1868; 30. W yzeł R yfkę , p rzy  fa­
m ilji la t  73 , z domu N r. 1009, w r. 1867; 31. 
W iśniew ską Jó zefę , sługę , la t  51 , z domu Nr. 
998, w  r. 1868; 32. A m olickiego A bram a, ro ­
b o tn ik a , la t 34, z łomu N r. 2245, w r . 1868; 
33. E ickenbaum  F ry m e t, p rzy  fam ilji la t  36, 
z domu N r. 3115, w r. 1867; 34. Zw olińką 
Ju lja n n ę , sługę , la t  39 , z domu N r. 1015 w r. 
1868; 35. Badowicz F ra ń c isz k ę , s łu g ę , la t  30, 
z domu N r. 3097/8, w r. 1S67; 36. B orkow ską 
K aro linę , w yrobuicę, la t  57, z domu N r. 904, 
W r. lo 6 7 . 37. S zperling  A lek san d ra , ezelad- 
u ik a  złotniczego, la t  22, z domu N r. 468/9 w r. 
1866; 38. Szultz H erm ana, w yrobnika, la t  34, 
z domu N r. 2703, w r. 1867; 39. W alk  A nnę, 
Wyrobnicę, la t 49, z domu N r. 2953, w r. 1867; 
40. Sobolew ską Jo an n ę , p rzy  m atce, la t  28, 
z dom u N. 37, w r. 1867; 41. Ja stow sk iego  
A ntoniego, w yrobnika, la t  63, z domu Nr. 903 
^  r. 1867; 42. Ja siń sk ieg o  Kazim  e rz a , pod 
ap tek arza , la t 28 z domu N r 1020 w r. 1867; 
43. D ziuk  L udw ika, p rzy  fam ilji, la t  66 , z do- 
"ńu Nr. 2966/7, w r. 1868; 44. F ry d ry ch  L u- 
J/Uniłu, b. a p lik a n ta  zarządu K om unikacji L ą- 
^W ych i W odnych, z domu N. 1577. w'r. 1863; 
U1- K eller L udw ika, przy  ojcu, la t  22, z dom u 
jA  996, w r. 1865; 46. W łoskiewicz Józefa, 
jj,*y ojcu, z domu N r. .1260, w r. 1863; 47.

A bram a, k u śn ie rza , la t  43, z domu 
pr j  l i9 7 , w r. 1868; 48. D utkiew icz T adeusza, 
1 8 ^ rodzicach, la t  24, z domu N r. 2322, w r 
ta  j ’ 49. D rew now skiego A rtiu ra , b. studen- 
N r. g*Łytutu  P o litechn icznego , la t  22, z domu 
celeg^7> w r. 1863; 50. N iew iarow skiego Mar- 
W r. pi Przy rodzicach, la t  23, z dom u N r. 737/8 
cu , la tu ? : 6 ! .  Ja rocińsk iego  Józefa , p rzy  oj- 
Izrae la  > z domu N r. 927, w r. 1864; 52. Desau 
w r. l s ś ^ y  m atce, la t  22, z domu' N r.' 2178, 
sto larsk i ’ 53. L isieckiego Leona, cze ladn ika  
1867' 5 4 1?, la t  23, z domu N r.6 S l/2 , w ;t.

’ 'Ure M a k sy m iljau s,'-m u zy k u sa , L 't

52. z dom u Nr. 22,4, r . 1866; 5 5 . Janczew skie- ■ 
go S tan isław a , p ra k ty k a n ta  Ż eg lug i Parow ej, 
la t  27 , z domu N r. 2947rt, w r. 18 >3; 56 . T ro­
janow ską W ik to rję , siugę , la t  32, z domu Nr. 
269o, w r. 1867; 57. K eller M ichalinę, sługę, 
la t  28 z domu Nr. 996, w r. 1861; 58. B a g iń ­
skiego Szym ona, w yrobnika, l« t 4 7 , z dom u 
N r. i 454, w r. 1868 ; 59. B uczyńską Józefę , 
sługę  la t  36, z domu N r. 489, w r. 181:8; 60. 
P o zn er M otlarza, szm uklerza, la t  23 , z domu 
N r . 1201, w r. 1804; 61. M arkow ką H elenę, 
p rzy  ojcu, la t  27, z domu Nr. 1096, w r . 1868; 
62 . M ichalsk iego  A ugustyna , cze ladn ika  b ron- 
zow niczego, la t  2 8 , z domu N r. 2273 , w r. 
1866; 63. W ojdak  Ludw ika, stróża , la t 35, 
z domu N r. 367/8 , w r. 1868; 64 . O strow skie­
go Paw ia, te rm in a to ra  kow alskiego, la t  23, 
z dom u N r. 2326, W r. 1867; 65. sk rz y ń sk ie ­
go T om asza, p isa rza  pryw atnego, la t  29, z do­
mu N r. 2452, w r. 1867; 66. D ąbrow skiego 
Józefa  w yrobnika, la t 24, z domu N r. 932, w r. 
1865; 67. Ś w iątkow skiego W ładysław a, k o ­
m isan ta  handlow ego, la t  30, z domn N r. 1357 
w r . 1856; 68. M aślakiew icz A dam a, b. u rzę ­
d n ik a  b. K om isji S k arb u , z domu Nr. 1618, 
w r. 1863; 69. R ozengold S a lias , kupca, la t 
69, z domu N r. 546, w r. 1868; 70 H ertz  M a­
tysa , p isa rza  p ryw atnego, la t  32  z domu N r. 
53, w r. 1 8 6 8 ; 71. G ra ib n er M ieczysława, b. 
u rzęd . b. Kom isji S k arb u , z domu N r. 551, 
w r. 1863; 72. Goldm an B ernarda, b. s tuden ­
ta  szkoły  głów nej, z dom u N r. 21975, w r. 
1S63; 73. R ejsw aser W ik to ra , ajeHta k u p ie c ­
kiego, z domu N r. 2680, w r. 1863; 74. G ro- 
Btern W incen tego , przy m atce, z domu N r. 
22475, w r. 1862; 75. C haborskiego Ludw ika, 
fe lczera, ł a t  32 , z dem u N r. 1020, w r . 1863;
76. K arw ińską M arjannę, sługę , la t  51, z do ­
mu Nr. 1125a, w r. 1868; 77. K aw ulskiego 
F rań c iszk a , służącego, la t  27, z domu N r. 607, 
w r. 1867; 78. K aczyńską A nnę, sługę , la t  42, 
z domu N r. 10065, w r. 1862; £0. Ł ukow ską 
A nielę, sługę , la t  29, z domu Nr. 289, w r. 
1865; 81. D ąbrow skiego Teofila, służącego, 
ła t  47, z domu N r. 2374, w r. 1868; 82. S za­
niaw skiego F e lik sa , czeladnika kraw ieck iego , 
la t  2 t ,  z dom u N r. 1463, w r. 1867; 83. Siw- 
czynskiego W incentego, w yrobnika, la t  34, 
z domu N r. 5006 w r. 1868; 84. Zem lewską 
P e tro n e lę , p rzy  fam ilji, la t  52, z domu N r. 
2703, w r. 1861; 85. Rym za B łażeja, w yrobni­
ka, la t  33, z domu N r. 2494, w r. 1868; 86. 
D ąbkow skiego A ndrzeja , w yrobnika, la t  48, 
z domu N r. 2313, w r. 1867; 87. Suchecką 
K unegundę, w yrobnicę, la t  48 , t  domu N r. 
211 , w r. 1866; 88. Szadkow ską M arjannę, 
służącą, la t  30, z domu N r. 42, w r. 1867; 89. 
S zp ringer B ern ard a  b. ap lik a n ta  b; K om isji 
S karbu , la t  26, z domu Nr. 11926, 4  r. 1862; 
90. Słow ik M arjannę, w yrobnicę, la t  54, z do ­
m u N r. 3072, w r. 1863; 91. Z acharską Jó z e ­
fę sługę, la t  23, z domu z domu N r. 10066, 
w r. 1862; 92. W alczak  M arjannę, w yrobnicę, 
la t  22 , z dom u N r. 3072, w ,r. 1£68, 93. J e rz -  
menowskiego Szym ona, b. u rzęd n ik a  kolei że­
laznej, la t  34 , z domu N r. 1567, w r. 1868; 
94. P ruchn ick iego  A lek san d ra , służącego, la t 
24, z domu Nr. 432, w r. 1868; 95. O fjarską  
Ju lja n n ę , sługę , la t  67, z domu N r. 2703, w r. 
1868; 96. P rz y tożyńską  Salom eję, s łu g ę , l a t  
39, z domu N r. 158, w r. 1868; 97 . Porobczyń- 
sk ą  A n ton ińę , kob ię tę  publiczną, la t 25, z d o ­
mu N r. 289, w r . 1868; 98. W engrzynow ską 
Józefę , służącą, la t  47, z domu N r. 2 2 ł7c , w r. 
1868, 9 9 . Jędruszk iew icz P aw ła , służącego, 
la t  42 , z domu N r. 1154, w r. 1868; 100. No­
w acką E w ę, w yrobnicę, la t  41, z domu Nr. 
2840, w r .  4 868; 101. R ejm an  B a rb a rę , s łu ­
gę, la t  35 , z dom u 1392, w r .  1868; 102. P ie ­
trz a k  A ndrzeja , służącego, la t  3 1, z domu N r. 
476c, w r .  1868; 103. E jc h le r  Leona, rzeźb ia ­
rza , la t  24, z domu N r. 51 w r. 1668; 104. 
T yszkę Ja n a , w yrobnika, la t  ,53, z dom u N r. 
166, w r. 1868: 105, W ilew ską B a rb arę , k o ­
b ie tę  publiczną, la t  38, z domu N r. 2587, w r. 
1868; 106. C zarneckiego Jozefa , cze ladn ika  
in tro lig a to rsk ieg o , la t  47, z komu Nr. 2294, 
w r . 1868; 107. Tejchm au B a jlę , sługę  la t  32 , 
z domu N r. 9 6 l ,  w r. 1863; 103. W iśniew skie­
go Ju lju sza , czeladn ika  in tro lig a to rsk ieg o , 
la t  46, z dom u N r. 803, w r. 1862; 109. W el- 
k ie  Teofila, b. u rzęd n ik a  in ten d en tu ry , la t  50, 
z domu N r. 750/1 w r. 1868; 110. B ornhejn  
H anę, Drzy m atce, la t  29, z dom u N r. 3114, 
w r. 1862; 111. Boruch F ra jn d lę , przy  fam ilji 
la t  43, z domu N r. 1016, w r. 1864; 112. C i­
borow ską Józefę, sługęi, la t  43, z domu N r. 
3093a, w r. 1868; 113. W iśniew ską A nnę, słu­
gę la t  08, z domu Nr. 26886, w r. 1808; 114. 
T yszkę A ntoninę, w raz z córką  Józefą , p rzy  
fam ilji, la t  37 , z domn N r. 183, w r. 1866; 
115. W ojcikoną L udw ikę, sługę, la t  44  
z domn N r. 683, w r. 1868, 116. Rom anow ­
sk iego  M arcina, służącego, la t  35 , z domu N r. 
65 , w r. 1867; 117. B urzyńską  E lżb ie tę , przy 
fam ilji ła t  40 , z dńmu N r. 239/40, w r. 1867; 
1181 C zerm ińskiego W ładysław a zeg arm istrza  
la t  24, z domu N r. 4 2 ,'w  r  1867; 119. M atu­
le w ską  A n ton inę , s łu ż ą c ą ,  la t  44, z domu N r. 
439, w r. 1867; 120. P y cb a lsk ą  M arjan n ę , 
p rzy  fam ilji, la t  47, z domu Nr. .105, w r. 
1863, 121. W illand  A nnę, w yrobnicą, la t  57,

z domu N r. 2589, w r. 1867; 122. W asiak  M i­
c h a ła , te rm in a to ra  rzeźniczego, la t 27, z d o ­
m u N r. 2835, w r. 1868; 123. C zarniew ską 
W ik to rję , w raz  z córką Ja d w ig i, żonę stróża , 
la t  41 , z domu Nr. 2847, w r. 1867; 124. R y­
b ick ą  P au lin e , służącą, lu t 42 , z - domu N r. 
2286a w r. 1868; 125. B orow ieckiego H eroni- 
m a, jeo m e trę  la t 40, z domu N r. 2585, w r. 
1868; 126; M rozińską P au lin e , przy  fam ilji, 
la t  51, z domu N r. 196, w r. 1868; 127. R a js- 
g lik  H an ę , h an d la rk ę , la t  68, z domu Nr. 
10096, w r. 1868; 128 B usu let Józefa, b. właś- 
cicla domu, la t  39, z dom u N r. 2 lo  w r. 1 8 6 8 ; 
129. W itkow ską A nnę. sługę , la t  28, z domu 
N r. 2437, w r. i860; 130. A ugustynow icz K a­
ro linę , s łu g ę , la t  50, z dom n Nr. 1331, w r. 
1868; 131. Blum  A b ra in r, hand larza , la t  34, 
z dom u N r. 992a w r. 1868; 132. Rzotkiew icz 
M arjannę, kohietę tolerow aną, la t 23, z domu 
Nr. 2694, w r. 18 S8; 133. W łodarsk iego  P a  
w ła, czeladnika lakiern iczego, la t  31, z domu 
N r.987, w r. 1863; 134. Jabczyńsk iego  Ja n a , 
p isa rza  p ryw atnego, la t  47, z domu Nr. 2 6 4 J, 
w r. 1868; 135. R ozenberg  F a jg ę , p rzy  mężu, 
la t  32 , z domu N r. 2590, w r. 1868; 136. Bo- 
tw ińsk iego  Teofila, czeladn ika  bronzowniczego 
la t  32, z domu N r. 1136, w r. 1862; 137. Mi­
ch a lsk ą  Józefę , przy  fam ilji, la t  34 , z domu 
Nr. 152, w r. 1863; 138. R ybińską  Józefę , 
sługę , la t  3 2 , z domu Nr. 2 l5 / l6 a ,  w r. 1868; 
139. R ozenfarb  D aw ida, cze ladn ika  s to la rs k ie ­
go, la t  30, z domu N r. 2465, w r. 1868; 140. 
L ebesm ir Józefa  czeladnika rzeźniczego la t  
30  z domu N r. 1418/19, w r . 1868; 141. J a n ­
kowską Apolonię, sługę , la t  48 z domu Nr. 
1769, w r . 1868; 142. B uczyńską Józe,ę , s iu - ' 
gę la t  36, z domu N r. 47, w r. 1868; 143. D ro­
żyńską  Pau linę, przy fam ilji, la t  29, z dsm u 
Nr. 100, w r. 1868; 144. M alag  n K onstantego 
w raz  z synam i Feliksem  i A ndrzejem , cze­
la d n ik a  obić papierow ych, la t  57, z dem u Nr. 
24916, w r. 1866; 145. Paw łow skiego A m bro­
żego, czeladn ika  p iekarsk iego , la t 36, z domu 
N r. 846/7, w r. 1867; 146. M odro W ilhelm , 
czelad a ik a  sto larsk iego , la t  32, z domu N r. 
2314<7, w r. 1867; 147. Pniew skiego S ta n is ła ­
wa, u rzęd n ik a  m in isterstw a finansów, la t  51, 
z domu N r. 1524, w r. 1868; 148. M ajew ską 
U rszulę, wychowankę szp ita la  D z iec ią tk a  J e ­
zus, la t  25, z domu N r. 988, w r. 1864.
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W zywa poniżej wym ienione osoby, k tó re  z 
m iejsca sw ojego zam ieszkan ia wydaliwszy się, 
do tąd  nie w róciły i z obecnego pobytu  n ie  są 
w iadom e, ażeby w przeciągu 6-ciu  tygodni od 
da ty  w ezw ania, zg łosiły  się do najb liższego  
urzędu po licy jneho  i bytność swoją zam eldo­
wały, w przeciwnym  razie , poatąpionem  z n ie ­
mi będzie w m yśl a r t. 340 i 341 Kodeksu K ar 
G łównych i Popraw czych.

L ista  osób niewiadomych z pobytu.
1. Lastow ieckiego S tefana  b. u rz ę d n ik a , la t  

32, zb iegłego w r. 1862, z domu N r. 151; 2. 
B rokow skiego W acław a b. s tu d e n ta  szkoły  
G łów nej, z domu Nr. 1740, w r. 1863; 3. Ło- 
p acińską  P au linę żonę b. u rzęd n ik a , la t  34 , 
z domu N r. 1887, w r . 1864; 4. E lm an  Szlam ę 
przy  rodzicach , la t  25 , z domu N r. 2238, w r. 
1865; 5. O brębską Józefę  w yrobnicę, la t  42, 
z dom u N r. 144, w r. 1865; 6. L u sn a tu s K aro ­
linę p rzy  rodzicach, la t  29, z domu N r. 845, 
w r . 1868; 7. K rzysztow ską B a lb in ę  s łużącę  
la t 38, z domu N r. 634, w r .  1868; 8. D roźk ie, 
wiez M arjannę służącę , Jat 27, z domu N r. 
2814, w r . 1868; 9 . K otlińskiego F ran c iszk a- 
m ularza , z domu Nr. 13, w r. 1868; 10. W ój­
cicką M arjannę slu ią c ę  la t  43, z domu N r. 
233, w r. 1868; 11. M ierzejew ską M onikę p rzy  
m ęża, la t  40 , z domu N r. 2701, w r. 1868; 
12. K ochanek Ignacego  w yrobnika, la t  51. 
z dom u N r. 901, w r. 1864; 13. Ilo lm an  A u ­
gusta  p rzy  ojcu, la t  20, z domu N r. 808, w r . 
1865; 14. F ie tta  M aty ldę wdowę, la t  44 , * do­
mu N r. 815, w r. 1866; . 15. G o ld sz tak  M atys3 
h an d la rza , la t 42, z domu Nr. 814, w r. 1864; 
16. K elle r M ichalinę s tu iąc ę , la t  28 , z demu 
N r. 996, w r. 1867; 17. F ilre jm  R uchlę s łu ­
żącę, la t  22, z domu N r. 1023, w r.. 1863; 18. 
K naus K aro la  czel. ciesielsk iego, la t  42 , z do­
mu Nr. 1233, w r . 1868; 19. G utm an  F a lę  
p rzy  córce, la t  62, z domu Nr. 258, w r. 
1868; 20. O strow skiego  Paw ła  term in a to ra  
kow alskiego, la t  23, z dom u N r. 1326, w r. 
1868; 21. P a lk e n ta l R oberta  obyw ate a, la t 
25, z domu N r. 585, w r. 1865; 22. A dam ­
kiewicz K atarzynę służącę, 1st 30  z domu N r. 
1877, w r. 1868 ; 23. F e jn fen k o p f B en jam ina  
szy n k arza , la t  32, z domu N r. 235, w roku  
1868; 24. B radecką B arb arę  służącę , la t  28, 
z dom u Nr 500, w r. 1868; 25. S teckiego 
Ign aceg o  felczera, la t  24, z domu N r- 343, 
w r. 1863; 26. Paw łow skiego A dolfa, la t 23, 
z domu N r. 636/7, w r . 1863; ,27 . Rem isz 
L udw ika kupca, la t  38, z domu Nr. 1775, 
w r. 1863; 28. C iszew skiego P io tra  czeladn i­
k a  kow alskiego, !a t 41, z domu N r. 147G, 
w r. 1868; 29. S ta ien b erg  A leksandrę wyro­
bnicę, la t  58, z synem Józefem  la t 10, z d e ­
mu Nr. 927, w r. 1863; 30.' Zalcm an R yfkę

przy  fam ilji, la t 19, z domu N r. I l2 ó ,  w r . 
1856; 31. K rzem ińską M a rię  słażącę, 1st 44‘ 
z domu N r- 1025, w r  1863; 32. S iem io- 
rad zk ą  M ariannę ełużącę, la t  43, z domu N r. 
3101, w r  1862; 33. S taroń  I z a b e lę  wyro­
bn icę, la t  43, z doinu Nr. 19, w r . 1866; 
31. S tan iszew ską Salom eję żonę w yrobnika, 
la t  38 , z domu N r. 187 w r . 1866,- 36. S taw ­
ską  F ranciszkę  przy  mężu, la t 23, z domu 
N r. 2463, w r. 1868; 37 Z akrzew ską E leo­
norę wyrobnicę, la t  53, z domu Nr. 1797, w 
rek u  łe 6 7 ; 38 . S zw enck ie .o  A leksandra wy­
robnika, la t  32, z dom u S r. 1769, w r. 1868; 
30 . Z arem bę Ja n a  d ru k arz a , la t  27, z  domu 
Nr. 185, w r. 1868; 40. Zelm an G ołdę R o z a ­
lję  p rzy  'fam ilji, la t 27, z dom u N r. 232, w 
roku 1867; 4 l .  K ierzkow ską M arjannę siu - 
żącę, la t  34, z domu N r. 2320, w r. 1868; 
42. Raszew skiego R yszarda przy  m atce, l a t  
22, z domu N r. 275, w r. 18 6 8 ; 43. W yrw as 
Józefę szw aczkę, la t  42, z domu Nr. 1399, 
w r. 1868; 44. Pcrnpel J a l ję  służącę. la t  47, 
z domu N r. 799, w r. 1867; 45. W ójcicką Z u­
zannę służącę, la t  46, z domu N r. 1769, w 
roku  1868; 46. W ilickiego L udw ika b. u r z ę ­
d n ik a  d rog i żelaznej, l a t  39, z dom u Nr. 318; 
w r. ]8ti8; 47. U ziem bło J a n a  S zczepana
przy  m atce, la t  24, z dem u N r. 748, w r, 
1868; 48. W aoiarz Jo jn ę  k raw ca, l a t  34, z
domu N r. 2355, w roku  1888; 49. M ihlrad  
Szajnd lę  przy  fam ilji, la t  55, z domu N r. 
816, w r. 1868; 50. L ew andow ską M arjannę 
w yrobnicę, l a t  48, z domu N r. 794, w roku  
1868; 51. O sińską F ran c iszk ę  s łu g ę , la t  32, 
z domu N r. 750/1, w r. 1868; 52. K orcze-
wicz L udw ikę w yrobnicę, la t  27, z domu Nr. 
3072, w r. 1868; 53. K w aśniew ską Joannę 
w yrobnicę, la t  63, z dom u Nr. 2200, w roku  
1868; 54. K w iatkow ską L udw ikę sługę, l a t
22, z dom u Nr. 430, w r. 1868; 55. Ż ab iń­
skiego Ignacego przy  ojcu, la t  2 2 , z domu 
N r. 3856, w r. 1868; 56. Z alcw aser Salom o­
n a  w ekslarza, la t  3 7 , z domu N r. 1097u, w 
roku  1868; 57. Ć w iklińską M arjannę z  w ła­
snych funduszów, la t 43 , z domu N r. 521/2, 
w ro k u  1868; 58. L aufer Joach im a b. ucznia 
G im nazjum , p rzy  m atce, z dom u N r. 14356, 
w r . 1863; 59. P lonczyńską Józefę p rzy  ro ­
dzicach, la t  27, z dom u N r. 497a, w roku 
1865; 60. M ieczkowską F ran c iszk ę  przy  dzie­
ciach, la t  67, z domu Nr. 187, w r. 1868; 
61. O borskiego F ra n c isz k a  p rzy  inatce, la t 
24, z domu Nr. 1455, w r. 1863; 62. P a ra ­
dow ską A nnę żonę w yrobnika, la t  62 , z do­
mu N r. 1161, w r . 1868; 63. P odb ie lsk ą  Ma- 
r ja n n ę  sługę , la t  33, z domu N r. 1022, w r. 
1867; 64. K udelskiego A leksandra  te rm in a ­
to ra  S to larsk iego , la t 24, z domu N r. 1379, 
w r. 1863; 65. E jsen b e rg  C ha ję  S u rę  sługę , 
la t  29, z domu N r. 2309 , w roku  1867; 66. 
R zadkiew icz M arjan n ę  p rzy  fam ilji, la t  22, 
z domu N r. 537, w r. 1868; 67. N endza Mi­
c h a ła  czeladn ika  szew ckiego, z domu N -m er 
239/40, w r. 1868; 63. Lewandowską M arjan ­
nę sługę , la t  38 , z dom n N r. 2209/10, w r. 
18S8; 69. L and jung  M arkusa przy  rodzicach, 
la t 22, z domu N r. 729, w r. 1867; 70. L e ­
szczyńskiego S tanisław a inżyniera , l a t  56, 
z domu N r. 16, w r. 1867; 71. D obronokie- 
go K aro la  p rzy  ojcu, l a t  23, z domu N r. 927a, 
w r .  1863; 72. D obronoki F elikaę  p rzy  ojcu, 
la t  28, z domu N r. 927, w r . 1863; 73 . Dym- 
kiew icz M arjan n ę  s łu g ę , la t  47, z domu S t . 
10066 w r . 1866; 74. DaDisz M a rja n n ę  słu ­
gę, la t 29, z domu N r. 174, w- r. 1865; 75. 
Jaw o rsk ieg o  W incentego lokaja , la t  28, z do­
mu N r. 71, w ro k u  1866; 76. Ircow P o lag ję  
s łu g ę , la t  34, z domu N r. 145, w r. 1865;
77 . Ju rk iew icz  M a rjan n ę  p rzy  rodzicach, la t  
29, z domu N -. 210, w r. 1868; 78. Pefcer- 
le jtn e r  B albinę sługę , la t  *25, z domu N r. 
560/1, w r. 1863; 79 . G erczew ską F au sty n ę  
w yrobnicę, la t 39, z domu N r. 2291, w roku 
1868; 80. Jaw orską  Salom eję służącę, la t  4 ] ,  
z domu N r. 1050, w r. 1867; 8 1 . Nowakow­
skiego Józefa M ichała felczera, la t 27, z d o ­
mu Nr. 602, w roku 1867; 82. D ąbrow skiego 
W ładysław a oficiahstę p ryw atnego, la t  28, 
z domu N r. 2147, w r . 1868; 83. Dyjanow icz, 
M ichała w yrobnika, la t  47, z domu N r. 2451, 
w r. I86S; 84. S zych tę  C ha ję  sługę , la t  37, 
z domu N r. 957, w r. 1868; 85. Sem elm acher 
N u tę , czeladnika sto larsk iego, la t 24, z do ­
mu N r. 1085, w r . 1865; 86. B ardersk iego  
K azim ierza w yrobnika, la t  43 , a domu N r. 
2745, w r . 1663; 87. Romanowską W ik to rję  
sługę , la t  33 , z domu Nr. 2326/57, w r. 1868; 
88. bzyIpach  M atyldę sługę, la t  45, z domu 
N r. 1100 , w r. 1868; 89. Sobczyńskiego. Ju -
lja n a  m a jstra : szewckiego, la t 55 , z domu Nr.
105, w r. 1868; 90. Skow rońskiego H ipolita 
cze ladn ika  kraw ieckiego, la t  27, z domu N r. 
752, w r. 1865; 91. S k a rsk ieg o  A leksandra  
oficjalistę p ryw atnego, la t 30, z domu N r. 
60, w r. 1867; 92. S trz a łk o w sk ą  M ałgorzatę  
wyrobnicę, l a t  41, z domu Nr. 2 9 ł0 / l ,  w r. 
I860; 93._ Ju rg o ła jty s  M arji.nnę sługę , 1st 34, 
z domu N r. 2101, w r. 1868; 91. L isk o w sk ą  
T eklę  w yrobnicę, la t  4 ł ,  z domu N r. 284, w 
roku. 1866; 95 . Dem Leona Antonjego słu żą­
cego, la t  24, z .domu N r. 2626, w r. 1868 ; 
96 . Jag o d z iń sk ą  K atarzynę w yrobnicę, la t4 4 r
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z dom u N r. 1196, w r . 1868; 91. L a ta rn e r  
C hajm a F e jw ła  karczm arza , la t  31, z domu 
N r. 1817, w r . 1 8 6 8 ; 98. E jzen b erg  M U kę 
p rzy  m ężu, la t  64, z dorńu N r. 2293, w r. 
1868; 99. D aszm alina M ikołaja  w yrobnika, 
lafc 26, z domu Nr. 116*, w r. 1863; 100.
M ateckiego W ładysław a cze lad n ik a  ciesiel 
skiego, la t  35, z domu Nr. 1447, w r. 1867; 
101. D arafirj J a n a  paro b k a , la t  29, z domu 
2386, w r. 1867; 102, B anasiew icza, W alen­
tego stróża , la t  2 9 , z domu N r, 684, w roku 
1866; 103. B entkow skiego F ra n c iszk a  u b o ­
g iego , la t 71 , z domu N r. 2339, w r. 1867; 
104. D rozdolew icz P au linę  k ob ie tę  publiczną, 
la t  34 , z dom u N r. 1926, w r . 1862; 105. L e ­
w ińską  Joannę sługę , la t  50 , z dom u N r. 2288, 
w ••. 1867; 106. Pochoreck iego  R om ana w ła­
ściciela  donau, la t  72, z domu N r . 1188, w r. 
1867; 107. M odro W ilhelm a czelad n ik a  s to ­
larsk ieg o , la t 30, z domu N r. 2311 Cr, w roku 
1867; 108. Leszczyńskiego S tan isław a inże- 
n ie ra , la t  57, z domu 1006, w r. 1867; 103. 
Jesio u o w sk ą  Józefę stugę , l a t  29, z domu Nr. 
950 , w r. 1867; 110. L ubojew ską Józefę wy­
robn icę, la t  57, z dom u N r. 1476, w r. 1867; 
111. N arodow icz E lżb ie tę  sługę , la t  36, z do­
m u N r. 1*40, w r . 1867; 112. B ulyon A rona 
p rzy  ojcu, la t 27, z domu N r. 1030, w r. 1860; 
113. G oślióskiego Józefa służącego, la t 33, z do­
m u N r. 908. w r. 1867; 114. B ackiego P io tra  
w yrobnika, l a t 4 l ,  z domu Nr. 1471, w roku 
1867; 115. A n d erst K ry stjan a  służącego, la t  
47 , z domu N r. 917, w r. 1867; 116. M arczak 
A n ton iego  lak ie rn ik a , la t  28, z domu Nr. 1595, 
w r. 1867; 1 1 7 .M a rjań sk ieg o  K onstantego fu r ­
m ana, la t  28 , z dom u N r. 224, w r. 1867; 118. 
L askiew icz Józefa  u rzędn ika , la t  32, z domu 
N r . 1421/2, w r. 1867; 119. Juzw iak  M agda­
len ę  em ery tk ę , la t  49, z domu N r. 1090, w r. 
1867; 120. P e te r s  A ndrzeja czeladn ika  ś lu sa r­
skiego, la t  22, z domu N r. 484, w r . 1867; 
1 2 ł .  B izuszczyńską  M arjannę slużącę, la t  30, 
z domu N r. 634, w r. 1867; 122. Jan czew sk ie ­
go S tan isław a , la t 27, z domu N r 2957, w r. 
1863; 123, K ozenband F ry m ę p rzy  fam ilji, la t  
29, z domu N r. 982, w roku  1867; 124. Rejch 
A nielę  sługę , la t  47, z domu N r. 887, w roku 
1867; 125. M urawskiego K azim ierza p rzy  fa ­
m ilji, la t  24, z dom u Nr. 165, w r . 1867; 126. 
M oczarską M arjaB nę slużącę, la t  41 , z domu 
N r. 614, w r. 1867. 127. P a n ta lo n  G itlę  p rzy  
m ężu, la t 27, z dom u Nr. 2201, w ro k u  1867; 
128. WinŁr A dolfa p rzy  ojcu, la t  23, z dom u 
N r. 7 2 1, w r . 1867; 129. G otland M ajera k r a ­
wca, la t 26, z domu N r. 17966, w roku  1866; 
130. B rodow skiego A lek san d ra  term ina tora  
Zduńskiego; la t  21, z domu N r. 2924, w roku 
1866, 131. Sobińskiego G rzegorza  te rm in a ­
to ra  s to larsk iego , la t  21 , z domu N r. 739, w r .  
1864; 132. S zlam czyk  Śzlam ę kraw ca, l a t  33, 
ż  domu N r. 1769, w r. 1866; 133. K arasek  
Jó z e fa  służącego, la t 25, z domu N r. 2566, 
w  r . 1866; 134. F ra jsz u l Sem ę h an d la rk ę , la t 
73 , z domu N r. 2249, w r. 1866; 135. S z te jn -  
bern M arjannę w yrobnicę, la t  37, z domu Nr. 
2273a, w r. 1866; 136. B iardo M arjannę w y­
robnicę , la t 34, z domu Nr. I 2 4 ł ,  w r. 1866; 
137. Szparm an  Jak ó b a  I rk a  kraw ca, la t  26, 
z  domu N r. 2254, w r . 1866; 138. D rzew ie 
ckiego  Józefa czeladn ika  garb arsk ieg o , la t 
36 , Z dom u N r. 857, w r . 1862; 139. S za la  
T eodora p isa rza  p ryw atnego  la t 22, z domu 
N r . 219, w r. 1866; 140. S taniszew skiego B a ­
zylego służącego, la t  56, z domu N r. 146*, 
w r. 1866; 141. K ornackiego A ntoniego t e r ­
m in a to ra  rzeźniczego, la t  21, z domu N r. 1379, 
yr r . 1866; 142^ Koch Jak ó b a  służącego, la t  

« 47 , z domu N r. 551, w r. 1867; 143. K a rp iń ­
sk ą  F ran c iszk ę  slużącę, la t  39, z dom u Nr. 
2166/7, w ro k u  1866; 144. G linow iecką A nnę 
przy  fam jlji, la t  52, z domu N r. 1796, w roku 
1866; 145. Jend rze jew sk iego  J a n a  czeladn ika  
m ala rsk ieg o , la t  54, z domu N r. 1464, w roku 
1867; 146. B ystrzy ck ą  W ik to rję , z córką E le o ­
n o rą , wyrobnicę, la t  44, z domu N r. 741, w r. 
1867; 147. B inkow skiego M ikołaja  stróża , la t  
45 , z dom u N r. 429, w r . 1866; 148. Ziele- 
n iew ską Jad w ig ę  p rzy  m ężu, la t 31, z domu 
N r. 2156, w r . 1867; 1 4 9 .M aniakow skiegoA po­
linarego  czeladn ika  sto larsk iego , la t  46, z d o ­
m u N r. 781/2 , w r. 1867; 150. R z ep cż jń sk ie - 
go P io tra  czeladn ika  s to la rsk ieg o , la t  38, z d o ­
m u  N r. 1870/1, w r. 1866; 151. M iskiewicza 
K onstan tego  czelad n ik a  bronzow niczego, la t 
26, z domu N r. 1548, w r . 1863; 152. S tę p ­
niew ską E lżb ie tę  slużącę, la t  36, z dom u N r. 
1085, w r. 1866; 153. Swiąteckiego J a n a  m ły­
n a rza , ła t  5 5 , a domu N r. 2102, w r .  1862; 
1 5 4 . K om orow ską M arjannę służącę, la t  33, 
z dom u N r. 2953, w r. 1865; 155. T yszkę Ja n a  
w yrobnika, la t  52, z dem u N r. 166. w r . 1866; 
156. R udnik  K onstantego w yrobnika, la t  45, 
z  domu N r. 2217, w r .  1866; 157. K urkiew icz 
P au lin ę  slużącę, la t  36, z domu N r. 10856, w r . 
1866; 158. C kuderm au T aubę przy  fam ilji, 
l a t  74, z domu N r. 2192, w r. 1867; 159. W ajs- 
b e rg  Czarnę slużącę, la t  30 , z domu N r. I 8 2 O, 
w r . 1866; 160. R udn iak  T om asza w yrobnika, 
la t  47, z domu N r. 474/5, w roku 1866; 161. 
K raw czyńsk iego  W ładysław a służącego, la t 
24 , z domu N r. 551, w r. 1866: 162. K ropi- 
•wnicką K atarzynę wyrobnicę, la t  40, z domu 
N r .  1183, w r. 1866; 163. M orel E n tę  C hanę 
ałużąęę, la t  25, z domu Nr. 948, w r. 1866; 
l6 4 . Ź aroóskiego B enedyk ta  czeladn ika  s to la r­
sk iego , la t  43 , z domu N r. 2719, w r. 1866; 
165 Schołż S tan isław a w yrobnik*, la t  41 , z 
dem u N r. l0 ó 8 ,  w r. 1867; 166. B in k o w sk ie ­

go M ikołaja  stróża , la t  47, z domu N r. 429, 
w r. 1866; 167. M akow skiego A ndrzeja  wy­
robnika, la t 42, z domu N r. 2148, w r. 1867, 
168. Z ieleniew ską Jadw igę  p rzy  m ężu, la t  31; 
z domu N r. 21566, w r. 1867; 169 D ubińsk , 
M arjannę żeb raczk ę , la t  58, z domu N r. 1242ą 
w r. 1866; 170. H olm an K arolinę wyrobnicę, 
la t  50, z domu N r. 1464, w r. 1867; 171. Smo- 
trzyósk iego  H en ry k a  czeladn ika  szew ckiego, 
la t  23, z dom u N r. 2882, w r . 1867; 172. Zmor- 
skiegó R om ana z w łasnych funduszów, la t 47, 
z domu Nr. 1245, w ro k u  1866; 173. Stroków  
M ikołaja p rzy  m atce, la t  25, z domu N r. 717/18, 
w r. 1864; 174. M ajerfeld  A bram a L e jzera  
przy  fam ilji, la t  23, z domu N r. 957, w r. 1868; 
175. L uboradzk iego  K onrada p rzy  ojcu, la t 
28, z dom u N r. 476, w r . 1862; 176. S aram o- 
nowicz Ju lja ń n ę  kobietę tolerow aną, la t  38, z 
dotuu N r. 2103, w r. 1866; 177. W olriicer Szy­
mona cze lad n ik a  k raw ieckiego, la t  38, z domu 
N r. 945, w r. 1865; 179. D um aj M ikołaja wy­
robnika, la t  22, z domu N r. 1441, w r. 1866; 
180. Drozdow ską Ju s ty n ę , z synem  Teofilem, 
w yrobnicę, la t  36, z domu N r. 1450, w r. 1866;
181 - K aik sz te jn  M ajlecha C hune przy  o jcu , 
la t  28, z domu Nr. 2242, w r. 1865; 182. Dy- 
k to r  M anasa H ersza czapnika , la t  25, z domu 
N r. 2201, w r . 1866; 178. B lum ensohn I g n a ­
cego cze lad n ik a  k raw ieck iego , la t  3 8 , z domu 
N r. 2306, w r. 18C5; 183. Szczęśniak  P etro - 
nelę slęgę , la t 29, z domu N r. 2491, W r. 1866; 
184. B iałkow skiego Ja n a  b. u rzęd n ik a , la t  26, 
z domu N r -2821, w r. 1867; 185. H ajs  J .n k la  
m a js tra  sto larsk iego , la t 25 , z dom u N r. 1097, 
w r. 1867; lc '6 . B oguckiego W ładysław a su ­
b iek ta  ju b ile rsk ieg o , la t  25, z dem u N r. 630; 
w r . 1868; 187. K rzak  M endla b lacharza , la t 
20, z domu Nr. 207, w r. 1889; 188. Szwarc- 
be rg  Szlam ę b lacharza , la t  28, z domu N r. 
207, w r. 1869; 189. K lodkow skiego J a n a  su ­
b iek ta  felczersk iego , la t 34 , z domu Nr. 605, 
w r .  1865; 190. M arkow ską B ertę  sługę , la t 
4'*, z domu N r. 2 9 1 /1 2 , w r. 1864; 191 T uino  
Ew ę sługę , la t 58, z domu Nr. 1102, w r. 1866; 
192. O rłow ską A leksandrę  w yrobnicę, la t 38, 
z domu N r. 2103, w r. 1868; 193. Żukowską 
E m ilję  sługę , la t4 4 , z domu N. 1094, w r. 1866; 
194. S zulińskiego K o n stan teg o , b ed n arza , 
la t  32, z domu N r. 1085, w roku  1866; 195. 
G łow acką T eklę , sługę , la t  27, z domu N r. 
1376, w r. 1866; 196. F a r ja n  N a ta lję , z sy ­
nem  K aro lem , w dow ę, la t  28, z domu N r. 
1540, w r. 1866; 197. L en arczu k  F rań c iszk a , 
czeladn ika  k raw ieckiego, la t  43, z domu N r. 
2213, w r. 1866; 198. H erenkersz H anę, wy­
robnicę, la t  53, z domu Nr. 2158, w r . 1866; 
199. P ośp iech  A nnę, w yrobnicę, la t  35 , z do ­
mu N r 3072, w r. 1866; 200. H o lsz te jn  Wolfa, 
szewca, la t  e3, z domu N r. 2287, w r .  1867; 
201. K ule A bram a, czeladnika fa rb ia rsk ieg o ,
l a t  23, z domu N r. 2241, w r. 1867; 202. Bor­
kow skiego W ładysław a, n a  opiece la t 25, z do­
mu N r. 2453, w r. 1852; 203. M ikolajew  Iw a­
na, stróża, la t  52, z domu Nr. 2099, w r. 1866; 
204. P ta sz y ń sk ą  M arjannę, sługę, la t  59, z do. 
mu Nr. 1549, w r. 1866, ‘205. Siw icką Mięha- 
linę, w yrobnicę, la t  54, z domu N r. 1432, w r. 
1866; 206. Benjaminów M oszka, subieka h a n ­
dlow ego, la t 26, z domu N r. 1083, w r. 1866; 
207. S te fań sk ą  A nnę, sługę , la t  42, z domu 
N r. 1741/2, w r . 1866; 208. Szw arcenberg  M a­
je r a  z żoną Taubą i synem  S za ją , la t  53 z d o ­
mu N r. 1459, w r. 1866; 209. Hi-jne Ju ljau n ę  
p rzy  fam ilji la t  21, z domu N r. 2796, w r: 
1866; 210- C hojnackiego Ignacego , służącego, 
la t 20 , z domu N r. 1092, w r. 1866; 211. Kieł- 
czew skiego Józefa , cze lad n ik a  m ularsk iego , 
la t  49 , z domu N r. 1244 w r. 1866; 212. G ros- 
flarn H ersza  L e jzo ra , h an d la rza , la t  22 , z do­
mu N r. 2146, w r. 1866; 2 l3 . O strow ską E le ­
onorę s łu g ę , la t  23, z domu N r. 2286, w r. 
1 8 6 6 ; 214. F a lty u o w sk ą  W iktorję , sługę , la t  
30, z dom u N r. 2303, w r . 1866; 215. K ochtę 
F ra ń c isz k a  w yrobnika, la t  28, z domu N r. 
1006, w r. 1866; 216. Sm olińskiego Ja n a  b. 
uczn ia  szkoły  politechn icznej, la t  25, z domu 
N r. 2814, w 1. 1867; 217. G oldsztejn  E dw ar­
da, p rzy  ojcu, la t 19, z dom u Nr. 2736, w r. 
1862; 218. Nowickiego M aksym iljana, te rm i­
n a to ra  siodlarskiego, la t  22, z domu N r. 748, 
w r .  1966; 219. Jan ick ieg o  Leopolda, czela­
d n ik a  in tro lig a to rsk ieg o , la t  23, z domu N r. 
1479/80, w r .  1866; 220. Deptowicz P au lin ę , 
szw aczkę, la t  21, z domu N r. 476, w r .  1866; 
221. K am ińskiego Ja n a , posługacza, la t  20, 
z dom u Nr. 930, w r . 1866; 222. S zykow skie- 
go H ersza  L ew ka, u trzym ującego sk le p ik , la t  
ii8, z domu N r. 1099, w r. 1866; 223. Sobies­
k iego  Jó z efa  służącego; la t 34 , z d»mu N r. 
395 , w r . 1866; 224. O strzynieckiego Ja n a , 
s tró ża , la t  43, z domu N r. 2194/5, w r. 1 8 6 6 ; 
225. G rabow skiego Rom ualda, służącego, la t 
20, z domu Nr. 625, w r. 1866; 226. W ajn- 
k ran tz  T aubę Ł aję , hand larkę , la t  61 z domu 
N r. 1667, w r. 1866; 227. W róblew skiego A n­
ton iego , w yrobnika, la t  23 z domu N r. 1015, 
w r .  1866; 228. F och t W ik tora, ju b ile ra , la t 
26 , z domu N r. 1227, w roku 1866; 229. F uu- 
k e n sz te jn  Józefa, fo tografa , w raz z żoną H a- 
j ą  i dziećm i Ksaw erym , H enryk iem  i D an ie ­
lem , z dom u Nr. 1475, w r. 1866; 230. Ciesz- 
kiew icz A u tou inę, p rzy  fam ilji, la t  54 , z domu 
N r. 1875 w r. 1866; 231. D ęb iń sk ieg o  B ro ­
n isław a, o fic ja lis tę  pryw atnego la t  45 , z do ­
mu N r- 1875, w r. 1866; 232. M artin  Józefa, 
przy  m atce, la t  24, z dom u Nr. 739, w r . 1863;
233. R udnick iego  K azim ierza, te rm in a to ra  la ­
k iern iczego , łftt 20, z dom u Nr. 942, w r . 1866;

234. W ojtaszew ską R ozalję , w yrobnicę, la t  62, 
z domu N r. 1118, w r. 1866; 235. T ryb u sie - 
wicz A nnę, s łu ę ę , la t  36, z dom u N r. 1211, 
w r. 18G6; 236 . D obiaczyóskiego A lek san d ra , 
ezeladnika sto larsk iego , la t  26, z domu Nr. 
1485, w r. 1866; 237. G rin b erg  W olfa, b u ­
chaltera , la t  22, z domu N r 978/9, w r. 1864; 
238. G ryc S tan isław a , w yrobnika, la t  56, z do­
mu Nr. 848, w r  1867; 239. G rossm an  M en­
d la, te rm in a to ra  s io lla rsk ieg o , la t  22, z domu 
N r. 723, w r. 1864; 2 t0 . G rossm an Ick a , k ra w ­
ca , la t  30, z dom u Nr. 1797, w r. 1868; 211- 
G oldsztejn  S zaję , kraw ca, la t  37, z domu N r. 
247, w r. 1868; 242. G ajeską M arjan n ę , s lu ­
żącę, la t  30, z domu N r. 511, w r. 1 8 6 8 ; 243. 
F en d a lió sk ą  A gnieszkę , w yrobnicę, la i 19, 
ż.dom u N r. 152, w r. 1868; 244. S tank iew icz 
A ntoniego, cze lad n ik a  kow alskiego, la t  0 6 , 
z domu N r. 201, w r. 1868; 245. B rańsk iego  
A ntoniego, kraw ca, la t  49, z domu N r. 210, 
w r. I8ti8; 246. Jenczkow ską Józefę , kobietę 
to lerow aną, la t 36, z domu N r. 215/16 , w r. 
1868; 247. F ija łkow sk iego  W alentego, cze­
lad n ik a  b lacharsk iego , la t 28, z domu N r. 21, 
w r. 1868; 248. S ro czy ń sk ą  M ałgorzatę , slu ­
żącę, la t  32, z domu Ń r . 415, w r. 1866; 249. 
S k arży ń sk ą  A nie lę , z litości u trzym ującą się 
la t 56 , z domu Nr. 8, w r  1 8 6 8 :2 5 0 . K ielak  
Józefę, przy  fam ilji, la t  26, z domu N r. 160, 
w r. 1866; 251. S iw ińsk iego  Ju lja n a , b. u rzęd ­
n ika , wydziału górnictw a, la t 37, z żoną E tn i- 
lją , la t  35, i dziećm i Ju ljan e m  M ieczysławom  
i E m ilją  z dom u N r. 1540, w r . 1868.

2V. D . 5098. &'aa K rym inalny to Procka.
S tosow nie  do a r t .  11 P o stan o w ie n ia  C e sa r ­

sko  K ró lew sk iego  z  d n ia  ‘25 K w ie tn ia  (7 M a­
j a )  1 8 5 0 r  o o p u sz c z a ją c y c h  k ra j  sw ój b ez  p o ­
zw olen ia  R z ą d u  o g ła sz a  w G azec ie  P o lsk ie j 
w y ro k  sw ój d n ia  i7 (29) K w ie tn ia  1S69 ro k u  
w sp raw ie  p rzec iw k o  M aciejow i B rzo zo w ­
sk ie m u  o o p u sz czen ie  k r a ju  z z a s trz e ż e n ie m , 
ż e  n ieob ecn y m  n a  w ezw anie S ą d u  n ies taw a- 
jący m , z a  to  n a  k a r ę  sk a zan y m  s łu ż y  je s z c z e  
trz e c b m ie s ię c z n y  te rm in  od  d n ia  o g ło sz en ia  
teg o  do u sp raw ied liw ien ia  s ię , a  te rn  sam em  
do o d w o łan ia  s ię  do S ąd u  w yższego, w k tó ­
re j to  d ro d z e  pow ody u sp ra w ie d liw ia ją c e  ich  
n ieo b ecn o ść  p rz e z  S ąd  w yższej in s ta n c ji  
p rz y ję te  być n ie  m o g ą  tu d z ież  o g ła sza  w y ro ­
k i  X  D e p a r ta m e n tu  R z ąd ząceg o  S e n a tu  z d. 
22 L u te g o  (5 M arca) 1868 r . w sp raw ie  p r z e ­
ciw ko K azim ierzow i C z a rn o m sk iem u  z d n ia  
10 (22; G ru d n ia  1868 r., w sp raw ie  p rz e c iw ­
k o  D aw idow i C you v. C yjow skiem u o o p u s z ­
czen ie  k ra ju  obw inionym  w ydąze , z  k tó ry c h  
p ie rw szy  co do C zaru o m sk ieg o  p o z y sk a ł 
N ajw y ższe  za tw ie rd zen ie  d n ia  5 L is to p a d a  
1868 r .

P ło c k  d. 5 (17) C zerw ca 1869 r .
R adca Stanu,

P re z e s , O rło w sk i.
P o d p isa rz , S k ttp ieósk i.

D zia ło  s ię  w m iejscu  p o sie d zeń  S ą ­
d u  K rym inalnego  w P ło c k u  d . 17 (29) 
K w ie tn ia  1869 r.

W  spraw ie p-ko:
1. M aciejow i B rzozow sk iem u  z w si P odsu - 

m ow a N asto jew a .
2. W ojciechow i K ło s vel K łoso w sk iem u  

z w si K o łak i.
3. A n n ie  B ojn iew iczow ej z  filii S tu d z ia n k i 

o o p u sz czen ie  k ra ju  b e z  p o zw o len ia  R z ą d u  
obw inionym , p o d  w yrok w I. In s ta n c ji  p rz y ­
ch o d zące j .

S ąd  e tc
1. M a c ie ja  B rzozow sk iego .
2. W o jc ie c h a  K łos v e l K ło so w sk ieg o .
3 A n n ę  B ojn iew iczow ę, z a  o p u sz c z e n ie  

k ra ju  bez  po zw o len ia , z m ocy a r t .  340, 19,
29, 30, 3 1 ,3 2  K. K. G. i P  , a r t .  10 i 12 P o ­
s ta n o w ien ia  C e sa rsk o  K ró lew sk ieg o  z d n ia  
25 K w ie tn ia  (7  M aja) 1850 r. n a  p o zbaw ien ie  
w sze lk ich  p raw  i b ezp o w ro tn e  z  o b rę b u  p a ń ­
s tw a  w ygnanie , z zag ro żen iem  z e s ła n ia  n a  
o s ied len ie  w S yberji, gdyby  do k ra ju  p o  p r a ­
w om ocności w yroku  p o w ró c ili sk a z u je , k o ­
s z ta  u m a rz a  Sądow e w yrokiem  w I . I n s ta c ji .

(p o d p isan o ) L em p ic k i 1 - )  S y n o ra d zk i 
Z a  zgodność.

P o d p isa rz  S ąd u  K ry m in a ln eg o  
w P ło c k u ,

(M . P .)  S k u p ień sk i-

D z ia ło  s ię  w W arszaw ie  w m ie jscu  
p o sied zeń  X . D e p a r ta m e n tu  R z ą d z ą ­
cego S e n a tu  dn ia  22 L u te g o  (5 M a r ­
c a )  1868 r .

W sp raw ie  p-ko:
1. K az im ierzo w i C z arnom sk iem u .
2. M ojżeszow i M ajerow i G e lb a rd t.
3. A lek san d ro w i K ozłow skiem u.
4  S zm ulow i H erszo w i L is  t .  S zysko , w y ­

ro k am i S ą d u  K rym inalnego  w P ło c k u  z d. 6 
(18) S ty czn ia  i8 6 0  r . i S ąd u  A p e lac jn eg o  z d . 
6 ( l 8) L u te g o  1867 r . ,  z a  sam ow olne o p u sz ­
c z e n ie  k ra ju , z m ocy a r t .  340 , 339 , 19- 29,
3 0 , 31, 32 K. K . G . i P . i N ajw y ższeg o  U k a ­
z u  z  dn ia  25 K w ie tn ia  (7 M aja ) 1850 r., n a  
p o zbaw ien ie  p raw  i bezp o w ro tn e  z p a ń s tw a  
w ygnanie, z zag ro żen iem  z e s ła n ia  na  o sie ­
d len ie  w S yberji, gdyby po  p raw o m o cn o śc i 
sk a z a n ia  do k ra ju  w rócili sk a zan y m , w d ro ­
d z e  rew izji p o d  w yrok i R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  
p rz y  ob ro n ie  M ajew skiego  W in cen teg o  O b ran - 
cy p rzy  S enacie  p rzy ch o d zący m .

R ząd zący  Senat 
przedstaw ione w drodze rew izji wyroki 

Sądu K rym inalnego w P łocku  z  dnia 6  (1 8 )  
Styczn ia  i8 6 0 r . i Sądu A pelacyjnego z dnia  
6  (18) L utego  1867 r. co do K azim ierza Czar- 
nem sk iego, M ojżesza M ajera G elbardta, A le ­
ksandra K ozłow sk iego  i Szm ula H ersza  L i­
sa v e l S zy szk i przy w ypuszczen iu  co do 
w szystk ich  czterech  art. 339 K. K. G. i  P . 
i przy dodaniu co do K azim ierza Czarnom - 
sk iego art. 77 U staw y o W arszaw skich D e­
partam entach Senatu zatw ierdza i wyrok n i­
n iejszy  c s  do K azim ierza C zarnom skiego, 
przed wykonaniem  pod N ajw yższe Jeg o  Ce­
sarskiej M ości zatw ierdzenie pon ieść uchwa­
la. K oszta  um arza W yrokiem  ostatecznym , 

(podpisano) W hite (— ) P aszk ow icz .
Z a zgodność  

P odpisarz Sądu Krym inalnego  
w P łocku ,

(M  P .) Skupieński.
D zia ło  s ię  w W arszaw ie w m iejscu  

p osied zeń  X  D epartam entu R ząd zą­
cego Senatu dnia 10 (22) Grudnia 
1868 r.

W spraw ie p-ko:
D awidowi Cyon vel Cyjowśkiem u, żydowi, 

w yrobnikow i z  m iasta Rajgroda, wyrokiem  
Sądu Krym inalnego w P łock u  z dnia 8  120) 
M arca 1 8 6 7  r. przez  Sąd A pelacyjny w dniu  
8  (20) S tyczn ia  1868 r. w drodze rew izji po­
tw ierdzonym  , za  w ydalenie s ię  z kra - 

ju  ojczystego b ez  pozw olen ia R ządu, n ie po­
w rócenie do tegoż kraju i n iez ło żen ie  w tym  
w zględzie żadnego uspraw iedliw ienia, na z a ­
sadzie art. 340 , 19, 29, 30 , 31, 32 K. K. G. 
i P., art. 10 i  12 Postanow ienia  N ajw yższego  
U kazu z  dnia 25 K w ietnia (7 Maja) 1 8 5 0  ro ­
ku na pozbaw ienie w szelkich praw i b ezp o­
w rotne z obrębu państw a w ygnanie, z  zagro­
żeniem  zesła n ia  na osied len ie  w Seberji gdy­
by do kraju po praw om ocności w yroku R zą ­
d zącego  Senatu  przy obronie B iegańskiego  
Obrońcy przy Senacie w drodze rew izji p rzy­
chodzącem u.

R ządzący Senat.
P rzedstaw ione w drodze rew izji wyroki 

Sądu K rym inalnego w P łock u  z dnia s  (2 0 )  
M arca 1867 r , Sądu A pelacyjnego z dnia 8 
(20) Stycznia 1868 r.. co do D aw ida Cyon vel 
C yjowskiego zapad łe potw ierdza. K oszta  
umarza. W yrokiem  ostatecznym .

(podpisano) W h ite  ( — 1 P a szk o w icz .
Z a  zgodność.

Podpisarz Sądu K rym inalnego  
w P łocku ,

1— 1 (M . P.)______ Skupieński._________

N. D. 4966. U em po K o n cK iu  C y j b  
Ilci tpaaume.rbHoil  IIo. 1 0 r / i u . '

Bt> HcuojmeHiii eymeCTByiomnxi, 3aKOHOBi> 
oóiiHBJiaeTT, cu jtt, >ito O caiih Kaimnttifi u 
BmtieHTiu 1’aSga 3 e«.ie;(bjii>i(M gepeBmi B tp -  
jkóho, rwiiMH O T pońnł, Bejnoncuaro  
3 a Heg03B0jieHH0e 11 BenpaBUiiMioe BpaseBa- 
nie npnroBopOMT> AnejiHnioHHaro C ysa R a p - 
CTBa HojibCKaro o tu  3 (1 5 ) <PeBpaJta 1869 r. 
BOiueguiHMT, Bii 3aKOHHyio m ay ,. Ha ocuoBa- 
niif c t .  576 V.ioititTiin o Haita3aHiiix-b V1 0 .1 0  - 
bhmxt. u Ucnpar.HTe.ii,HWX1, 1847 r. noflBep- 
rnyTM T pexi. HejńJii>HOHy apecTy cm OTja- 
ueio nojęt jjB yxt at,ru in  HujsopT. nojmuui.

F . IleTpoKOB-Ł, 25Iiohh (7  Irojia) 1869 r. 
npejctAaTe.KŁCTByiomifi C y jba , 

XHeneHCKih.
* * *

N a zasadzie obow iązującego prawa, og ła ­
sza  s ię  n iniejszem , że  J ó z e f  K anicki i Win­
centy  Gajda rolnicy ze  wsi W ierzbno gm iny  
Strojec Powiatu W ieluńskiego, za  n iedozw o­
lone i b łędne leczen ie , wyrokiem  praw om oc­
nym Sądu A pelacyjnego K rólestw a P o lsk ie ­
go z  dnia 3 (15) L utego 1869 r. z  m ocy art. 
576 K odeksu Kar G łów nych i Popraw czych  
z r. 1847, skazan i zosta li na a reszt po tygo­
dni trzy, z dw uletnim  dozorem  policyjnym . 

Petrokow  d. 25 Czerw. (7 L ip ca) 1869 r. 
Sędzia  P rezydnjący, Chm ieliński.

N. D 4965. Ilem poK oecK iii C y ,jb  IJcnpa- 
O U m eAbM O U  l lu A U t( i i l .

B i  iicuojmeiiiH cymecTByiomnxT, sukohobt, 
oÓT.jiRjneT-Ł CHjfb, oto K oncjb K ejibH epi 
H3i» ropowa Kpmeumvb, HeHcxoxOBCsaro y t -  
sga 3a Hen03BoieHHOe h Henpa»HXbHoe Bpa- 
uesaHie ripuroBopoin, AnejiHgiOHHaro Cyga 
Rapc.TBa IIo jibcKHro o Tb 13 (2 5 )  llnnapn  
1869 r. BoniejinHMb bt. aanoHHyio cn.iy, Ha 
ocHOBHHiH CTaT. 576 yjioieeHiJi o HHk i;;an:uxb  
■yroaOBHbixt u IlnHpaBpTejibiibix-b 1847 roga, 
nogBepriiyTT, T p ex t Hegt.jibHOMy apecTy c i.  
OTgaiero nog-b AHJx-b JińTKifi uag30pi, uoua- 
uiit.

T- n e r  poKOE/Ł. 24 Iiohk ( 6  I,0^H) 1869 r. 
IIpescńsaTMŁCTByiomiit C y jb a ,

* 1 X»teaeHCBifi.

*  • *  *
Na mocy obowiązującego praw a,ogłaszasię  

niniejszem, te  Kopel Kelner z m. Krzepic 
P-tu C zęstochow skiego, za  niedozwolone i 
błędne leczenie wyrokiem  prawomocnym Sądu 
Apelacyjnego Królestwa Polskiego z dnia 13 
(25) Stycznia 1869 r. z mocy art. 576 Kode­
ksu Kar Głównych i Poprawezych 1847 roku 
na areszt przez tygodni trzy* z dwuletnim  
następnie dozorem policyjnym skazany z o ­
stał.

Petroków d 24 Czerw (6  Lipca) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Chmieliński.

i



1 5 4 5

N . D. 4 8 2 0 . Tlemponoeciciu C y jr ,  
U cnpatium e.it,uoii noAUuiii. 

OótHBjmeTT. chm® bo Bceoómee CBtsgkHie, 
'I t o  KHTeJibHBi(a ry ó ep H cita ro  ro p o g a  I le rp o -  
KOBa X aa MeTajib 3a BpaueBanie óea-i. H as ie -  
jKamaro 3,03BoneHia npHrOBopoMT* AnejiaijiOH- 
Haro Cyga ot® 24 'feB p a iH  ( 8  M apTa) c. r .  
npHBesenHŁiM-j, y1KC Bll saitonuyio c u y  iiog- 
■yBeprHTa, no ciiat, 576 c t .  yaoHieHia o Haiia- 
aaH iax i. 1847 r . n a  gehcik h y ° ueHCbio kojih- 
uecTBOM® 10 p y ó . cep. a OTflaHa nog® Hag- 
3op® nojinniu Ba roga.

■ rieTpoKOB®, 14 (2 6 ) I iohh 1869 r .
Ilp eg ch s aTeibCTByiomifi Cygan, 

K oicfficaiS A cecop® , XmcJieHCKiii.

* * *
Podaje do publicznej wiadomości, że Chaja 

M ethal wdowa w mieście gubern jalnem  Pe- 
trokowie zam ieszkała, wyrokiem  Sądu Ape- 
lacyjnego K rólestw a z dnia 21 Lutego ( 8  
^larca i-r. b. w ostatniej instancji wydanym, 

niedozwolone i Dłędne leczenie z a r t. 576 
K. K. G. i P . n a  karę  pieniężno rs. 1 0  z od­
daniem pod dozór policji p rzez  la t  dwa sk a ­
kaną została.

Petrokow  d. 14 26) Czerwca 1869 r.
Sędzia Prezydujący, _ 

A sesor Kolegjalny, Chinieleński.

L I C Y T A C J E .  —  T O P U ! .

N. D . 4612. Kb.ieiutoe rybepuoKoe  
Tip ae A tn ie .

Chm® o6 ®HBjiHeT®, o to  b® npncyTCTEiH K®- 
legKOk Kabennofi I la ia T b i 15 (2 7 ) Iiojih 1869 
r .  hmKiot® iipoiianogHTLCH naciib ie  nyójm u- 
Hbie TOprn Ha oTgaay b® T pext-itT H ee. c®
1 9  I io h h  ( 1  I io j ih )  1 8 6 9  ro sa  no 2 0  M as (1  
Iiohh) 1872 rog a , apeHgHoe cogepm anie n o - 
npnxogcitnx®  hm® Hitt pacnojiOKeniiMx-b b® 
CTOnHHUKOH® y®3R®, (in p lu s) OT® HJiaTH- 
MHX® HMHBIHHHMH apeHgaTOpaMH rOgH'IHUX®
cyMM® BHeHHO: HoópoBOga ot®  228 p ., C t P o- 
atHCKO u Ill,e6 aK0 B® 416 p ., IlagaH oe®  566 p ., 
O iecH im a 149 p ., KoHeuntOT® 271 p . h Co- 
*eig® 233 p. 15 non .

y c io a iii k® cum® TOprasi®, moryT® óbit® 
pa3CMaTpHBaeMU b® OTg®JieHiii Pocygap- 
CTBeHiibix® HMymecTB® cero  I Ip a B ie m a  n Ka-
aeHHok IlaiaTbT.

IK eaatom ie yaacTBOBaTb b® TOprax®, oóa- 
3 anbl flBBTbCH B® HabHaSCHIIblU CpOK® II MtCTO
c® ysaKOHeHHhiMH 3ajioraMiipaBHHioimiMiiCH 1/4 
nacTH 03HaueHHWx® cyjui® n HasJieaatgHMH 
KBaina'HKaisiOHHbiMH C ans® t  f  a i.e. t  Ba.mii na 
npaBO apeHROBamn kuschhijx® iimT.hUi, npn 
lex ®  lipHcoBOKyniacTca, h to  ecjra k® Top- 
raa®  hbiitch xo th  a o rho  jnige ii npegjioiMT® 
Bbirognyio gJia ku3bw n®ny, Topra óygyT®
npH3HaHU C0CT0HBHII15IIICH II 3a CHM® HHKaKia
npegaoiKeHia co cTopoHi-i ltoincypeHTOB® hc 
ÓygyT® iipmniTbl.

T. K n ibub i I iohh 16 rhr 1369 rog a .
fl®JIOnpOH3BOSHTeJIb, '

3 —3 A . PyTKOBCKifi.

N. D. 4916. OKpytKHae Boeunu-M CĄU- 
ifuncKoe .VnptiHAenie.

B® BapuiaecxoM ® OxpyiKiioM® Boeim o- 
MeaaUHHCKoM® I 'o p a B H e n iH ,  ooM®m aK)n;eM-  
e a  na lo rn e a  y/UlipE u® 4om® 1 1 0 4 ® N. 1658o. 
b y ^ e r®  npoH 3 uo4 HTbCH 5 (1 7 l AwrycTa 1869 
r- T o p n ,  « 8  (2 0 ) A a ry c ra  1869 r . nepeTopiK- 
Ka, na  nocTaBxy 44H BapmaBCxaro Mara3H- 
Ba Me4 HXaMeHTo»® H anTennbix® Mare- 
pia.IOU®, H®XOTOpHI® Me4 HKaM6HTOB®, npn- 
nacoB® u n o c y 4 bi no noH 4 ep » u in  Ha 1870
fO:4®.

K® TopraM® 4 o n y c x a i o r c H  b c®  nrnta  
UM®IOUSiH npaBO 110 3 ‘JKOHy 3 aXIIOMaTb 4 0 - 
f o H o p b i  c o r o a c H o  npaB Hsa .w®  nazoiKOHHbiM®  
b® c t .  6 2 7 ,  6 5 0  4 . I V  k h .  I C a .  B e n .  l l o c T a -  
M oB /ieB i ii .

T K e n a io m i i i  npnHHT® Ha c e 6 «  noCTaBK y,  
OÓH3aH® n pe4C TaBH T b B®pHhIH 3 a n o i ®  Ha 
B a r y i o  nacT® u o 4 pH4 Hoń cyMMW, h a h  20"/o,
B HMeHHO. ;

Ha Me4 HKaMenTbi 1 , 1 9 5  p .
H a  n p H n a c h i  8 3 0  p .  
u  Ha H o c y 4 y 1 , 0 1 5  p .
B c e r o  3 , 0 4 0  p y ó .  c e p .
n PH HeHCUpailHeCTH n o 4 PH4 HHKa, B3H- 

®K«Hie c® Hero orpaHHWHBaeTCH ii® pa3M®p® 
2 0 %  HeycTotiKH, H3® cyMMbi HeBhinoniieH- 
B a r e  H1H n p o c p o i e H H a r o  ii0 4 PH4 a.

Ilo4 pH4 HHHlinCH OÓH3all® OKoHSHTb liO- 
® ł a » x y  yc . ioB . ieH H b ii®  T a T e p ia n o u ® ,  n p n n a -  
^ “ a® H a n reH H o i i  n o c y 4 b i  K® 1 H a u a p a  1 8 7 0  
*•< a 4 oóaBOMHoio, e c . i n  T a x o a a H  n o T p e ó y e T -  
'L1*' B® n P >4 0 Hm eii in  m e c T H  n e , s ® a b ,  C0 4 HH 

>  n a p f l 4 a *
t  f<»pri oy48Ti» npoH3Be4 HTCH njycTHbiń, 
Hi S o u y m e H ie M ®  s a u e i a T a i i K M i ®  o ó b H iM e -  
B ,  Ho n p H C H i x a  a a n e ' ia T a H H M i®  o ó i h -  
Mai1’1*’ Ol® T ® I®  HHU® ,  KOTophIH 4HXHO 
saT-^baa®  n o B S p e H H h i i ®  6 y 4 y T ®  y x a c T B o -  
n o . . ? t  HaycTHOM® T o p r y  n o c n p e m a e T o a ,  u 
h h  oÓŁRB/ieHiH He 6 y 4 y  r® n p n a a r w

-lH n KaKoe o o o ó p a w e H i e .
Topr® BienaiomiH BOTynMT® B® HsycTiibiił 
ran® i^ a a H M  40 npHcrynaeHiH k b  t o P - 
» e  10  Hh e P e r o p * x ® ,  b® T®*e 4HH h« 1103- 
*Hoe B '°u'Ł yTp» n p e 4 c T a B H r b  b® Oxpy- 

a ,HHo Me4 «UHHCXoe ynpaiiaeHie',

b® 40 KOFi., 4 oxyMeHTbi o cboom® 3BaaiH, 
cBH4 ®TenbcTHo o i ip a B ®  ToproHiH M 3axoH- 
Hbie 3a.iorH B® oóecneieHie neycToHKH.

3ane>iaTaHHbiH oó®HBaeaiH MoryT® 6 wTb 
no 4 aBae»ibi hhmho, h/iu  me iipHCiaHW no 
nonr®  He no3me 11 sacoin. yT pa, b® 4 eHh 
Ha3Ha4eHHi.iii pun  Topra 11 nepeTopmxH. 3 j-  
nesaTaHHhiH o6 ®HBueniH, na ocHOBamH c t.
1990 t .  X 4 . I. Cb. 3ax. r P a)H 4. , 40X/RHM 3 a- 
K/i iOHaT b B® ceó®: 1. Cornacie npoHHTb no4- 
P H4® Ha TOHHOM® OCHOBaHlH K0H4H4in y- 
TBepm4 enHbix® Bophhbim® CobStom® 30-ro  
Man 1869 r ., na n ocraaxy  b® iio 4 b®4 om- 
CTBeHHbiu lnaiiHoMy BoeHHO.yiy M0 4 H4 HH- 
cxoviy yiipaBietiim  anTe4 iibi(ry>ipem 4 eHiH, 
anreHHHi® M iiTep ia /io r ,® ,  ;ipnnacoB® n no- 
cy4 bi; 2. H®hh Ha Kam4 UH npe4 «eT® o t-  
4 ®,1b 0 0 , KOTopbia 4 0 S)KHbI ÓhITb IlanHCaHW 
nponKbcio , 11 Óe3® BCHxnx® no4 incTox® u 
nonpsBox®, h .ih  c® oroBopxoio 0 6 ® mix®; 
B® is®Hax® 4 onycx»iOTCH 4 po6 n ne moh® 
*Ai '/j 11 V4 ; 3. M t.ctd r ip e ó b iB a B ie ,  3 a a H i e  , 
HMH H -raMH/liH n o 4 p H 4 H H B a ,  M®CHIS® II 111- 
C/io Kor4 o imcaHo; 4. sJ iKjMeHThl p 3Bami! 
n o 4 P H 4 H i i x a ;  h cBH4 ®Te.ibCTBo o I ip aB®  
ToproBTH ii 5. 3anorn  B t  oóecneneHie Hey- 
CTOHXH.

K o H 4 i i u i n  K acaK m pH C H  a r a r o  T o p r a ,  mo- 
ryT® ńbiT® p a 3 CvtaP HHae.Mbi 11® y n p a B 4 e H i u  
B o eH H o -  M e 4 v m H H C K » r o  llncnexTopa e m e -  
4 H e bho ot®  10 4 0  2 n a c o B ® y T p a ,  3a nc- 
K/iiO'ieHie.M® n p a 3 4 HHHHblx® u  T a ó e H b B b i i®  
4 Heii.

HiMHiomiecH Ha TOprn c® 3asoraMH, oófl- 
3aHbi npHHociiTb c o ó o k )  cboh ne'iaTH 4^3 3a- 
ne-iaTaniit npe 4 CTaiMHeMSix® h.mh 3anoroB®, 
b o  H3o®maHie He4oP B3yiM®Hin, M orymux® 
noc,i®4 oiiaTh npn B03BPar® hm® hi®  3 3 ,1 0 - 
roB®.

1'. SapuiaBa, 1 Iio ih  1869 ro 4 a.
IIdmoiuhhx® BoeHHo rde4 HLłUHCKaro
IlHcnexTopa, C rarcx it! Cob®thhx®,

1 — 3 KHneBeHB®.

Ho gai® .laBKHÓynoBe.
.licocfeK a Ha3 HaieHa Ha 1868 rog®, c® cyM- 

Mbi 116 pyó . 91 k. c.
JI tco c t.K a  Ha3 Ha'ieHa Ha 1869 rog®, c® cysi- 

Mbi 93 p y ó . 3 k. c.
ń o  g a n i  BaoTa®astyjiKOBCKie. 

Jllcoc®Ka Ha3 Ha>ieua Ha 1868 r. c® cywsibi 
401 pyó. 3 4 '/j  k -c.

JI®coc®Ka Ha3 H a'iena Ha 1869 r .  c® cyMMbi 
37S pyó . 7 k. c.

T o p m  óygyT® npOH3BOgiiTbca OTgtJibHO no 
Hamgaft n*coc*K® h k® itamgoMy ro p ry  Tpe- 
óyeTca 3ajor® b® pa3Ml,pB ' / 10 nacTH o 1 rr,- 
H04H,oS cyjiMbi HecocTOHBinHMCR npn  TOprax® 
3 a x o n i TOTuac® ÓygyT® BOSBpameHbi. H a 
yóopKy Jifcca HaBHauaeTCH TPex® rogHiHbift 
cpOK® e® T l .s r b  yc.ionieM®, htoóbi noKynupi- 
kh npHHHTaiomiHCH iipHHa^JiejtHOCTH ynjiaTH- 
xn b® 2-x® xacTisx® a  mieHHo: 1. to t®  uafc® 
npn  iiognncaHin ayKgioHHUx® npoTOxojioB®; 
2. me 1 ro  CeHTHÓpa 1870 roga. jlagbH-ŁSmia 
ycjtOBiii pa3 CMOTPHBaTb b® 3g'tniHHM® ynpa- 
BjieHin u .i I.ci. Ha m'I.c i Ii oÓ3iipaTb bo3mohiho 
cmegHeBiio, HCKJiio'iaH upaagHiwHbie glin.

gep. r p a Ó H H a ,  30 Tiobh 1869 roga.
2— 3 C rap in iil Hag.rŁCHiiiia, XpmaHOBCxi

n p n  npou,
’'l in  lis repóoBoa 6 yMtr®, ił®Ho»

N. D  4 6 7 0. llana.ibHUKb Ka.iboapiu- 
citazo y is j/ia .

O t® IiaubB apiScK aro ydB3gHaro ynpaBJie- 
r.ia oó-bmuacTCH gza  Bceoótnaro CP.T>g®Hia, 
h to  b® npncyTCTBiii e r o , corzacHO yaa3a 
CyBazKCKaro 1 'yóep n cu aro  IIpaB zem a or®  9 
I io h r 3a N. 5719, ÓygyT® npoH3 BÓgaTbca 23 
Iioza (4 A BrycTa) ce ro  roga, c® 11 aacoB® 
yTPa  T opm  , nocpegcTBOM® 3ane>iaTaHHUX® 
oó® ar.ieniri, Ha OTCTpouity n p n  sganiii K azb- 
Bapificaoii Tiopbnbi BTapux®  otxoikhx®  
jiS ct® , Ha i t o  iicuHczeHO no cm®t® 1,041 p . 
753/', kod  , c® ynoTpeózeHieM® k® paóoraM ® 
apecTaHTOB® b® TeaeHiii 191 %  Riieft; c® a a -  
KOBOfi cyMMM h  H asiiyTca T o pra  ( in  m inus). 
IIogpoÓHbia KOHganiH BTaro uogpaga MOiyT® 
ÓwTb pascji.iTjHinacMbi mczaioinaMH cicegHe- 
BHO KPOM® TafieZbHWX® H EOCBpeCHbIX® gHeS 
B® y®3gH0M® ynpaB zeH ia b® upncyTCTBeH- 
Hoe BpeiMii. JK ezatoigie yaacTBOnaTb b® t o P - 
rax®  oóasaHbi npegCTaBHT® b® 3azor®  H aza- 
hhum ii geHbraMH, iiza  me g03B0zeiiHbiiiH gza 
aazorOB® óiizeTasm  KpegHTHUX® ycraHOBze- 
HiS IlMnepiH h zh  l(,t pc/m a nozbCK aro 104 
p y ó ., BOTopbie zimaM®, nc npHToproBaB- 
HitiM® ÓygyT® B03ÓpamaeMM no OKOiriaiiiii 
ToproB®, a  3a,ior® zmga sa  KOTopwM® ocTa- 
HeTca nogpag® , no gouoznem io e ro  go :/ 5 s a ­
d u  to S  cyMMbi, KOTOpaa c o c to h tc h  Ha TOp­
rax® , óygeT® xpamiTbCH b® itasHaueftCTB® 
go BbmoZHeHia hm® iipiiH irraro n a  ceóa  oóa- 
3 aTezbCTBa. KpOMB to t o  nogpagHHK® oóa3M- 
BaeTca upuHHTb Ha ccofi caeT® H3gepaiKH Ha- 
neaaT an ia  HacToaugaro oó®aBzeHia.

4 o PMa o6®HRxeHiS.
BczBgCTBie oó®aBZCHia K azbB apiflcaaro  

y*3gHaro ynpaB Z enia, HaneaaTaHHaro B® N. 
00  CyBazacKHx® I ’yOepacKiix® BigoMocTeS h  
BapmaBCKOM® /(HeBHaa®, chm® oó®aBzaio, 
h to  corzam aiocb  npHHHTb Ha ceó a  OTCTpoSay 
n p n  3 gaHiH K azbB ap iS cao i TiopbMbi BTapbix® 
OTxoaiHX® MfccT® 3a cyMay . . . • py ó . . . . 
koh. (nucaTb nponuebio), nogaaH aacb bm-b- 
c.t® c® t®m® ToproBWM® 110 BTOMy nogpagy
KOHgHnillM®, KOTOpwa MH® B® TOTHOCTH H3 - 
BtCTIIbl.

B® BHg® 3 a z o ra  npegCTaBzaio n p a  ceM® 
cto acTbipe p y óza .

M ® cto nocTezHHai o Moero atHTezbCTBa B® 
(nacaTb aeTito: ropog® , y z a g y , HOMep® go- 
Ma, HHCZO, k u ś  h  «aMHziio).

T. K azbB apia, lioHa 19 gHa 1869 roga.
2— 3 IllTaóc®  P o tm h c tp ® , ( ................. )■

N. D . 4973. KuMnunocKoe A bcnee  g  
Jnpae.teH ie.

H a ocH onaiiia p acn o p am em a ikiiaaHCOBaro 
b® l(apcTB® lIozbcsoM ® ynpaB Z enia o t®  16 
Iiohh c. r .  3 a  A5 16349/8195 oó®HBZaeT®, h to  
b® BgkuiaeM® ynp aB zem ii u® gep. T pabaa® , 
CoxaaeBCKaro y® 3 ga 30  Iio za  t l i  A BrycTa) 
c. r .  b® I I  nacoB® yTpa ÓygyT® npon3no- 
gaibCH ayitnionHbie HayeTHbie TOprn (in  p lus) 
Ha npogam y z® ca b® z®coc®Kax® h h ck o c t-  
BOZbiiiax® g a in  HasnaaeHHbix® Ha 1868 11 
1869 ro g u , na'iHHaa c® oivLhohhhx®  cyMM®, 
a  BHeHHO:

IIo  gai®  H o seó y g u .
J l t c o c in a  HasHaaeHa Ha 1868 rog®, cb  

cyM iiu 754 p. 81 a . e.
.I-bcoetK a H asaanena Ha 1869 rog® c® oyn- 

k m  782 p y ó . 39 n. c.

N. D. 4894. HCapunetunoe A b c u u e  
yn p u e .ien ie .

Oó®iiBZaeT®, 1ito Ha ocHOBania npegniica- 
hh 4>HHancoBaro ynpaB zeH ia b® llapcTB®
IIozlckom® ot® 24 Maa 1869 r .  .V’ 16636 11 
8133, Hasiia-ieiio Ha 29 Iio za  (10 A B ry cra )  c. 
r .  b® 10 aacoB® y x p a  b® KaHU,ezapia z®chh 
aecTBa b® gepeBHH JlaHiz BBzhk®, npoa3BOg- 
c tb o  rzacHBix® T O p r o B ®  (in p lus) Ha npoga- 
my z® ca c® zBcocBkob® nasiia-ie iiiiux®  Ha 
1869 r. HaauHaioT® ot® ou®neHHoft eyM M M  
OHaro, a  hmchho:

C® ga-isi M azonibine Aś 14, Hananaa TOprn 
c® 241 p. 92 ii.

C® g a n i Mazonibine Al 9, na-ninaa ro p rii 
6 8  p. 61 h.

C® g a m  B o H O B H ig e  A5 9, HaiHiiaa T o p r n  c® 
cym ibi 80 p. 8  k.

C® gaaa BoHOimne Aś 10, HaaaHaa Toprn 
c® cyMiiu 73 p. 8  K.

C® g am  BoHOBHne Aś 11, n am n aa  Toprn 
c® c y M M b i 63 p. 11 i<-

yiacTByiomie b® Toprax® , gozatHU upeg- 
cthbiit®  3 azor®  paBHHiouiiiica hucth  c to - 
hmocth z-fcea, nogpoÓHbia yczoB a Mory-r® 
óUTb p a 3 CMOTpeHbi b® .III .'hum® ynpaBzeHiH 
bo BCaitoe npesia 3a HCK.i 10 ' i c i i n p a 3 g m i a -  
hmx® 11 x a d e z b H M X ®  gucii. zBc® czyacnTezb 
z tC H ue m ezaioinnx®  iiOKa3 y r®.

b® .'laiiax® lin.ibKiix® 28 I iohh 1869 r.
2 — 3 HagzBCHsmik, ( ..................)

. D. 4990. OcKoecmpamopb B p a m i -  
cK/i?* .Y8 3 4 /1.

05®HBzaeT® bo B ceoóm ee cirŁgBHie, i t o  
31 Iioza (12 ABryci-ai ce ro  1869 ro g a  b® 11 
aacoB® yT pa b® ro p o g t  TjiobiiIi, óygyT® np o - 
H3 BOgiiTbca T o prn  Ha upogaaiy npegzeTOB® a 
HłienHO: 2-x® rapHHTypoB® Meóezn a p a c a a ro  
11 z im oB aro  gepeBa; 5--rb mryK® aepKa.r® p a -  
311011 Be.iiiiiiHM; p o a z a  npaCHaro gepeBa; skh - 
nam a K puT aro; 6 - th  u itvk i, M ozogux® z o n a -  
gett; 1 5 - tii  M ezaaro po raT aro  c k o tu ; 12 ko- 
poB® MOZOXHUX®; 4-x® 3Kiina®HMx® zo u ia - 
gett u 1019 mTjK® OBen® ttaTep® h  ckohob® , 
b® HMfcHiii ^,uochh® 3 aceKBecTpoBaiiHux®, 
Ha n o n o zn e iiie  Ka3 eHHWX® negoHMOK®.

Ilp ii-iiira io in ieca  geHbni , ‘3a HynzeHHbia 
npegM erbi, goziKHia ÓMTb T O T ia c ®  yiizoaeubi 
H a z n i H U M H  geHbraMH.

I'. Bpe3 HHM, Iioza 1 (13) gna 1869 r .
3 CeaBecTpaTop®, H ózoH caitt.

powiecie Kolskim , jurisdykcji S%du Pokoju 
Konińskiego G ubernji K aliskiej, odległe od 
m iasta  K alisza w iorst 71, od Konina w iorst 
21, od m iasta K oła  w iorst 28. W  łęgu  nad 
jeziorem  Slesinskim  wydobywany j est to rf, 
j e s t  w posiadaniu K rystjana  K ryger, tylko 
na  siedmiu m orgach grun tu  okupnikom  wsi 
Ostrowisko służy pastw isko.

K a folwarku K rzyżka znajduje się dom 
m ieszkalny murowany, przed  k tórym  ogró­
dek, studnia, stodoła, spichrz, ow czarnia i 
sieczkarn ia  pod jednym dachem, sta jn ia  z  
oborą, i wozownią, chlewy i szopka, p rzy  
stodole ogród warzywny i owocowy, dom w 
k tórym  je s t  karczm a, w końcu którego trzy  
chlewy, w tym domu m ieszka K arol M oeler 
szynkarz w zastaw ie od sumy rs. 65, E rn e ­
styna R e jte r w p rocencie  od wypożyczonej 
sumy rs. 180, Jakób  Szulc w procencie o d rs . 
180 Krygierowi pożyczonych; dalej znaj­
du ją  się chlewy, n a  Starej K rzyżce grun tu  
ornego i łą k  z torfikiem  jest. m órg 75, czyli 
d z iesisty n  38, n a  Nowej K rzyżce grun tu  i  
łą k  m órg 8 8 , czyli około dziesiatyn 45 n a  
holendrach Ostrowy gruntów i łąk  z w yłą­
czeniem  2  mórg uw łaszczonych je s t  mórg 5 , 
czyli eko ło  3 dziesiatyn. Folw ark  K rzyżka 
za ję ty  zo sta ł n a  wyw łaszczenie dnia 17 (29) 
Stycznia 1869 r. przez K om ornika O kręgu 
K on ńskiego A ntoniego Radwańskiego, pro- 
to k u ł ten  był w dniu 24 Stycznia (5 L utego) 
1869 r. Szczepanowi A ugustyniak W ójtowi 
gm iny Piotrkow ice a w d. 28 Stycznia (9 L u ­
teg o ) 1869 r. Pisarzowi Sądu Pokoju Ju lju - 
szowi Gruszczyórkiem u, na ręce  jego z a ­
stępcy Bentkowskiego doręczony, poczem  
tenże  ak t zajęcia został w księdze wieczy­
stej dóbr Ś lesina, obejm ującej prawo wieczy­
stej dzierżawy gruntów przez K rystjana  
K ry g er posiadanych, d 14 (26) M aja 1869 r.

w dniu 28 M aja (9. Czerwca) 1869 r. w 
k s ięd ze  przez P isa rza  T rybunału  utrzym y­
wanej zarejestrow any.

F o lw ark  ten  je s t obecnie w posiadaniu  
K rystjana Kryger.

T erm in do pierw szej pub likacji warunków 
je s t  na  d. 15 (27) L ipca 1869 r. godzinę 10 z 
ran a , na audjencji T ry b u n ału  Kaliskiego, w 
k tórym  sprzedaż odbywać się będzie ozna- 
czony.

W aru n k i licy tacyjne i zbiór objaśnień m o­
że być w K ancelarji P isa rza  T rybunału  i u  
Rom ana O stapow icza Patrona przy  T ry b u ­
nale  p rzejrzane.

Kalisz d. 29 M aja (10 Czerw. 1 1869 r. 
1—1 A sesor Kolegjalny, M igórski.

W. D. 5114. Pisarz Trybunału Ct/wnnego 
w Kaliszu.

P o d a je  do wiadomości, iż na żądanie G u ­
staw a W eber, tudzież Sam uela C zam ańskie- 
go, obu handlujących, w mieście Ś lesin ie , ju ­
risdykcji Sądu Pokoju Konińskiego m iesz- 
kających, zam ieszkanie  praw ne u  Rom ana 
O stapowicza P a tro n a  przy  T rybunale  Cywil­
nym Kaliskim , w m ieście K aliszu  z urzędu  
zam ieszkałego, obrane m ających, k tó ry  w 
po p ieran iu  sprzedaży  folw arku K rzyżka do 
dóbr P iotrkow ice należącego, staw ać będzie 
w poszukiw ania d la  G ustaw a W eber sumy 
rs. 315 od Ick a  W eber, i rs. 540 od B ernarda  
W eber z p rocen tam i nabytej, niem niej dla 
Sam uela Czam ańskiego rs. 960, od K rystja  
na K ryger na folwarku K rzyszka m ieszk ają • 
cego i zam ieszkałego należnej, zajęty  zo sta ł 
na  przym uszone w yw łaszczenie:

FOLW ARK KRZYŻKA 
zwany, z przyiegłościam-, mianowicie Krzyż 
ka stara i nowa, wraz z budynkami, oraz 
osada Ostrowy zwana, z wszelkiem i grunta­
mi, łąkami, pastwiskami, wodami, drogami, 
ogrodami i tym podobnemi przyległościami, 
bez żadnego wyłączenia, oprócz dwóch mórg 
uwłaszczonych, z mocy Najwyższego Ukazu 
z dnia 19 Lutego (2 Marca) 1864 r., na kolo- 
nji czyli wsi Ostrowy pod Nr. 7 będących.

Folwark Krzyżka należał do majętności 
Ślesina, od których został odłączony i prze­
szedł na własność Krygera, który należno­
ści teraz poszukiwane na swoich prawach, 
do tej nieruchomości ubezpieczył. Folwark 
Krzyżka z przyległościami położony jest w 
gminie i dobrach Piotrkowice, parańi Siesm ,

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E  
I Ś L E D C Z E .

B L I 3 0 B H  W b  C Y J J J .

N. D .4 0 5 1 . B y,i*  Ilcnpaeum eAbH uii 
IloAttifiu  II. n m jh A e ii iR  ‘ib Bapm aeb.
14 (26) Maa c. r. it® ram ii; M axnmn., I’poe- 

Hitaro y:li3ga, b® pKst, B hcjI; upH ó e p e iy  
Kcmum B otw hhoS, HattgeHO cMepTHhie o c th t-  
kh  xeHinHHH óes® o g e« g u , nognepateHŁie co- 
BepuieaHoft nopaii go raitott cTeneHii, h to  o- 
CTaJincb ogwn k o o th . Ilp iirzam aeT ®  cum® jui- 
iga 11 m’Ł[Oii(i<: cBT.gKHia o HaBBaHia nponcxo- 
jEgeHia cett aieHinuHu, gaÓH oó® stom® Cyst* 
hzh ókHiKafimyio B.iacT® y iit gOMn.in. 

r. Bapm aBa, 28 liOHa (19 Iiojih) 1869 r,
II jiegctsgaTH.iHCTuyioinitt Cygta, 

HagBOpHwtt CoFf.THIIK®: MOMHgZOBCKiS.
» * *

W  dniu  14(26) Maja r. b. w G m inie Afach- 
cin powiecie G rójeckim  w rzece  W iśle  p rzy  
brzegu  kępy Koryckiej znalezione zostały 
zwłoki kob iety  bez u b ran ia  u le g le  j u t  zupeł­
nie ko rupcji ta k  dalece że ty lko  kości pozo- 
I ta ly  W zywa niniejszym  osoby o nazw isku  
i pochodzeniu te jże  kobiety  wiadomości m a ją ­
ce aby  o tem  S a d lub najb liższe policyjną w ła­
dzę zaw iadom iły.
W arszaw a dnia 23 Czerwca (10 Lipca) 18b9 r.

Sędzia Prezydujący 
ltad ca  Dworu, M oczydłow ski.

N. D. 4864. Ctjfib U cnpueum eA bvoO  
Ill.lH llill e'b A u  MIKU.

I lp n r .iu iu a e r i .  I lB aiia  'bpO H U ukim u, 5 6  
.tKt® iiMkioinuro, bu® gepeBHH MuxaJiiiHa 
ujm  Boaidtii rMiiubi CoMiimia IlynTycK aro 
yK 3 ga, H u n t  ise 110 e ro  M kcTonpoóuEaHuo 
HeiI3BkCTHurO, 1T0Ó3I b® T eieuiH  30 gliea  
CMTTaa co gna uacTOainaro oóiiBaeHia B’K 
3 gtm H eji®  Cyg® hbh-tch gza o 6 ®iiBaenia n p a -  
r o s o p a  no e ro  coóCTBeHHOMy R®ay, hóo  r o  
HCTeacHia co ro  cpo ita , óyger®  po3i>iCKi'.BaH®« 

r  lo r n s a  ghh 26 Iiohh ( 8  Iio jih) 1869 r .
UpegcKgaTezbCTByiomitt Cygan, 

M H ibóepr®
« «

Zapozywa J a u a  F rąck iew icza , la t  56 liczące­
go, ze w si M ichalina lub  W ołk i gm iuy Som ian­
k a  Pow iatu  P u łtu sk ieg o , obecnie z pobytu n ie­
wiadom ego, aljy się w Sądzie tutejszym  w  
dn iach  30 o d  d a ty  n in iejszego ogłoszenia sta­
w ił, d la  w ysłuchania w yroku  w sprawie w łasnej, 
po upływie bowioin tego term inu , listam i goń­
cze  mi ścigany będzie jak o  ukryw ający »i?- 

Ł om ża d. 2S Czerw ca (8 L ipca) 1*6* r » 
Sędzia  Prezydujący , M ilberg.
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rSTTlK4VSS'i ffrnpattnm e.ib tton
llu.iicifiii n'b K a .ii^a p iu .

|Ipiin!,inp,f'T'i. cnr® Iocnoa Koitcnito, o® je- 
peBWH Ba.iorypńt ran ń ii IIoKpOEcii® CeiiHcita- 
royt.3j«. I’yfiepHMi CyBajKCT,;ołi, iibra® hch3- 
Wtc.Tjłąro rj®  TipoHiHBaićinaro, jaóbi j jh  b u - 
■cjyniaiiiH cOcTOHBninrbeii oó® b u k i npnro- 
BOpa lieniH'VCHHn n® TeueHiu 30 gneft B® 
3 j®inmft Cyj® npnóbu®, h jii  3anBH.r® rj® 
jnpoaiHBaeT®.

r .  K a . tB B a p ia  j h h  2 6  I i o h h  ( 8  I i o j i h )  1 8 6 9  r .
IIpc-jot.jaTeJbOTF.yrou.uil O yjbn,
HajBOpiIblft CoBt.THHIfb, j e  Iohc.

*
Zapozywa niniejszem Józefa Konopkę, z wsi 

Białogóry gminy Pokrowsk Powiatu Sejneń­
skiego Gubernji Suwałkskiej, obecnie niewia­
domego z pobytu, aby dla wysłuchania zapa­
dłego co doń wyroku niezawodnie w ciągu dni 
30 do Sądu tutejszego przybył, lub douiósł 
.gdzie obecnie przemieszkuje.

Kalwarja d. 2G Czerwca (8  L ipca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 4960. CjjĄh Ile  iy> a«u me Ab nuH 
noAUuiu nb K uai,capia.

Chm® n p i i r j a i u a c - T ®  P o T t p a j a  T p y m ® ® ,  
n p o i i c x o j u u i a r o  113®  r o p o j a  M a p a m i o j a ,  a  
B U H f .  H e n 3 B ® C T n a r o  c b  n k c r a  . k h t c j b C T B a ,  
g a O i . i  j .ih  B b i c j y m a u i a  p t i n e m a  I L i o n u a r o  
y r o - i o B H a r o  C y j a  o r ®  2  ( 1 4 )  u  3  ( 1 5 )  M a a  c .  
r .  n e n p e w e n H O  b ®  J I c n p a B H T e J b H O M ®  C y j ®  
B® T e u e H i u  3 0  j n e ń  hbhjck. 

r .  K a a b B a p i a  jhh 2 6  I iohh ( 8  I iojh)  1 8 6 9  r .
IIpejchjaTeabCTByioutiń CyjbH,

HajBopHufi Cob®thhk®, je  Ione.
*

*  *Wzywa Gotfryda Trumf, z miasta Marjam- 
pola pochodzącego, a obecnie z pobytu niewia­
domego, aby celem wysłuchania wyroku w 
sprawie Józefa Ponier w d. 2 (14) i 3 (15) M a­
j a  r. b. zapadłego, w dniach 30 do Sądu tutej­
szego przybydź zechciał.

Kalwarja d. 26 Czerwca (8  L ipca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

wnym bowiem razie , postąp iono  z nim b ę ­
dzie w edle prawa.

K alw arja  d 30 Czerw. (12 L ipca) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący,
R adca Dworu, de Johnę.

H. D. 4961. C y ,\b ‘ H cnpunutntAbnoU  
lIoAutfiu  m, Ka ihuapiu.

I I paoUBcci'b  cum® A n jp ea  Knpianopa, c® 
jeptBHii JIhiihhu  rMMHbi 3a6opbiuiKH y® sja 
a  PyGepniu CynajtKCKod, hhh® Heiisp.bcTno 
rj®  HaxojHigarocH, jaóbi j j h  BHCjyinaniH co- 
eTOUBUiaroca oó® hiiii® npnroBOpa, Henpe-  
m®hho u® Teueuiii 30 jHeft b® 3 j®uiHiii Cyj® 
npnóbu®  Man aaHBiu® rj®  npoiKHEaeTCH.

1 . KaabBapia jhh 26Liohh (8  i io jh ) 1869 r.
IIpejc®jaTeubCTByiouiiS CyjbH, 

HajBopHbiłi Cob® thhk® , je  Ione.
* * . .

Zapozywa niniejszem Andrzeja Kirjanowa, z
wsi Lipiny gminy Zaboryszki Powiatu i Guber­
nji Suwałkskiej, obecnie niewiadomego z poby­
tu, aby dla wysłuchania zapadłego co doń wy­
roku sądowego niezawodnie w ciągu dni 30 do 
Sądu tutejszego przybył lub doniósł gdzie prze­
mieszkuje.

Kalwarja d. 26 Czerwca (8  L ipca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 4517. Cyrfb HcnpanumeAbMOU 
IluAU uiu ab I'. KaAbeapiu. 

Bbi3HBaeT® cum® flHKeaa B o-itton iria  Ileii- 
Maua iKHTeaa rMiiuw Kpaitoiioab, CeSiicnaro 
y®3j a  6 e3® BłjOMa HanaJbCTBa OTjymBiiia- 
roca M3® MfiCTa C E O e r o  HmcejbCTBa, u to ó h  
ot®  HHine nncaHHaro'iHCJta 3aHBHJ® cboio jh -  
UHOCTb b® 8 j®uineM® Cyj®, n 6 o b® npOTHB- 
hom® cjyna® nocTynaeno c® hum® óyjeT® no 
CTporocTii 3aK0ii0B®.

P. KajibBapia, Iiohh 20 (lio.nr 2) j .  1869 r.
IIpejcftjaTejibCTiiyioinifi Cyjba, 

HajBopHbiii Cob®thhk®, je  IoH e.

hc * . *
r W zywa niniejszem  Jank ie la  W olfowicza 
Nejm ana, pochodzącego z gminy K rakopol, 
pow iatu  Sejneńskiego, k tó ry  bez wiadomości 
w ładzy miejscowej w ydalił się i obecnie z 
pobytu  niewiadomy, aby w ciągu dni 30 za­
m eldow ał swą bytność przed  Sądem  tu tej- 
tejszym , gdyż w razie przeciw nym  podług 
praw a postąpiono z nim będzie 

K alw arja, d. 20 Czerwca (2 L ipca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,
R adca Dworu, de Johnę.

N. D. 4962. CyĄij H cnpaaum eAbnutt 
Ho A iia  i u, s® K a.ibaapiu.

IIpM3biBaeT® chm® HIiiMOKa b.iaataSTiica, 
c® jepeBHH lOHroBama tmiihw XjtCmmKH 
MapiaMHOJibCKaro y®3ja CyBaJKTitoii 1’yOep- 
niii, hhh® HeiiBB®CTHaro rj®  HaxojaiparocH, 
jaCbi jjiji BHCjiymama cocTOHBmarocH 06® 
HBM® cyjeGnaro npurOBopa HenperikHiio B® 
p,e>ienin 30 juefi b® 3j®uihiS Cyj® upiióbij®, 
Ujm 3aHBim® rj®  npoaiiBaeT®. 
r . Ka-ibBapin jh h  26 Iiohh (S lio-ia) 1869 r.

IIpejc® jaTeJibCTByiom '2 C yjbn, 
HajBopHbiii Cob®thhk®, j e  IoHe.

* * X . •
Zapozywa niniejszym Szymona Błażajtysa, z 

wsi Jungowangi gminy Chlcbiszki Powiatu 
Marjampolskiego Gubernji Suwałkskiej, obecnie 
niewiadomego z pobytu, aby dla wysłuchania 
zapadłego co doń wyroku sądowego, niezawo­
dnie w ciągu dni 30 do Sądu tutejszego przybył 
lub doniósł gdzie obecnie przebywa.

Kalwarja d. 26 Czerwca (8  L ipca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

dziecięcia, aby o tem  Sąd lub najb liższą  w ła­
dzę policyjną zawiadomić raczyły.

Petroków  d. 23 Czerw. (5 L ip ca) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Chmielcński.

N. D. 4956. C y,\b  HcnpunuineAH uu  
i IIuAUifiu et, llyA m ycicb . 

BbKbiBaeT® c h m ®  HnOBa MapitOBCKaro , 
M®JibHHKa, iKiiTejin jepeBHH u rMiiHH IlaoHH- 
Bbl, HBIH® nOM®CTy HUITejBCTBa HCH3B®CTHa-
ro , jaO u b® Teueiiin 30 jHeii hbiijch b® 
3j®mHiS Cyj® no coócTBeiiHOMy j®ny J-ts 
Bucnyniaiiiii npm oB opa, b® npoTnBHOM® 
cuyua®, HOCTynaeHO 6 y je rr® no 3aisonaM®.

P. IlyjiTycK®, 18 (30) I ioiih 1869 r. 
llpejc®jaTCjibCTByioiuifi CyjhH.

IIlKjapcitiii.

|N . D. 4 9 57. iiyĄ ’b Ilcn p a en m t A b H o n  
IIuauuJu  ab r iy .im ycK b .

Bi,i3BiBaeT® chm® MaTBea KaMHHCKaro, 
BpesieHHO npoiKHBaioigaro B® tmhii® HaK.ii>i 
OcTpOBCKaro y®3ja, hhh® no M®cry npoÓH- 
BaHia neii3B®CTHaro, jaóbi b® TeueHin 30 
jHeft hbhjch b® 3j®mHift Cyj® no coóctbch- 
iioiiy j t- iy ,  b® npOTHBHOM® c.iyia®, nocTy- 
MeHo óyjeT® no 3aitOHaH®.

r .  IlyjiTycK® 26 I iohh (8 I iojii) 1869 r. 
IIpcjct.jaTejii.CTByioinift C yjan ,

II Ik J  H pchiż.

N. D. 4666. C yfib  H cnpaaum cAbnoil 
rioAUupu eb KaAbnapiu.

Bti3UBaeT® b® npHcyTCTBie CBOe b®  ycTa- 
HOBjeHHBlS 30-JHCBHBlll CpOK® CO JHH Hane- 
naTaHia cero, KpecTBHHKy jepeBHH nycKjhiii,- 
b® KB®nHmcKoH rMHBU, MapiannoJtCKaro y- 
®3ja , CyBaJKCKoft 1’yGepHin, AraTy C®hk®- 
BHiy, HeH3B®CTHyio hhh® c® M®CTa npeÓH- 
BaHin, j.iH jocTaBjeiiiH C yjy  cB®j®uiB no 
npoH3BOjHMOMy o neS J®ny.
Jr r .  K a jib B a p ia ,  Iiohh 23 ( Ik'.ih 5) j .  18b9 r .

IIpejc.T.jaTeji.cTHyioiniń CyjBH, 
HajBopHHft Cob®tiihk®, je  IoHe.

*  *  *
Wzywa Agatę Sienkiewicz, mieszkankę 

wsi Puskielnie, gminy Kwieciszki powiatu 
Marjampolskiego, gubernji Suwałkskiej, o- 
becnie niewiadomą z pobytu, aby w przecią­
gu dni 30 od daty ogłoszenia w Sądzie tu­
tejszym dla złożenia zeznania w swej spra­
wie, stawiła się .

Kalwarja d. 23 Czerwca (5 Lipca) lS69r. 
Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 4 9 6 7 . UempoKuBcKid llcn p a -
meAbwoH H o .w u iu .

BHSUBaeT® tlBnHa Bp;Ke3HHCnaro, j® t®  
56 eBH H recH K a, paÓ0THHi»*a b®  je p eB H H  B a p -  
J3bIH ® , FTHH® B p o S p e ,  IleTpOEOBCKOM® y® 3 - 
j® iK irie jL O .T B y io ip n ro , a  hhh® H3® M®CTa 
c B o e ro  m H TejibC T B a o T jy iH B m a r o c H , j a ó n  b®  
T e n e H iii 30 jH e h  o t®  H im te im c a H H a ro  sue j a  
^OHec-B o  CBoeMT* M tc T o n p e o u B a H iio ,  hjih jih- 
HHO HBHJCH B® 3 J * lH B i8  C y j®  nO COSCTBBH-
nowy j® jy , b® upoTBEHOM® cjyua®  nocTy- 
njeHO c® hhm® óyjeT® no 3aKOHy.

r .  UeTpoKOB®, 26 I iohh (8 I iojh) 1869 r. 
Ilpejc®jaTejbCTByiontih CyjbH,

XwejeHCKiB.

*  *  . *W zywa Jan a  B rzezińskiego la t 56 wieku
liczącego, w yrobnika we wsi W ardzynie gmi­
nie Brójce Powiecie Petrokow skim  zam iesz­
kałego, a  obecnie z m iejsca tego wyszłego, 
aby w ciągu dni 30 doniósł o m iejscu te ra ­
źniejszego zam ieszkania, lub osobiście w Są­
d z ie  tu tejszym  w spraw ie własnej staw ił się, 
w przeciw nym  wypadku postąpionem  będzie 
według prawa.

Petroków d. 26 Czerw. (8 Lipca) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Chmieliński.

N. D. 4863. Cy,iT> IIcnpuaum cA bitou  
flo .iu ifiu  Bb A o m k ii.

B® I»h®  MtCHii® 1868 r. okoko jepeBHH 
Kynni®  rmiiibi K jiokobo Ma3aBeijKaro y®s- 
ja ,  npn pa3KonHBauiH ro p ti, HaSjeHH neno- 
B®'iecitie hocth .

P ,0 B 0 J H  0  TOM® BO B C ® 0Ó H (ee  C B ® je H ie , 
n p o c H T b  c o o ó ig H T b  C yjy  t a M i u i i o  h  n p o H C -  
x o a t j e H i e  jhh® , H O T O p b ix ®  k o c th  HafijeHH, 
e C J H  O TOM® KOM y H H Ó y jb  H 3B ® C TH 0.

r .  AoMiKa jhh 21 I iohh (3 I io jh ) 1869 r.
Ilpejc®jaTejbCTr.yiouiiS CyjbH, 

MiubCepr®.

N. D. 4848. Ce&HCKiii M upoeoil C ijąt*.
BH3HEaeT® b® n p n ey tc tb o  cboc b® 30 

jhcbhhD  cpoK® co jh h  naiiCTaTaiiiit cero bbi- 
30Ba 9by  CoByj®By, iimpy, npesj®  b® je p e ­
BHH C iijopn  KajapmnitOBCHoił tmiih®, hocj® 
b® ropo j® CyBajKax®, hhh® c® M®CTa npo 
HtHBaHia HeH3B®cTHyio, j j h  chh th  c® Heft no- 
ita3aHia, no j® Jy o neS oÓBHHiieMoS o Henpa- 
B H J b H O M ®  n O X O p O H e H lH  MepTBaxo t® ja ,  b® 
n p O T H B H O M ®  c j y u a ® ,  n o c T y n u e u o  6 y j C T ®  n o  
3 U K O H a M ® .

T. CeiiHH I iohh 26 ( I iojh  8) jh h  1869 r.
I Ip e jc tja T e jb , rpaÓOBCKifi.

ft. D. 50 4 9 . CiJ/fb HenpaaumeAbHou 
noAUV,iu ob K a.ibhapiu. 

B bi3HBaeTcn b® cBoe npncyTCTBie Bhkch- 
t I h  JJpayriiiia aiHTeJH jepeBHH IV.iMiy B.aJb- 
BtisncKoft rsiiiHM, jaó b i b® npbjoJH teu in  30 
jHeii h b h jch , 1 b® npoTiiBiioM® ate c jyua®  ao- 
CTynjeHOc® hhm® óyjeT®  no saKOHaii®.^
T. Kaabnapin, I ioiih 30 (J iojh 12) j .  1869 r.

IIpęjc®jaTejibCTByiomift CyjH, 
HajBOpHt.ifi C ob®thhb®, Re Ione.

* * *
W zywa W incentego D raugina, z wsi Giel- 

ce gminy Balwierzyszki, aby w ciągu dai 30 
Stawił się w Sądzie tutejszym , w przeoi-

N . D. 489.9. I  leni puno neiciu CtjĄb 
H m pam im eAbH on llo A u n iu .

19 Anp®JH (1 M as) c. r . b® ita3eHiioM® ji®- 
cy ójh3® jepeBHH CBOJbiueBime, rMHHM I’o- 
j e n i e .  Hafijeiio w e p T B o e  t ® j i o  peóeiiK a uy* 
mecKaro no n a  neo j® T aro , b® MajeuKOH® 
rpoó®  3aitonaiiHOM® b ®  seiu®.

Il3B®maH oó® 9T0M® n p e jja ra c T ®  bc®m® 
jiHgaii®, KOTOpuH MOrjii Cbi jaT b o MaTepH 
Bi.inieci!a3aHHaro peóenKaoÓHCHeHin HacueT® 
eii upoHCXoa-jeHiii h caMHjtin, yB®jOJiiiTb h 
C E ® j® n iH  c o o ó i h h t ®  C y j y  h . i h  ó j m a i a i l i n e i i y  
nojumeiicKOMy ynpaBJieHiio.

T. iieTpoKOc®, 23 I ioiih (5 I iojh)  1869 r . 
IlpejcbjaTejihC TByiom iR CyjbH, 

Nue.ieHciufi.
* **

W  d n iu  19 K w ie tn ia  (1 M aja) r. b . w les ie  
R ząd o w y m  w b liz k o śc i w si Sw olszew ice  m a­

ł e  gm inie G o lesze  po ło żo n y m , z n a lez io n e  zo­
s ta ły  zw łok i now o n a ro d z o n e g o  d z ie c ię c ia  
p łc i m ę z k ie j, s z m a tą  ew in ię te , w tru m ie n c e  
z a k o p a n e j w ziem i.

W zy w a p rz e to  osoby  p o s ia d a ją c e  w iad o ­
m ośc i o n azw isk u  i p o ch o d zen iu  m atk i teg o

LISTY GOŃCZE.
( J L H C K H L I E  m c m .

to , Bojoca pycue, h o c ®  yjrfepeiiHuB, óopoja  
itp y rja a , ocoówx® npnarSTOB® iieiiM®eT®. 

ilaom s®  I io h h  21 ( I i o j h  3) j h h  1869 r. 
Ilpejc®jaTeji,CTByiomiit CyjbH, 

IIOBOJBOpcisifi.
*  *  *

W zy w a w szelk ie  w ład ze  t a k  cyw ilne ja k o  
i w ojskow e, n ad  p o rz ą d k ie m  i b ezp iecz eń ­
stw em  w k ra ju  czuw a jące , aby  F ra n c isz k a  
W ędkow sk iego  b. s tr a ż n ik a  tab aczn e g o  m ie­
sz k a ń c a  m ia s ta  M akow a, o nad u ży c ie  w s łu ­
żb ie  obw inionego, z m ie jsca  sw ego z a m ie sz ­
k a n ia  zb ieg łeg o , b aczn ie  ś le d z iły  i w ra z ie  
u ję c ia , aby  takow ego tr a n sp o r te m  sądow i t u ­
te jsz e m u  o d staw iły

R y so p is  ł  ra n c isz k a  W ędkow skiego l a t  ma 
35, w zro stu  słu szn eg o , tw arzy  o k rą g łe j, w ło ­
sów  b łąd , n o sa  um iarkow anego , b rody  o k rą ­
g łe j znaków  szczególnych  n ie  m a.

P ło c k  d n ia  21 Czerw . ( 3  L ip c a )  1869 r. 
S ę d z ia  P re zy d u jący , N ow odw orski.

N. D. 5046 . Cy,(® H cnpam irnt.ibnutt
JIoAUiflu eb KaAbnapiu..

HecTb ii>i®eT® iipej.ioiKiiTi, BoemibiM® k 
rpamjaHCKHM® HauajbCTBaM®, 0ÓH3aHHUM® 
H aójiojaT b 3a cnoKoilcTBieM® h  nopajitosi®  
u p aa , oO p ararb  ocoóeiiHOe BHHiiaHie Ha:

1. Huk;i JIhk®jOBHia M h h t3 ® , B.iajh.Tb- 
p a  n o c a ju  b®  jepeBHH IfarjajeH O B ®  runu® 
ly x T a  h  n jo ip a g ii b ®  ropo j®  CyBajKax® b®  
TOMifse ropo j®  npoóbiBaioinaro.

2. M o B u iy  I I I j ie p K O B iiia  B poM c® , x o 3 HHHa 
H3® jepeB H H  M a r ja je i i O B a  rM im bi 1’yTTa.

3. JleiUIHH R hK ® JOBHHa MlIHT3®r B Ja jt.Ib -  
p a  n jo ip a ja  b®  ropo j®  CyBa-iKax®.

4 . I 'A p o iiM a  H in t® J O E ir ia  M h h tb ® , E J a j® J b -  
n a  t o j b i s a p i c a  I l i o r p o B im e  CefiHCKOu® y ® 3 j®  
n o c j® jH ®  b®  r o p o j ®  C e p e a x ®  n p o ó u B a io -  
m a r o .

CKpHBaBiuaxcH npej®  Hana3aHien®, h  b ł  
cjyna®  OTicpbiTia h x ® , jocTaBHTb noj®  C T p o -  
rHM® Kapayjom® B® 3j®mnifi Cyj®

IIpH M ® Tbi c y T® c a ® jy io in ie :
1. U nito  M h h t3 ® , j ® t t ®  o t®  p o jy  40, 

pocT® Ma-iwft, .inno itp y r jo e , r.i.a^a c® pue, 
h o  erb ii poTi* y n tp e iiu b ie , b o j o c h  p y c u e . 6 0 - 
po ^a  H eóojbuia«  pu-zKOBaTaH.

2. MoBiua B p o n c b , j-Ł t- i ,  o t t ,  po«y 54, 
pocT b cpe^ni&, b o jo c m  p y c u e , r j a c a  c t p u e ,  
iiocb  h  poT ił ysrfepeHHLie, Jiai^e npo^ojroB it* 
TOe HMlieTT* iieóo jbu iy io  pycy io  Óopo^y.

3. JleBIIHb MlIHTSb, JI^TTb OTTj pO^y OKOJO 
50, pocT ił cpe f̂ Hi8, j im e  m cT oe, b o jo c u  Ha 
ro jO B t 11 ó o poa*  pw ade, iioct* rapÓ aTufi, 
r j a 3 a  efcpue, ocoO uxtj npniiT.TOBb HeHMt- 
eTb.

4. EfcpoiiMT, M h h ts tj, j t n ,  OTb p o iy  45, 
pocTT, cpe,T.HiS, Jiiimc npojoaroB aTO , b o j o c h  
Ha rojlOBt. CB'fcTJiopycLie, HHt,eTL  A-miiHyio
6 ° p o ^ y .

T. Ka.tbBapia, I iohh 18 (3 0 ) jhh  1869 r. 
IIpejc®jaTe.ibCTByioini8 CyjbH, 

H a jB o p H b ii i  CoB®THHIt® j e  Io H e .

N. D. 4901. Cy,\i> H enpaeum e.ibnoU  
noA U ifiu  eb n .iovp tb .

RiarOBOJHT® bc® rpaiKjaHCHin li BoeHHMH 
BJaCTH TipaTejbHO CJ®JHTb Ct<ihmcja e a  Po- 
atiiHitOBCKaro, npontHBaHiu(aro b® jepeBHH 
BbiMwcjiiH®, Hhm® c® MtcTa CBoero npeóbi- 
Banis HeasB®CJHaro, b® cjyua® noiiMKii jo- 
CTaBHTb ero b® 3j®umift Cyj®. HpiiM®Tbi: 
J I ® t ®  4 5 , i ia ja ro  B3pocTa, r ja 3 a  niiBHMe, 
nepHbie bo jo ch , Jm ie upojojrOBaToe, hoc® 
h pOT® yM®peHHwe, imieT® jBa najbąbi coc- 
jHHeHM (zrośnięte) y jeBoS pysn.

r. Il.ionit®, I iohh 26 (Jiojh  8) jhh 1869_r. 
IIpejc®jaTejbCTByioiniłi CyjbH, 

HoBogBopcisiii.
* * *

W zyw a w szelkie władze tak  cywilne jako 
też  wojskowe nad bezpieczeństw em  w k ra ­
ju  czuw ające, aby ua  S tanisław a Rozniako- 
wskiego przedostatn io  we wsi Wymyślinie 
zam ieszkałego, a  dziś z pobytu niewiadome­
go b aczne  oko zw racały, a  wrazie u jęc ia  Są­
dowi tu te jszem u dostawiły.

Rysopis: ma la t około 45, w zrostu  małego, 
oczu piwnych, włosów czarnych, twarzy ścią- 
głej, nosa i u s t  m iernych, znak i szczególne 
m a dwa palce zrośnięte u ręk i lewej.

P łock  d. 26 Czerwca (8 L ipca) 1869 r  
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N. D. 4862. Gy/ib H cnpdm im e.im ioU
flOAUlfiU, Hb IlAillfKb.

EiarOBOJHT® bc® soeHiibis ii rpaatjaHCKia 
BjacTH, TipaTejbHO cj® jiit®  <bpaHi(a B®hj- 
EOBCitaro, 6. Taóaniiaro CTpaatHinta, atiiTeja 
ro p o ja  MaitOBa, ofiBiniHejiaro b® 3JoynOTpe- 
ÓJeHin b® cjyiitó®, ó®saBiuaro 113® m®cth 
cBoero HtHTejbCTBa, n b® c jy ia®  noinntn o- 
naro , npejCTaBHTb HajjeHtanjiui® nopajKOM® 
B® Bbirne ynOMaiiyTbiB Cyj® j j h  nocTynje- 
Hia c® hhm® no 3aKÓny.

HpHM®Ti>i $paH ga BiHjKOBCKaro, j ®t® 
ot® p o jy  35, pocTa xopoinaro, jiina- itp y rja -

Wzywa wszelkie władze tak cywilne jako 
też i wojskowe, nad porządkiem i bezpie­
czeństwem w kraju czuwające, aby:

1. Icka Jankielowicza Mintz, właściciela 
osady rolnej w Magdalenowie, gminy Hutta 
i placu w mieście Suwałkach ostatnio tam ie  
przebywającego.

2. Mowszę Szmerkowicza Broms kolonistę  
ze wsi Magdaleaowo, g c in y  Hutta, w tejże 
wsi przebywającego.

3. Lewina Jankielowicza Mintz, w łaścicie­
la placu w mieście Suwałkach i tamże za­
mieszkałego.

4. Efrojma Jankielowicza Mintz, dzierża­
wcy folwarku Pietrowicze, w powiecie Sej­
neńskim tamże, ostatnio w m ieście Sereje 
przebywającego;

Obecnie z pobytu niewiadomych i przed 
wymiarem sprawiedliwości ukrywających się  
ściśle  śledziły, a wrazie wyśledzenia Sądowi 

' tutejszemu, lub najbliższej władzy dostawiły.
Rysopis ich jest następujący:
1. Icko Mintz ma lat 40, wzrost mały, 

twarz okrągła, oczy siwe, nos i usta propor­
cjonalne, włosy blond, broda nieduża ryża.

2. Mowsza Broms, ma lat 54, wzrost śre­
dni, włosy blond, oczy siwe, nos i usta pro­
porcjonalne, twarz podługowata, broda nie­
duża blond.

3- Lewia Mintz ma lat 50, w zrost średni 
twarz czysta, włosy na głowie i brodzie ryże 
nos garbaty, oczy siwe, znaki szczególne  
żadne.

4. Efroim Mintz, ma lat 45, wzrost średni, 
twarz pociągła, włosy na głowie św iatło  
blond, ma długą brodę.

K alw arja  d. 18 (30; Czerwca 1869 r. 
będzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Johnę.

w D rn k a rn f Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego. -  Za pozwoleniem Cenzury.


